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JjWÓw , 7 kwietnia.

W pierwszej chwili po nadejściu 
znanego komunikatu rossyjskiego, który 
przedstawiał potrzebę wspólnego wy­
stąpienia państw przeciw międzynaro­
dowej koalicyi anarchistów, mógł zwy­
czajny pessymizin wpaść na domysł, 
że ' z tego wywiąże się może ogólna 
reakeya europejska. Uchwała parla­
mentu niemieckiego w tej sprawie za­
miast podnieść tę obawę, osłabia ją. 
nawet usuwa zupełnie, bo zakreśla 
bardzo szczupłe granice akcyi, żądanej 
przez Rossyę. Choćby na podstawie tej 
uchwały z inicjatywy ks. Bismarcka 
wszystkie mocarstwa traktatami zobo­
wiązały się do wydawania królobój- 
ców, to nie będzie można uważać te­
go za now y, niebezpieczny wyłom 
w swobodach, jakie sobie ludy wywal­
czyły. Klauzula taka odbierająca kró- 
lobójstwu charakter politycznej zbrodni 
i stawiająca królobójców na równi 
z zbrodniarzami, którzy dopuścili się 
morderstwa zwyczajnego, istnieje już 
w kilku traktatach ostatniemi czasy za­
wartych. Dwa kraje najmniej dziś przy­

P E D A G O G I K A J I C O B W 1 G Z 0  W SK.A
Utwory artystyczno prawdziwych gen iu ­

szów noszą na sobie zazwyczaj to piętno, że 
stanow ią n iew yczerpaną skarbnicę prawd, u- 
n iw ersa tną  kopalnię myśli,  z której mogą ko­
rzystać ludzie rozm aitych zawodów.

U Greków epopeje Honierowskie były, 
jak  wiadomo, pow szechnym  punktem  wyjścia, 
do którego lubili się odnosić autorowie ka­
żdego k ie r u n k u , zarówno jak  ludzie najró­
żniejszych zawodów praktycznych. Politycy 
i poeci, m atem atycy i geografowie, architekci 
i muzycy, miłośnicy polowania i rękodzielni­
cy, wojownicy i m arynarze  — wszyscy od­
woływali się do Iliady , szukając w niej p ierw ­
szych siadów swego kunsztu  lub ainatorstwa, 
a nic to rzeczy me zm ien ia ,  czy epopeję tę 
uznam y za u tw ór  indywidualnego geniuszu 
jednej osoby, czy za u tw ór  geniuszu zbioro­
wej j e d n o s tk i , geniuszu narodowego.

Możemy tedy i my pedagogowie przy­
patrzyć się utworom naszego wielkiego wie­
szcza z pedagogicznego stanowiska , a znaj­
dziemy w n im  niemało pokarmu dla ducha, 
n iem ało  poważnych wskazówek. Będzie to zas 
dla nas  rzeczą tern c ie k a w s z ą , że sam M i­
ckiewicz przecież jakiś  czas , i to aż dwoma 
n a w r o ta m i , poświęcał się nauczycielskiemu 
powołaniu. J a k  dla aktora n ieoccnionemi są 
te uwagi, które aktor-poeta, Szekspir, o grze 
dram atycznej rozwija w Hamlecie, tak nau ­
czycielom tom cenniejszemi będą s łow a ,  po­
chodzące z ust uauczyciela-poety. Atoli i bez 
tego odkryjemy u Mickiewicza wiele myśli i 
spostrzeżeń ,  k tórych m u nie nasunęła  jego 
praktyka nauczycielska , a  które m im o tego 
uderzą  nas swoją trafnością i głębokością,

stępne reakcyi, Franeya i Belgia, zgo­
dziły się na taką klauzulę wobec in­
nych państw, więc chociażby zaraz 
wobec Rossyi przyjęły takie zobowią­
zanie, nie byłoby podstawy do twier­
dzenia, że zrobiony został wyłom w li­
beralnych pojęciach prawnych. Ze zre­
sztą sarna Rossya nie spodziewa się 
tego. aby państwa europejskie rządzo­
ne systemem konstytucyjnym, robiły 
dla, niej jakąkolwiek ofiarę z tego sy­
stemu i pozbawiały swoich obywateli 
jakiejkolwiek swobody obywatelskiej, 
o tern świadczy wymownie najśwież­
szy komunikat petersbursk i, pozosta­
wiający swobodnemu uznaniu rządów 
kwestyę, czy potrzebną jest akcya 
wspólna i w jakie granice ma być 
ujęta.

Minister skrupulatnie pojmujący 
odpowiedzialność swoją wobec parla­
mentu i z tego powodu ostrożny w ko­
mentowania każdego słowa jego uchwał, 
nie mógłby wiele zdziałać na podsta­
wie rezolucji uchwalonej na wniosek 
Windhorsta. Ks. Bismarck jednak, jak 
wiadomo, nigdy nie grzeszył taką skru­
pulatnością i nie zwykł oglądać się na 
uchwały krępujące go w dążności, 
która raz sobie wytknął. Tego zatem 
można obawiać się na prawdę, że sko­
ro raz otrzymał impuls i podstawę do 
inieyatywy, skoro zasłonić się może 
wolą reprezentacji państwa wobec ca­
łego świata, w danym razie dia brzmie­
nia uchwały nie poświeci celów, które 
mu ze stosunków się nasuwają. Zwła­
szcza w takim razie trudno będzie 
kanclerzowi zatrzymać się w połowie 
drogi, ograniczyć się do półśrodków, 
jeżeliby nadarzyła mu się sposobność 
do zadania śmiertelnego ciosu niemie­
ckiemu stronnictwu socjalistycznemu. 
Wcześnie i stanowczo zastrzegli sie1* ' O o
socyalisci niemieccy przeciw łączności 
ich sprawy z celami nihilistów, ale nie

powiodło im się to wcale, bo minister 
Puttkamer cytatami z niemieckich 
pism socyalistycznych wykazał parla­
mentowi uderzające pokrewieństwo dą­
żności a parlament nietylko dał się 
łatwo przekonać, lecz nawet głośno 
objawił wstręt i oburzenie.

Zachodzi jeszcze ta obawa, że dla 
względów ściśle politycznych nie zosta­
jących w bezpośrednim związku ani z 
nihilizmem rossyjskim ani z socyaliz- 
mem niemieckim, ks. Bismarck zechce 
w danym razie pójść dalej, aniżeli to 
wypływa z uchwały parlamentu. Ta­
kim względem ubocznym może być 
dążność do wytworzenia jak najwię­
kszej przepaści między F ran c ją  szuka­
jącą sprzymierzeńca do wojny odwe- 

a Rossya podburzaną i czasem

KOKESPOIDEICYE

Berlin, dnia 4 kwietnia.

0  Socja liśc i zasiadający w p a r la m e n ­
cie n iemieckim skorzystali z przedłożenia me- 
mnryału o w ykonaniu  prawa przeciwko ich 
s tronnic tw u, ab j  wyliczyć cały szereg p rzy­
padków. w których  rząd miał nadużyć w ła ­
dzy swojej na  mocy owego prawa, i aby o 
świadczyć wobec kraju, że tłum ien ie  p rze ­
mocą ru ch u  soc ja lis tycznego  nie osiągnęło i 
nie osiągnie celu zamierzonego, ponieważ 
s tronnic tw o prześladowane zwłaszcza w wiel­
k ich  m ias tach  i pośród ludności fabrycznej 
coraz więcej pozyskuje zwolenników  Zażale­
nia socyaiistów przed łożył poseł Auer, sio- 

1 dlarz, w ygnany  n a  mocy. wzwyż wzm ianko- 
i wanego praw a z H am burga ,  który jęd rn ą  

... _ _ . wymową um ia ł  zająć uw agę par lam en tu ,  a
dającą się chętnie podburzać przeciw ; większe jeszcze byłby zrobił  wrażenie, g dy -
Niemcom. Cała ta skwapliwośó, z ja - ; by mowę swoją był o połowę skrócił. M i­
k ą  książę Bismarck d a ł  impuls d o  * Ilister P u t tk am er ,  który jako zastępca nie-
międzyiiarodowęj akcyi przeciw nihili- 
stom tłómaczona jest dość powszechnie 
względami na urnizgi franeuzkie do no­
wego cara, które obecnie najlepiej spa­
raliżować można wystąpieniem wprost 
przeeiwnem temu. jakiem F ran c ja  od­
powiedziała na żądanie Rossyi, aby wy­
dano jej Hartmanna.

W Niemczech zatem opinii nie 
braknie może pewnej podstawy do o- 
bawy i posępnych przewidywań, bo w

m ianow anego jeszcze m in is tra  dla spraw  w e­
w nętrznych miał odpowiedzieć na  wywody 
Auera, nietylko z tego zadania wywiązał się 
świetnie, ale. nadto z tak s ilnemi przeciwko 
całemu s tronn ic tw u  soc ja l is tycznem u w ystą­
p ił  oskarżeniami, że nie m ożna było lepiej 
usprawiedliwić ustawy wymierzonej przeciw ­
ko dążnościom soc ja l is tycznym , jakkolwiek 
przyznać trzeba, że oua sama owych u s i ło ­
wań n iebezpiecznych wykorzenić, i zniwe­
czyć n ie zdoła. W ykazał m in is te r  najprzód, 
że n ie trzeba łudzić się przypuszczeniem, j a ­
koby is to tna  zachodziła różnica między ezę- 
i ;ia i ja l is tów  mieniącą się um iarkowaną a

niejednej juz oprawie spornej parlament j resztą  zalecającą s tronn ikom  swoim wręcz
okazał się zbyt słabym wałem ochron- I przew rót gwałtowny i rewolucyę; nie zby- 
nym d ia  agresywnej polityki wszech- 1 wa*° m in is trow i n a  dowodach, które jaskra-

- wu prawdziwość tego tw ierdzenia wykazują
przytoczył on ustępy z ar tykułów gazety 
D e r  Socialdemokrat, która wychodzi w Szwaj - 
caryi jako organ urzędowy stronnictwa, do 
którego mężowie przewrotu zasiadający w 
parlam encie niemieckim otwarcie się p rzy ­
znają. Podczas, kiedy jedni z soc ja l is tów  w y­
chwalają publi zuie zabójstwo i pożogę., sko-

władnego kanclerza. Po za granice Nie­
miec obawa ta sięgać nie może, bo 
nie sięga tam tajemnicza siła nihili­
zmu rossyjskiego lub socjalizmu nie­
mieckiego, a instytucje liberalne i swo­
body obywatelskie nigdzie tak jak w
Niemczech nie s ą  przez uutokratyzm ro tu z | c [, połączone jest korzyścią, drudzy
jednego ministra zagrożone. wolą podkopać wprzódy społeczeństwo i za-

   pełnić m inę dynam item , aby także w chwili
i odpowiedniej sprowadzić wybuch , po k tórym

płynąc z tej krynicy napół n ieświadomej sie 
bie in tu ic j i  poetycznej . której liczne p rzy­
kłady a życia poety cytuje Odyniec w swych 
l is tach , n ie mówiąc już  o tern , jak  swych 
towarzyszy nieraz niespodziewanie g łęboko­
ścią i w szechstronnośc ią  s tudvów  sw ych  zd u ­
miewał.

Niem ieccy pedagogowie wyłowili w szyst­
kie maksymy moralne z dzieł Goethego i Schil­
lera. P ó jdźm yż i my za ich śladem i oglą­
dn ijm y się w dziejach Mickiewicza najprzód 
za o ora ze m wychowawcy, gdyż

L wieku mu i z urzędu ten zaszczyt należy’.

Z an im  je d n a k ż e  p o z n a m y  „n auczy c ie la"  
M ick iew iczo w sk ieg o ,  p rz y p a t r z m y  się n a jp rz ó d  
tej p ie rw sz e j  w y c h o w a w c z y n i  dz iec ięcego  w ie ­
ku. P r z y p a t r z m y  s i ę ,  jak  M ick iew icz  k reś l i  
św ię te  p o w o ła n ie  m a tk i .

M  A T K A.
O g ląd a ją c  s ię  za  o b ra z e m  m atk i ,  u tk n ie ­

my w d z ie ła ch  M ick iew icza  d z iw n y m  tr a fe m  
n a  p e w n y m  b raku

Słyszałem  raz uw agę tego rodzaju . że 
w utworach A dam a wśród mnóstwa postaci 
uderza nas brak  poważnej polskiej matrony. 
Przytaczano mi za przykład , że w P an u  
T a d e u s z a  n. p., który je s t  tak pełnym  obra­
zem narodowego życia, nie widać poważnej 
kobiety, gdyż Zosia nie jest jeszcze ko­
bieta lecz dzieckiem , a Telim ena je s t  p ra ­
wdziwie kobietą w wieku pow ażnym , atoli 
n iestety wcale nie poważną. Nie mogą zaś 
służyć" za typy polskiej n iewiasty w całej 
pełni tego wyrazu milcząca przez cały u twór 
pani P o dkom orzym  i inne d rugorzędne posta­
cie tego rodzaju.

Zarzu t s łuszny dla poem atu  , lecz nie 
dla p i ty. Rzeczywiście, jeżeli Pan Tadeusz 
je s t  u. <zą I l ia d ą ,  tedy w istocie brak  w n im  
T etydy  i A ndrom achy. N ie  znajdziem y ich 
także w innych  pierwszorzędnych  utw orach  
M ic k ie w ic z a , gdyż ani Grażyn,, ani A ldona 
nic m - ją  dzir ci. Ozy m ożna jednakże z tego 
czynić, zarzu t poecie ? Ozy dopu czczahmm jest 
m niem anie ,  iżby Mickiewicz nie zna ł  matek, 
w ych o w aw c zy ń , m a tron  poważnych ? Doznał 
w praw dzie  nasz poeta n iem ało  zawodów 
rzeczyw is tych  i w yim aginow anych  ze s trony 
kobiet i m iew ał n ie jednokro tn ie  chwile, w  k tó­
rych spoglądał n a  nie z żalem oburzeniem, 
n iechęc ią ,  mieniąc je  „puchem  m a rn y m ’* i 
dowodząc, że w tych  p ięknych postaciach, 
będących przedmiotem zazdrości dla aniołów, 
mieszka „nieraz dusza gorsza, niżeli.. .." n ie ­
nazw any wróg rodu ludzkiego. Atoli czyżby 
rozgoryczenie przeciwko Maryli., czyżby te 
znajomości i rozmowy bez słów. te soneto­
we „dzieńdobry“ , „dobranoc"' i „dobry  wie­
czór", te „w izyty“ i „pożegnania" z „Danai- 
datn i-  jak  D... D.... które nietylko „świąt uzek 
potępi*', ale któro w końcu i w ocrou pi ty 
zrodziły n iw  na' i zgryzotę czyżby, po­
wtarzam , te doświadczenia m ia ły  w duszy 
poety zatrzeć zupe łn ie  w spom nien ie  wznlo 
ślejszyeh postaci niew ieśc ich  ?

N ie !  p r z e b ó g ,  że nie! Czyż m ożna  do­
puścić m niem anie ,  że pam ięć w łasnej  matki 
tak blado za rysow ała  się w je g o  w sp o m n ie ­
niach ? N ie !  M am y u M ickiewicza mnóstwo 
śladów, w k tó rych  prz; bija się święta cześć dla 
matki jako matki.

Konm ż m e pam ię tny  ton sen więźnia 
w D zia d a ch ? Któż w w łasnych  k ry tycznych  
chw ilach , ta rg a n y  burzą  w ew n ę trz n y ch  roz­
terek, nie w spom ina ł sobie z roz rzew nien iem  
tych pe łnych  nam aszczenia  słóv., k tó re  A n io ł-  
s tróż w ypow iada nad  „ n i e d o b r e m , m ecza łem

dziecięciem"? — A kogóż ten  Anio ł-s tróż  na 
najpierwszem miejscu w spom ina?

Niedobre, nieczułe dziecię!
Ziemskie matki twej zasług i,
Prośby jej na tamtym świecie 
Strzegły długo wiek twój młody 
Od pokusy i przygody /
Jako róża anioł sadów,
We dnie kwitnie —  w noc jej wonie 
Bronią senne dziemta. skronie 
Gd zarazy i owtdów.
Nieraz ja  na prośbę matki 
I za pozwoleniem Bożem 
Zstępowałem do twej chatki.,..
Nieraz dusza mnie tw a zb rzy d ła ,
Alem w złych myśli nacisku 
Szukał dobrej, jak  w m rowisku 
Szukają ziarnek kadzidła.

A  czyj aż to ręka ziarna te  zasiać m o­
g ła  , jeśli ich m atka  nie zasiała ? N iew ą tp l i ­
wie z matki to posiewu zeszły jeszcze po jej 
śm ie rc i  te szlachetne m y ś l i , które w końcu  
tej sam ej sceny każą więźniowi-poeeie z G u ­
staw a ; tavae  się Konradem , zrzucić ja rzm o  
ego tycznych  wzruszeń miłe m ych  a pośw ię­
cić się v,yłą( znie służbie p u b l ic z n e j , od­
dać się zupełnie wzni isłej idei ojczyzny.

Idźmy dalej. Czyż naw et w tym czasie 
gdy  samobójczy rozstrój poety pędzi go w u- 
pioriięj postaci G ustaw a-puste ln ika  po św ie­
cie, n ie przypomina mu się dom rodzicielski,  
dom matki w tym przecudownym  ustępie, 
któregośmy się my, matczyni synowie, z ta-  
kieni rozrzewnieniem uczyli na  pamięć ?

Niedawno odwiedzałem dom nieboszczki m atki.,.. 
Ledwie go poznać m ogłem , już ledwie ostatki! 
O, inny dawniej byw ał przyjazd mój w te bram y! 
Po krótki m oddaleniu, gdym w racał do mamy, 
Już mię dobre życzenia spotkały z daleka. ..
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urzeczywistnienie ich m a rz eń  p rzew ro tnych  
ma nastąpić. A rtykuły  przeczytane przez m i­
n is t ra  z gazet zakazanych są po części tak 
ohydne i gorszące, że dzienniki berlińskie w 
sprawozdaniach par lam en ta rnych  n ie  w y d ru ­
kowały ich. Po panu P u t tkam erze  zabrał j e ­
szcze głos poseł Bebel, także socyalista, z 
rzemiosła tokarz, aby oświadczyć, że s t ro n ­
nictwo socyalistyczne wcale nie wypiera się 
tego, iż je s t  rewolucyjnem , m iędzynarodo 
wem i a teu sz o w sk iem ; p rzypom nia ł  on l ibe­
rałom , że socyaliści wyprow adzają tylko kon- 
sekwencye z zasad głoszonych od daw na 
przez przywódzców liberalizmu, którzy  z k a ­
tedr, po dziennikach i książkach b ronią  re- 
wolucyi i zalecają a te izm ; z drugiej s trony  
s ta ra ł  się Bebel wykazać, że n iesłusznie za­
licza się jeszcze do socyalistów szalonego 
Mosta, oskarżonego jak  wiadomo w Londy­
nie, i posła do par lam en tu  niemieckiego Has- 
se lm anna ,  k tóry  z tchórzostw a uciekł do A- 
meryki a przeciwko k tórem u mają wytoczyć 
proces o zdradę stanu. N a próżno silił się 
je d n ak  Bebel zatrzeć w rażenia  m ow y m i­
nistra.

Jak  wiadomo przedłożył książę Bism arck 
parlam entowi projekt do p raw a ,  mającego 
zapewnić robotnikom  pew ne u trzym an ie  w 
razie nieszczęścia. Dotychczas istnieje pod 
tym  względem ustawa z roku 1871 p rzy ­
znająca robotn ikom  pew nym  jakieś w ynag ro ­
dzenie, skoro wykazać zdołają, że w ina n ie ­
szczęścia, k tóre ich spotkało, cięży na  ch le­
bodawcy lub kierowniku fabryki. U staw a ta 
mało co przynosiła  korzyści,  ponieważ z j e d ­
nej s trony  większa część przypadków n ie ­
szczęśliwych powstaje nie z powodu winy 
jednej lub drugiej osoby a z drugiej s trony 
chlebodawcy nie płacą dobrowolnie, lecz p ro ­
cesują się z robotn ikam i nieraz przez w szys t­
kie instancye i robotnik  woli często wziąć 
najlichsze wynagrodzenie n iż wstąpić na  drogę 
procesu ,  szczególnie że trudno  bardzo je s t  
wykazać winę tego, który  w takim razie od ­
powiedzialnym je s t  za następstwa nieszczęś­
cia. A by uśmierzyć niezadowolenie robo tn i­
ków i pozyskać ich głosy  dla siebie, p rzed ło ­
żył książę Bism arck projekt nowy, na  mocy 
którego robotnik  w razie nieszczęścia zawsze 
by o trzym ał odpowiednie u trzym anie ,  skoroby 
dłużej jak cztery tygodnie był znaglonym  
poprzestać roboty. Sprzeciwiają się te m u  z 
góry liberalni, którzy proponują poprawić 
ustawę z roku 1871, ale także w sposób taki, 
że procesa ciągnęłyby się dalej w nieskoń­
czoność. Kanclerz n iemiecki żąda, aby chle­
bodawcy i właściciele fabryk ponosili po czę­
ści ciężary n iezbędnie z takiem  dobrodziej­
s tw em  połączone, po części i robotnicy  przy­
czynić się do tego mają a resztaby przypa­
dała na państwo całe. Obrady rozpoczęto w 
piątek. Wystąpili dotychczas tylko na jznako­
mitsi mówcy z każdego stronnic tw a, książę 
B ism arck zabrał także głos, ale po p rzes łu ­
chaniu  w szystkich tych  mów to tylko jest  
pewną, że rzecz cała nader  jes t zawiłą, aby 
skończyć z n ią  na p r ę d c e ; i t a c y , którzy 
sprzyjają projektowi, oświadczają się p rze­
ciwko temu, aby państwo ponosiło now e cię­
żary z tego powodu i wzięło w ręce cen tra lny  
zarząd mającej u tworzyć się kasy zabezpie­
czenia.

Mama z błogosławieństwem czeka mię aa  progu...

A  cóż go poruszyło najbardziej do wście­
kłości , gdy  w opustoszałym  dom u ujrzał zło­
dziejów, p lądrujących i burzących  do reszty 
„świętej przeszłości o s ta tk i"?  Oto

W miejscu, gdzie stało niegdyś łoże mojej matki, 
Złodziej rąbał podłogę i odrywał cegły ; 
Schw yciłem , zgniotłem, oczy na łeb mu wy-

[wybiegły!

Pam ię tam  ze w spom nień  własnego dzie­
ciństwa , że deklamując ten  ustęp  m ia łem  w 
im aginacyi siebie samego przed oczyma d u ­
szy, zgniatającego tych śmiałków, coby śmieli 
ślady m atk i  mej znieważać.

Czytałem później w starożytnościach 
rzym sk ich  nieraz o poważnem życiu rodz in ­
nym Rzymian , o ty m  s ta rorzym skim  m ał­
żeńskim Icctus g m ia l is , stojącym w a tn u m , 
tak niestosownie dla naszej fała/.ywąj prude- 
r y i ; atoli n igdy powaga s tanu  rodzicielskie­
go nie stanęła mi w tak świętem świetle, jak 
przy wspom nien iu  tego miejsca z Dsindó-i. 
Snać m usia ła  ta m atka wychow awczyni u- 
tkwić silnie i głęboko w pamięci i w sercu 
poety, kiedy Gustaw-samobójca, G ustaw-upiór  
po tej scenie „siada n a  ziemi, p łacząc“ i za 
pom iną o t e j , co go popchnęła swą oboję 
tnością do samobójstwa.

Szukajm y dalej matki.  M am y ją  jeszcze 
w D ziadach  w scenie rozdzierającej między 
Nowosilcowem a panią Rollisonową. M am y 
tu  m atkę, na której się spe łn ił  w zupełności 
horoskop, postawiony polskim m atkom  w p e ł ­
n y m  goryczy wierszu D o m atk i-P o lk i!  W ie­
my, że mim o bolesnej ironii tego wiersza 
m atki-Polki wyczytały  z n iego pośrednie 
po lecen ie ,  by swoim synom „opowiadały 
przodków dzieje", choćby ich  te „złe za­
bawy" m iały zaprowadzić tam, gdzie im zo­
stanie „za całą s ławę krótki płacz kobiecy,"

Berlin, dnia 5 kwietnia.

0  Książę Bismarck znalazł wczoraj po­
parcie  ze strony, po której się go może nie 
b y ł  spodziewał. P ro jek t jego, żeby robotni 
kom fabrycznym, którzyby w skutek n ieszczę­
ścia jakiego na d łuższy czas zostali pozba­
wieni zarobku lub kalekami stali się, i ro ­
dzinom takich robotników zapewnić jakie t a ­
kie utrzymanie, odpowiada po części systema- 
towi soeyalis tycznem u; to też poseł Bebel, 
jakkolwiek jego s tronnic tw o z nienawiści 
przeciwko rządowi w podobnych p rzypadkach  
nieraz  zajęło stanowisko opozycyjne, oświad­
czył, że usiłowanie kanclerza, by przynieść 
ulgę robo tn ikom , popierać będzie. Książę 
Bismarck położył by ł  nacisk  n a  to, że obo­
wiązek państw a w zględem  w arstw  zajętych 
pracą ręezną w ypływ a z zadania chrześciań- 
skiego pańs tw a; takie pojmowanie rzeczy nie 
podobało się l iberałom  a pobudziło  Bebla do 
zarzutu  n iesp raw ied l iw ego , jakoby religia 
chrześciańska n ie znała rów noupraw nien ia  
wszystkich ludzi i skąpiła  wolności pew nym  
warstw om  społecznym. Dalsze wywody posła 
socyalistycznego popiera ły  z jednej s trony 
cen tra l izację  kasy zabepieczenia, po której 
mówca spodziewa się skutecznego dozoru nad  
fabrykami i silnej obrony robotników, a żą­
dały  z drugiej s trony  rozciągnienia dobro­
dziejstw projektu rządowego nad  w szystk i­
mi zgoła robotnikami. Bebel przewiduje, że 
pa r lam en t nie przyjm ie jego przedstawień, 
owszem odrzuci je  jako posuwające się zbyt 
daleko, dlatego z góry pobudza podejrzliwość 
robotników przeciwko zam iarom  Bismarkow- 
skim. Na tem  skończyły  się obrady; postano­
wiono projekt przekazać komisyi składającej 
się z 28 członków.

Izba znacznie już  była znużona, k iedy 
przystąpiono do dyskusyi nad  wnioskiem po ­
sła W ind thors ta ,  wym agającego poczynienia 
kroków m iędzynarodow ych przeciwko królo- 
bójstwu. W niosek 'ten po d łuższych obradach 
p rzedw stępnych  podpisany został przez wszyst­
kie s tronn ic tw a parlam entu ,  wyjąwszy socya­
listów. Liberaln i nie wypierają się tego, że 
ze względu na niedalekie już  nowe wybory 
do parlam entu  położyli podpisy swoje pod 
wniosek, noszący nazwisko głównego przy- 
wódzcy s tronn ic tw a środkowego. Poseł W ind t-  
h o rs t  podjął się s form atow ania  wniosku j e ­
dynie dlatego, że s tronn ic tw a zachowawcze 
zamierzały pójść o wiele dalej, żądając mniej 
więcej, aby pańs tw a ucywilizowane zgodziły 
się na  m iędzynarodow ą ustawę socyalistycz- 
n ą ;  ponieważ nie ma żadnych  widoków, a- 
by państwa europejskie na to przystały, a 
par lam en t posuwając w ym agauia swoje tak 
daleko by łby  naraził  na szwank powagę swo­
ją, postaw ił p. W in d th o rs t  wniosek żądający, 
aby królobójstwo jako też i zam ach  na ksią­
żą t  panujących, lub n am ow a do takiej zb ro ­
dni były  karane bez wyjątku, i aby tacy, 
k tórzyby  się podobnej zbrodni dopuścili,  zo­
stali w ydani temu państw u, w którego ob ­
szarach w ystępek  został dokonanym . P rzy-  
wódzca s tronn ic tw a  środkowego oświadczył 
w wczorajszej mowie swej wyraźnie, że nie 
zamyśla bynajm nie j dotykać praw a p rzy tu łku  
dla wychodźców politycznych, o k tó rem  n a ­
w et l iberalny  profesor B luntschli  w yraża się,

płacz m atki,  której pierś przeszy ta  takim sa ­
m y m  ciosem, jak im  przeszyte serce Matki 
Bolesnej....

Toć m am y matkę i w innem  udręczeniu . 
W idzim y m atkę, zrozpaczoną, leżącą na  grobie 
córki w balladzie K urhanek M aryli. Ale widzi­
m y też i m atkę, co w swem stroskaniu  nie traci 
ufności w Bogu i oczekując męża „ we łzach 
i trwodze" każe iść dziatkom „za miasto, pod 
słup, na w zgórek ; i modlić się o szczęśliwy 
„powrót ta ty".

Ponoś  i u Trzech B udrysów  litewskich 
m usia ła  być m atka  Laszka w dobrej pamięci,  
s k o r o , gardząc  „nowogrodzkiem i rub lam i"  i 
„prusk im  bu rsz tynem " ,  w te  same tropy co 
przed pół wiekiem ojciec, trzy Laszki do domu 
przywieźli jako najkosztowniejsze skarby.

Skądżeto poszło jednakże,  że w najce l­
niejszych u tw orach  poety na obraz matki nie 
znalazło się miejsca? Czemu n am  jej n igdy  
nie odm alował w tem skrzę tnem  gospodar 
nem  działaniu, p rzeds taw ionem  t a k . pięknie, 
tak treściwie w Schillerowskiej Pieśni o dzwo­
nie ,, lub czuwającą nad synam i i c ó rk a m i :

Jako róża, aniół sadów ?

Mnie się ta  rzecz wydaje bardzo n a ­
turalną.

Wiele m am y  zjawisk w życiu, k tóre  tem 
głębiej zapisujemy sobie w duszy, im  mniej 
je  w spom inam y ustami. I  Mickiewicz opi­
sał w B anu  Tadeuszu  dokładnie  , ja k  
Wojski sporządza m arcypany , a nie p rze d ­
s taw ił nam  obrazu, tak  cha rak te rys tycznego  
w życiu naszych daw nych  dworów wiejskich, 
pieczenia domowego chleba, tego chleba, o 
k tó rym  nieraz nasi m im owolni wędrowcy w 
m ias tach  zachodu z tak im  żalem wspominają.

(UokoDraame nastąpi j

że jes t nakazanem  przez in teresa polityki,  
sprawiedliwości i ludzkości, a  które, jak  w ie ­
my z dziejów, znane było wszystkim n aro ­
dom  pod wszelkiemi okolicznościami. P rz y ­
tu łek  n ie ma być danym  jedynie  takim  zbro­
dniarzom, k tórzyby zabili księcia panującego, 
lub  dopuścili się zam achu, chociażby spełzł 
na  niczem, lub zamach uskutecznić zam ie­
rzali. Mówca b y ł  bardzo ostrożny w wywo­
dach  swoich już  dlatego samego, że w ystępo­
w ał nie w yłącznie  w  im ien iu  własnego s tron ­
nic tw a, lecz w szystkich s tronn ic tw  zacho­
wawczych, i ograniczył się na określeniu 
praw nego  znaczenia całej kwestyi. P ose ł  Hae- 
nel oświadczył w im ieniu  liberałów, że p rzy ­
stąpili do wniosku niezawierającego zasadni­
czo nic, coby się ich p rogram ow i sprzeci­
wiało, tylko ze w zględu na to, aby uniknąć 
możliwych nieporozumień. W  im ieniu  Pola­
ków przeczytał książę R adziw iłł  oświadcze­
nie opiewające, że Polacy potępiają królobój­
stwo jako zbrodnię ohydną, sprzeciwiającą się 
moralności,  i że korzysta ją z tej sposobno­
ści, aby zaprotestować przeciwko znanym  
potwarzom  rzuconym  przez pew ną część p ra­
sy na  naród  polski. Z góry  były wszystkie 
s tronn ic tw a postanow iły  od dalszych obrad 
w strzym ać się, przeto skończyła się dysku- 
sya przyjęciem  wniosku W ind thors ta .  Socya­
liści oświadczyli, że z powodu zamknięcia 
dyskusyi g łosowania swego uzasadnić już  nie 
mogli, że więc w strzym ają  się od g łosow a­
n ia  zupełnie. Dwóch postępowców głosowało 
przeciwko wnioskowi. Ozy w p rak tyce  p rzy ­
jęcie wniosku i dalsze kroki kanclerza d y ­
plom atyczne osiągną rezu lta t pożądany  —  
czas dopiero pokaże.

Rada państwa.
( C X X X V I I  posiedzenie Izb y  poselskiej.) 

* t*  W i e d e ń ,  5 kwietnia. (Kor. G. Lw.) 
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o g o ­
dzinie 11.

Z m inis te rs twa handlu  wniesiono p ro ­
jekt ustawy o w ybudow aniu  podkarpackiej 
drogi żelaznej (galicyjskiej kclei t r an sw e r ­
salnej). W e d łu g  projektu rząd bierze na  skarb 
obowiązek przyczynić się do kosztów w y b u ­
dowania tej drogi żelaznej,  mianowicie linij : 
H usia tyn-S tan is ław ów, Zagórz-G rybów  i No- 
wy-Sąez-Źywiec, tudzież ew entualn ie  linij po­
bocznych do Ozaczy ku g ran icy  węgierskiej, 
do Oświęcimia i do Podgórza pod Krakowem, 
kwotą 8 milionów zł. w papierze sposobem 
zaliczki nieo].roeentow anej, a to w ten  spo­
sób , że weźmie za sumę tę akcyj kolei 
podkarpackiej, l iczonych po pełnej wartości 
nominalnej.  Zobowiązanie to zawisło od n a ­
stępujących w aru n k ó w :  1) że Gaiicya w y­
płaci 1 milion zł. na  koszta wywłaszczenia 
g runtów , a nadto  i 00 .000 zł. na koszta n a ­
leżytego urządzenia dróg, które kolej p rze ­
rzynać będzie ; 2) że za resztę kapitału  za­
kładowego skarb w żaden sposób już g w a­
rantować nie b ę d z ie ; 3) że koncesyonaryusz 
wypłaci skarbowi 200.000 zł. na  rozprzestrze­
n ien ie  budowli na kolei Tarnow sko-Lelucho- 
wskiej dla u ła tw ienia ruchu  przewozowego. 
Z rzeczonych 8 milionów przypada n a  linię 
Żywiee-Now y-Sącz 4 miliony, n a  linię Gry- 
bów-Zagórz 2,400.000 zł., n a  linię S tanis ła-  
w ów -H usia tyn  1,600.000 zł. Zakupno akcyj 
za całą sum ę dziać się będzie przez trzy  la­
ta  !882 —  1884 w rów nych  ra tach  miesię­
cznych, tak, że na każdy rok przypadnie 
2 ,666 .6662/3 zł. Linie mają być w ybudow a­
ne i oddane na użytek publiczny : z Husia- 
tyna do Stanis ławowa w 2 1/4 roku , z Zagó­
rza  do Grybowa w i 1j2 roku, z Nowego- 
Sącza do Żywca w d ‘/2 roku od dnia udzie­
lenia koncesyi. W iadom o — a komu niewia­
domo temu przypomnieć t rzeba  już  dla zro 
zum ienia dzisiejszego krótkiego p rzem ów ie­
n ia  p. Kozłowskiego że już  w r. 1872 i 
1873 były uchwalone ustaw y o w ybudow a­
niu kolei Podkarpackiej.  Ustawą z dn ia  29 
czerwca r. 1 ' 72 skarb przy jm ował 2,448.000 
zł. w srebrze rocznego ciężaru ty tu łem  gwa- 
raucyi, ustaw ą zaś z dnia 22 kw ietnia r.
’ 873 nawet 3 , l7 8 .0 0 u  zł., z których to 

kwot po wybudowaniu kosztem skarbu kolei 
Tarnowsko-Leluchowskiej zawsze jeszcze po­
zostawałoby 1,577.000 zł. , a względnie 
2,307 <‘00 zł. gw arancyi Ponieważ zaś uzy­
skanie owych 8 milionów zł. na zakupuo 
akcyj kolei Podkarpackiej w sposób wydania 
ren ty  papierowej połączone będzie , choćby 
kurs  emisyi tej renty liczony był tylko po 
74 za 100, z dorocznym ciężarem 454.000 
z ł , przeto rzecz jasna, że dzisiejsze zobowią­
zania skarbu w porównaniu  z zobowiązania­
mi r. 1872 i i 873 są dlań bez porównania 
korzystniejsze. A  dodać tu trzeba, że ryzyko 
tych  454 .000  zł. rocznie je s t  tylko w arunko­
we, mianowicie zawisło od tego, że trzy już  
istniejące k o le je : Tarnow sko-Leluchow ska ,
im ienia A lb rech ta  i N addniestrzańska nie 
m ia łyby  w skutek wybudow ania  kolei P o d k a r­
packiej żadnych zgoła większych dochodów. 
Obliczono atoli, że czysty dochód trzech ko­
lei tych zwiększy się o 661'.000 zł., tak że 
skarb nietylko nie będzie m ia ł  żadnego ry ­
zyka, lecz owszem pozostanie się mu jeszcze

przeszło 200 .0°O zł. czystego zysku, nie li­
cząc naw et dyw idendy  od 8 milionów akcyj.

D ługość linii wynosić będzie w ed ług  
obliczeń generalnej inspekcyi n a  przestrzeni 
Sucha-Oświęcim 50 kilom etrów, na  p rzes trze­
ni S ucha-Podgórze (Kraków) 62-3 a w  razie 
w ybudow ania  odnogi z Zatora (W adow ic)  40, 
n a  przestrzeni z Żywca do g ran icy  w ęg ie r ­
skiej (ku O zaczy)36‘7 kilometrów. D ługość ca­
łej p rzestrzen i wyniesie zatem 534 kilometrów. 
R uch  n a  kolei transw ersa lne j  obejmuje kolej 
Lwowsko-Ozerniowiecka na podstawie w aru n ­
ków zaw artych  w um owie jej z bank iem  dla k ra ­
jów  koronnych. W  zakupn iem ate rya łó  w p o trze­
bnych  do budowy zastrzeżono p ierszeńs tw o w 
razieYównych w arunków  zakładom przem ysło ­
wym znajdującym się w  obrębie państw . P oru-  
czenie dostaw zagran icznym  przedsiębiorcom  
nastąp ić  może tylko za poprzedzeniem zezwo­
leniem m inis te rs tw a handlu .  R ząd  mianować 
będzie zawsze trzecią część członków rady 
zawiadowczej, t. j. 4. P raw o  g łosow ania s łu ­
żące rządowi na  mocy posiadanych  akcyj zo­
staje tylko o tyle ograniczone, że bank  dla 
krajów koronnych  przeznacza w raz  z p rowa­
dzącym zarząd zakładom  kolejowym ośmiu 
członków do pierwszej na  5 lat ustanowionej 
rady  zawiadowczej. P aństw o zastrzega sobie 
prawo nabycia now ych linij kolejowych po 
ich w ybudow aniu  i w prow adzen iu  w  ruch  w 
każdej chwili za w ynagrodzen iem  obiiczonem 
w ed ług  przeciętnego dochodu czystego, w zglę­
dnie kwoty  potrzebnej do oprocentowania i 
um orzen ia  kap ita łu  w p r iori te tach  i akcyach.

Petycye z Gaiicyi odnoszą się do kon- 
wersyi d ługów  ciążących na posiadłości 
ziemskiej.

Izba  przystępuje  do porządku dz ienne­
go, n a  k tórym  znajdują się obrady  nad pro ­
jek tem  rządowym  o objęciu kolei im ienia ce­
sarzowej E lżb ie ty  w  zarząd pańs tw ow y lub 
nabyciu  jej na  rzecz skarbu.

Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisali się 
pp. S ch w ab ,  Russ i Gross p r z e c i w  p ro ­
je k to w i ,  z a  pro iekU m  nikt.

Pos. S c h w a b  windykuje sam  pom ysł 
projektu dla le w ic y , ale f o r m a , w jaką  ten  
pom ysł rząd teraźnie jszy i praw ica przyoble­
kły , je s t  nieszczęśliwa Będąc zwolennikiem 
zasady skupienia własności *i adm inistracy i 
dróg żelaznych w ręku pańs tw a ,  n ie  może 
zataić sobie niebezpieczeństw  w ynikających 
z n iewłaściwego tej za jady  zas tosow ania ,  
które to niebezpieczeństwa zdaniem  mówcy 
odnoszą się g łów nie  do finansowych r e z u l ta ­
tów , co do których znowu nieza ła tw iony do ­
tychczas spór z zagranicznym i właścicielami 
akaf.j o kupony ze względu na agi o od złota 
wydaj w się m u szczególniej niebezpiecznym. _ 
Mówca głosować będzie przeciw  projektowi.

Pos. R u s s  uderza n a s a m p rz ó d ,  podo­
bnie jak  już  n ieraz d a w n ie j , na  p r a w ic ę , że 
musi zabierać głos w chwili właściwie n ie-  
sp o so b n e j ; dawniej m us ia ł  przem awiać w 
c i e m n o ś c i , gdy  już  nie m óg ł  czytać swoich 
n o ta te k ;  dziś za jasnego  dnia w praw dzie m ó­
w i,  ale prawica nie pozwoliła odroczyć o- 
b rad  do ju tra .  M ówca je s t  prze to  n iena leży ­
cie jeszcze przygotowany i d la tego też w y ­
wody jego  nie są takie , jak b y  p ragną ł.  P o ­
w tarza tedy rzecz o n iewłaśc iw em  zastoso­
waniu  zasady i o n iebezpieczeństw ach  finan­
sowych, rozszerzoną tylko zarzutem  uczyn io ­
n y m  rządowi i K ołu  polskiemu , że dziejsze 
wniesienie projektu o kolei Podkarpackiej o- 
znacza tylko spłacenie Kołu polskiemu we­
kslu pro praeterito  czy też pro  fu turo  za p o ­
pieranie rządu.

Pos. G r o s s  m niem a, że skupienie dróg  
żelażnych w ręku  państw a je s t  i pozostanie 
kw estyą sporną co do swej właściwości. W  
A ustry i  należałoby brać drogi żelazne w z a ­
rząd państwa tam  tylko, gdzie koszta zarządu 
państwowego byłyby m niejsze od prywatnego . 
Obliczenia rządowe są wprawdzie teoretycznie 
p raw d z iw e ,  ale w praktyce o k aż ą  się m yl-  
n em i ,  szczególniej także z powodu pom in ię­
cia funduszu  rez e rw o w e g o , k tórego u tw orze­
nie będzie konieczne naw e t  pod zarządem  
p a ń s tw a ;  to zaś wraz z innem i uby tkam i w 
obliczanych przez rząd  dochodach  bardzo 
zalteruje rac h u n ek  rządowy. M ówca ośw iad­
cza się przeciw  projektowi.

Zayisał się jeszcze do głosu  przeciw 
projektowi pos. H e r b s t ,  k tóry  dość obszer­
nie rozwodzi się najprzód o charak terysty-  
cznem niezapisaniu się do głosu nikogo 
z prawicy i o pusty h ławach  jej . choć tu 
chodzi o sprawę wielce ważną. A jednak  
rzecz taka pow inna nie rozstrzygać się 
w klubach, lecz w pełnym  parlamencie . D la ­
czego prawica z góry  o projekcie postano­
wiła, nie zapuszczając się w dyskusyę i nie 
słuchając przeciwnych w ywodów, to n ie w ą t­
pliwie wyjaśnią nam  następne projekty rzą­
dowe. ( Huczne brawo z prawicy). Mówca 
objaśnia projekt z stanowiska praw niczego i 
finansowego jako chyb iony ; szczegółowo też 
trafny świeży wywód m in is tra  skarbu o n ie-  
korzyściach ren ty  złotej całkiem się tu s to su ­
j e ,  z tą  tylko różn icą ,  że m in is te r  mów ił o 
sprawie 50-milionowmj, gdy  tym czasem  tu 
chodzi o ren tę  na  150 milionów.

Zapisał się jeszcze do głosu  i to z a 
p rojektem pos. K o z ł o w s k i  (przeciągłe, ah! 
a h !  z lewicy), k tóry oświadcza, że n ie  m y ­
ślał o zabraniu  głosu , ale zniewala go do
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tego zarzut uczyniony przez posła Russa o 
spłaceniu  przez rząd Kołu polskiemu wekslu 
pro praeterito , czy tez pro  fu turo  za popie­
ran ie  rządu. Koło polskie z całem oburze­
n iem zarzut te n  odpiera. (Huczne brau-o! 
z ław  polskich.) M niem am  , że prezes nie 
dosłyszał tego zarzutu, gdyż inaczej byłby 
powinien przyzwać mówcę do porządku Ko­
ło polskie nie f rym arczy  g ło s a m i , lecz g ło ­
suje wedle przekonania  (śmiechy szyderczo 
po lewicy) i jak  m u sumienie każe. Oklepa­
nego porównania  z wekslem rozprowadzać 
n ie myślę, ale jeśli projekt o kolei P o d k a r ­
packiej m a być spłaceniem  wekslu, by łby  to 
weksel z uszczuploną walutą. P rzypom inam  
wam, że lewica sam a uchwaliła w roku 1872 
i 1878 ustawy o wybudowaniu  tej kolei, 
w k tórych  przyjęła na  skarb ciężary o wiele 
uciążliwsze od dziś projektowanych. Jeśli 
zechcecie wrócić do tych zobowiązań, my 
gotowi z chęcią na to przystać. (Huczne 
braw o ! z ław polskich.) Nie godzi się czy­
n ić nam  zarzutu ta rgu  n a  głosy nasze w chwili,  
gdy naw et istniejące już drogi żelazne przez 
wybudowanie kolei Podkarpackiej chcem y 
podźwignąc na  wielką korzyść skarbu. R zą­
du bronić" nie myślę, on sam Jopiej się. b ro ­
n i ;  nadm ienię  tylko, że rząd teraźniejszy, 
wnosząc ten  projekt, uczynił zadość obowiąz­
kowi przyję tem u przez rząd  dawniejszy, k tó ­
ry ustawicznie przyrzekał i obiecywał tę ko­
lej, a n igdy  nie do trzym yw ał N ie można 
więc czynić nam  owego z a r z u tu ; odeprzeć 
go z całą stanowczością było celem mojego 
przemówienia. (Oklaski z prawicy.)

M inister  handlu  br. P  i n  o wobszernym , 
i na g run tow ych  a rgum en tach  opartym wy- 
wrndzie zbija zarzuty przeciwników projektu. 
P a n  m in is te r  wykazał ja sno  o p o n e n to m , że 
niebezpieczeństwa, o jakich m ó w i l i , nie 
istnieją, bo dochody kolei im ienia cesarzowej 
E lżbiety  ustawicznie ro sną;  zawarte w p r o ­
jekcie rządowym  daty  statystyczne dosta te­
cznym  są na  to dowodem , a nadto połącze­
n ie  jej w adm inistracyi z koleją imienia ce- 
sarzewicza Rudolfa każe spodziewać się zna­
cznego zaoszczędzenia kosztów zarządu.

Zapisali się jeszcze do głosu  przeciw 
projektowi pp. Falkę, F t i r th  i Russ.

P r e z e s  na dziś zamyka posiedzenie.
Koniec posiedzenia o godz. 3, m. 10. 

N astępne jutro.

SPRAWY ZAGRAIICZIE
(W n iosek  W indthorsta.)

N ad  wnioskiem W in d h o rs ta  o „m iędzy-7 
narcdowem  postępowaniu  przeciw królobój- 
com “ rozpoczęły się w par lam encie  n iem iec­
k im  obrady w dniu 4 b. m.

W in d th o rs t  uzasadniając swój wniosek, 
pow iedzia ł,  że celem projektowanej przez 
n iego uchw ały  je s t  podanie in icya tyw y do 
uk ładów  dyplom atycznych w k ierunku wska­
zanym  przez w niosek ,  jakoteż określenie 
g łów nych  z a ry s ó w , ale nie może byc zada­
n iem  jego zredagowanie zupełne^ projektu 
ustawy. P odnosił  również, że obmyślane środ ­
ki m uszą  zyskać aprobatę parlam entu . Mor- 
destwo lu b  zam ach  n a  życie zasługuje we 
wszelkich stosunkach na  p o tę p ie n ie , szcze­
gólnej je d n ak  na  najsurowszą represyę za­
s ługują zam achy ,  wym ierzone przeciw na j­
w yższym  reprezen tan tom  państwa. P ierwsze 
trzy  p u n k ta  w niosku zgodne są z prawoda- 
wezemi postanowieniami wielu p a ń s tw , a 
m ianowicie N ie m ie c , różnice zachodzą tylko 
w postanow ieniach o w ydaw aniu  przestępców 
politycznych  P raw o przy tu łku  usprawiedli­
wione je s t  polityką, sprawiedliwością i po­
czuciem ludzkości. K orzystali z niego tak u- 
p raw nien i książęta , jak  rewolucyjna arysto- 
k racya  i d em okrac ja  Dlatego projekt w n io ­
skodawcy zwraca się wyłącznie przeciw ta ­
k im  osobistościom, które dopuściły  się za­
m achów  na panujących  , lub knu ły  zamachy 
przeciw ich życiu. P rzyjęcie  wniosku w o- 
góle będzie może miało te n  skutek , że od­
straszy od podobnych  usiłowań zbrodniczych. 
Jeżeli g d z ie in d z ie j , nad  Tam izą lub nad Se­
kwaną, okazano mniejszy w strę t  przeciw  czy­
nom  tak h a n ie b n y m , to n iech  przynajmniej 
N iem cy  dadzą wyraz sw em u poczuciu p r a ­
w nem u. Po sm u tnych  w ypadkach w N ie m ­
czech ,  jakoteż po katastrofach, k tórych by li­
śmy świadkami w sąsiedniem , zaprzyjaźnio- 
n em  pań s tw ie ,  którego panujący w dniu 13 
ub ieg łego  miesiąca w biały d z i e ń , otoczony 
swoją strażą i lu d e m ,  zam ordow any został 
ręką z b ro d n ic z ą , n ie  przystoi narodowi n ie ­
m ieckiem u p rzypatryw ać się spokojnie tak 
sm u tnem u  zboczeniu i w yrodzeniu się u m y ­
słów ludzkich. N aród  niemiecki m usi dać 
wyraz przekonaniu  , że ins ty tucye  t rw ałe  nie 
m ogą być tworzone na g runcie  bezprawia, 
lecz tylko na  g runc ie  prawa Na zarzuty n ie­
stosowności wniosku, odpowiada W ind thors t ,  
iż rząd  zapewne i bez w pływ u parlam entu  
by łby  zrobił co p o trz e b a ,  jednakże m n iem a ,  
że uchw ała  par lam en tu  doda tej akcyi po­
wagi. Z drugiej zaś s trony  uchw ała  ta  w p ły ­
nie pojednawczo na sprzeczności wewnątrz  
kraju  istniejące i w  obec całego świata b ę ­
dzie d o w o d e m , że gdzie idzie o żyw otne in-
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te resa  o jc zy z n y , tam  wszyscy N iem cy  bez 
wyjątku występują jednom yślnie.

Dep. Hanel r z e k ł ,  iż tw ierdzenie W in d t ­
h o r s ta  o odpowiedzialności wszystkich s t ro n ­
n ic tw  za w niesienie projektu , zgodne je s t  z 
p raw dą  ze względu na  rezultat,,  jednakże j e ­
go przyjaciele polityczni w pierwszej chwili 
przeciwni wnioskowi , przyłączyli się do po ­
parcia  go dopiero w ted y ,  kiedy się przeko­
n a n o ,  że podanie wniosku uchw aliła  w ięk­
szość izby. P odan ie  projektu spowodowane 
zostało przez inne f r a k c y e , wniosek zatem 
n ie  koniecznie wszystkim  wydawać się m usi 
stosownym. Ale właśnie przez poparcie w nio­
sku uchyliło  s tronnic tw o postępowe wszelkie 
fałszywe opinie i domysły. N astępnie  w o b ­
szerniejszym  wywodzie m ów ca wychodząc ze 
s tanow iska prawniczego i dziejowego udow a­
d n ia ł ,  iż wniosek nie zawiera nowej zasady, 
je s t  tylko s tw ie rdzen iem  zasady uznanej przez 
prawo narodów i przez traktaty. L iberalna 
Belgia w prow adziła  tę sam ą zasadę p raw em  
z 22 marca 1856 r,, a nas tępnie  wcieliła ją  
do t rak ta to w o  wydawaniu  zbiegów, zaw artych  
z Austryą, N iem cam i i Rossyą. Podobnie  też i 
N iem cy przyjęły tę zasadę do wszystkich 
traktatów  , a F ran cy a  do większej ich części. 
W ykluczono były  od zastrzeżenia belgijskie­
go tylko A m eryka  północna , A ng lia  , W ło ­
chy i Szwajcarya. Tej ostatniej jednak  nie 
m ożna nadużycia p raw a p rzy tu łku  udowo- 
nić , gdyż Szwajcarya dlatego jedyn ie  n ie do­
puszcza żadnego wyjątku względem wypadku 
m orders tw a królów, gdyż  stawia go n a  równi 
z pospolitem zabójstwem. W  Anglii  komisya 
p a r l a m e n ta r n a , w której sk ład  wchodził 
J o h n  S tu a r t ,  odm ówiła wyraźnie praw a p rzy ­
tu łku  tym politycznym p rzes tępcom , którzy 
dopuścili się zbrodni zabójstwa lub pożogi. 
M owea pro tes tow ał przeciw  ew en tua lnym  u- 
k ładom  d y p lom a tycznym , k tóreby m ogły  być 
w ym ierzone przeciw państwom dającym opie­
kę politycznym wychodźcom i wyraził zado­
wolenie swoje z t e g o , że W ind tho rs t  b ron ił  
p raw a opieki nad wychodźcami P rzy p o m i­
n a ł  dalej,  że n ie jednokro tn ie  ohydnie w yzy­
skiwano zbrodnicze wypadki takie jak  ostatni,  
usiłując zatrzeć b łędy władz miejscowych i 
zrzucić odpowiedzialność na  inne kraje albo 
też użyć czynów zbrodniczych za pobudkę do 
powszechnego s t łum ien ia  wolności politycznej 
i zniweczyć w ten sposób do szczętu prawo 
opieki politycznej.  S tronnictw o postępowe po­
pierając w n io s e k , zastrzega się przed wszel­
ką fałszywą insynuacyą i przyjmuje wniosek 
bez res t ry k c j i  w praw dzie ,  ale nie dopuści 
żadnego rozszerzenia jego  zakresu.

Dep. książę R adziw iłł  odczytał w im ie­
niu posłów polskich oświadczenie, że nie 
nadwerężając swego odrębnego stanowiska w 
Izbie pod w rażeniem  wstrząsającego całą E u ­
ropą wypadku, nie wahają się potępić w o- 
góle królobójstwa, jako obrzydliwej zbrodni, 
wynikłej ze zboczenia um ysłowego. Oszczer­
s tw a przeciw  Polakom, w ym ierzone m iano­
wicie przez berlińską prasę, półurzędową po ­
słowie polscy poddają pod sąd opinii w szy­
stk ich  sz lachetnie m yślących ludzi i p rzy j­
mują wniosek W in d th o rs ta  z tern zastrzeże­
niem, iż n ie zostanie on rozszerzony p rze ­
ciw innego  rodzaju wykroczeniem polity­
cznym.

W n io s e k  W ind tho rs ta  przyjęto w końcu 
p raw ie  jednogłośn ie .  Virehow i W ollm er 
głosowali przeciw wnioskowi. Demokraci so- 
cyalni pow strzym ali  się od głosowania.

(Unici pod rządem  rossyjsklm .)
W  dzienniku G-ołos z d. 3 b. na. w j e ­

dnym  z a r tyku łów  w stępnych c z y ta m y :
"N ieraz  już  zwracaliśmy uwagę na  ż y ­

wotne znaczenie, jakie  ma u nas kwestya 
toleianeyi religijnej i n a  nadzwyczaj n iew ła ­
ściwe postawienie tej kwestyi wobec zna­
cznej czyści ludności Królestwa Polskiego i 
kraju zachodniego. N aw rócenie  unitów i k a ­
ton ow , dokonane w drodze niemająeej nic 
w sp o n eg o  z w ew nętrznem  przekonaniem , 
z s e ią  relig ijnych pojęć i su m ien ia ,  spowo- 

owa. o mnóstwo trudności niedajacyeh się 
lozwiązac. W wielkiej liczbie now ych praw o- 
s awnych parafij dzieci przychodzące na św iat 
^ - w r o  eniu pozostają niechrzczone. Mo- 
g i } siny w ym ienić  w gubern ii  mińskiej 
w. Sjjjnym tylko powiecie m ińsk im  cztery 
wioski, w których  dzieci wcale nie otrzy­
mały chrz tu .  Księża katoliccy chrzcić ich nie 
mogą, a z cerkwią praw osławną rodzice u n i ­
kają styczności

„Dziś do gazety PorjadoJc donoszą z 
Siedlec, że w- dwóch powiatach gubern ii  sie­
dleckiej, sokołowskim i radzyńskim, wszyscy 
unici przeszli na  prawosławie. Władza du ­
chowna i świecka zdawała raporta  o „szczę- 
śliwem" ukończeniu  dzieła nawrócenia. Ale 
teraz potrzeba było odebrać od „naw róco­
nych" przysięgę na wierność monarsze. „ N a ­
ród tłum am i spieszy do kościołów7 —  polscy 
księża odmawiają przyjęcia przysięgi, ludność 
zaś odmawia udania się do cerkwi, tw ierdząc, 
że nie je s t  prawosławną. .. Oto do czego do- 
gzj0 !“ _  woła korespondent.

„Tak doszło do okropnego rzeczywiście 
położenia —  kończy Golos —  a taka sytuacya 
następuje zawsze i wszędzie, gdy  do jakiej 
sprawy biorą się ludzie n iesłuckająey  wska-

vietnia 1881.

zówek rozumu, n ieznający nauk , k tóre  w y ­
pływają z historyi, pom iata jący pierwszemi 
zasadami sprawiedliwości, i p raw am i zdrowego 
rozsądku. “

(4V sprawie g re c k ie j)
Agencya Havasa zakom unikow ała  dzien­

nikom list z Berlina, kióry w s treszczeniu  
brzmi jak  n a s tę p u je :

W ed ług  instrukcyj o t r zy m an y ch  w d. 
i 8 z. m. reprezentanci Grecyi udali się do 
gabinetów  wielkich m ocarstw  z p rzeds taw ie ­
niem, w którem żądali, aby m ocars tw a nie 
przedsiębrały w sprawie tu recko-greekia j ża­
dnej stanowczej decyzjo bez w y s łu c h an ia  o- 
pinii rządu greckiego.

Mocarstwa odpowiedziały, że przede- 
wszystkiem potrzebują porozum ieć się z s o ­
bą, czy i w jaki sposób m o g ły b y  uczyn ić  za 
dość życzeniu Grecyi, której p ropozycye a m ­
basadorów nie zostały jeszcze u rzędow nie  za­
komunikowane. W  każdym razie je d n a k  g a ­
binet}7 nie odmówiły w ys łuchan ia  a r g u m e n ­
tów-, jakie Grecya chce p rzedstaw ić  przeciwko 
tej propozyeyi.

A rg u m en ta  te streszczają się w trzech  
punktach , a mianowicie, że ludność grecka 
je s t  znacznie przeważną w E p irze ,  zwłaszcza 
zaś Ja n in a  je s t  miastem w pros t  g reck iem  • 
że ludność Epiru  żąda p rzy łączenia  do G re ­
c j i  i jeżeli je j  żądanie nie zostanie zaspoko- 
jonem , to kwestya w schodnia będzie m us ia ­
ła  n iezadługo być wskrzeszoną, wreszcie zaś 
że spraw a ludności greckiej zostającej pod 
panowaniem tureckiem  p rzybra ła  w "A tenach  
charak ter  narodowy, że m nóstw o Greków  po­
chodzących z E p iru  za jm uje  s tanow iska  w 
adm inistracyi,  arm ii  i m aryna rce  greckiej, 
że deputowani pochodzący z tej p ro w in c j i  
zasiadają w Izbie i wywierają wielki w pływ  
na postanow ienia rządu.

Depesza K om undurosa  do re p re z e n ta n ­
tów greck ich  zagranicą, p isana pod  w raże­
n iem  pierwszej chwili na  w iadom ość o za­
m iarze pozostawienia E p iru  przy  Turcyi,  
zredagow ana była w słow ach bardzo en e rg i­
cznych i oświadczała w yraźn ie ,  że Grecya 
odrzuci propozycye am basadorów  jeżeli nie 
będzie dopuszczoną do w yrażan ia  swej o- 
pinii.

To usposobienie t rw a jeszcze dotąd  w 
narodzie  greckim , jednakże w u m y s łac h  dyplo- 
macyi i członków gab ine tu  ustąpiło miejsca za­
patryw an iom  spokojniejszym i rozważniejszym. 
W  ty c h  sferach przypuszczani moż b ność  
rozwiązania kw7estyi w sposób, który nap vue 
stanie się wkrótce p rzedm io tem  układów 
między gabinetam i.  Rozwiązaniem takiem 
byłoby danie pewnego zadość uczynienia lu ­
dności greckiej Epiru ,  mającej pozostać pod 
panowaniem tureck iem , przez dokładne od ­
graniczenie E p iru  od A lbanii  i nadanie E p i-  
rowi autonomii adm inis tracy jne j podobnej do 
tej, jaką posiada Rum elia  w schodnia  albo w y­
spa Kreta. E p i r  pozostałby w tak im  razie 
częścią składową pańs tw a tureckiego, z g u ­
berna torem  genera lnym , m ianow anym  przez 
Portę , a mieszkającym w Jan in ie .

Myśl ta  była już  k ilkakrton ie  porusza­
ną i rząd  grecki okazywał się jej n iep rzy ­
chylnym. Żąda on zawsze zupełnego odstą­
pienia P rew ezj7 a naw e t  J a n in y ,  zdaje się 
jednak, że gab ine t  a teński u z n a , iż winien  
nieco zmniejszyć swoje w y m ag an ia  wobec 
ustępstw  tak obszernych  a naw et tak  n ie ­
spodziewanych ze s trony  Turcyi, i że G re ­
cya przyjm ie ostatecznie propozycye am basado­
rów, jeżeli jednocześnie przez nadania  au to ­
nomii adm inistracy jne j,  s łuszne  żądania m ie ­
szkańców E piru  o trzym ują  należyte zadośću­
czynienie.

K R O I I K A
—  N « j j .  P a n  raczył nąjłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły kongregacyi Zmar­
twychwstańców we Lwowie 500 zł. zapomogi 
na rozszerzenie założonego przez tęż kongrega­
cję internatu, a gminie Bratkowce w powiecie 
stryjskiin, nawiedzonej zeszłego roku gradobi­
ciem, .100 zł zapomogi.

=  S t y p e n d y u i n .  Na przedstawienie 
Instytutu Stauropigiańskiego nadało Namiestni­
ctwo opróżnione stjrpendya z fundac ji  ś. p. Ka­
roliny Glinieckiej w kwocie lOo zł. Pawłowi 
Petryckiemu, słuchaczowi I  roku praw na uni­
wersytecie lwowskim, synowi ubogiego mie­
szkańca Kopeezyniec i Michałowi Tymczyszy- 
nowi, słuchaczowi I  roku prawa na tymże u n i­
wersytecie, synowi ubogiego rolnika w Lalinie 
w powiecie sauoGkim.

~  Żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. księcia Romana Lubartowicza-Sanguszki 
odbędzie się dnia 9 b. m., w sobotę, w kościele
0 0 .  Jezuitów we Lwowie.

t  A c lo l f  l i r .  B n i ó s k i ,  porucznik 2 
pułku strzelców konnych b. wojsk polskich i 
jeden z najznakomitszych obywateli wielkopol­
skich, czynny we wszystkich pracach publi­
cznych, przedwczoraj zakończył życie w Pozna­
niu licząc la t  66.

—  Towarzystwo lekarskie. Na po­
siedzeniu lwowskiego oddziału towarzystwa le­
karskiego dnia 26 m arca przedstaw ił dr. Sze- 
parowioz chorego z rządkiem cierpieniem chi- 
rurgic.znem. Na następnem  posiedzeniu, które 
odbędzie się dnia 9 kwietnia b. r  o godzinie 
6 wieczór w zwykłem miejscu, traktowane będą 
w odczytach kwestye szczepienia ospy i stosun­
ków hygienicznych lwowskich.

—  W kasynie m iejskiein odbędzie 
się przedstawienie am atorskie pojutrze, w so­
botę. Odegrane będą komedyjki Podejrzana  
osoba, Takie one w szystkie  i U tancerki. 
W program wchodzi także deklam acja.

-■ W teatrze jutro pożegnalne i bene- 
fisowe przedstawienie utalentowanej młodej a r ­
tystki, panny Maryi W isnowskiej. P rzedstaw io­
na będzie znana, wyborna komedya Sardou Po­
czerni wieśniacy.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
M. L. ze strychu pod 1. 30 na ulicy Sykstu- 
skiej bieliznę wartości 50 zł. —  Straż policyj­
na aresztowała Jędrzeja Ł am arza, Seweryna 
Stefanowicza i Jan a  Milskiego uciekających z 
skradzionemi rzeczami, które trzem  poszkodo­
wanym osobom zwrócono, a Em ila Wańczy- 
ckiego za podejrzane posiadanie czarnej skóry, 
prawdopodobnie fartucha z powozu odciętego.

— Jubileusz Calderona. Poselstwo 
hiszpańskie w W iedniu ogłasza, że na rozpi­
sany przezeń konkurs na utwory poetyckie ku 
uczczeniu wielkiego poety hiszpańskiego, nade­
słano utworów takich ogółem 33, a z tych 17 
w języku w ęgierskim , 12 w  czeskhn , a 4 w 
polskim. Poselstwo wspomnione oddało je do 
osądzenia mianowanej w tym celu ju ry .

— E ew izye gmaeliów teatralnych
w skutek katastrofy nicejskiej zarządzono we 
wszystkich większych m iastach europejskich.

— N iebezpieczeństw o powodzi w 
Szentes już przeminęło.

— Zamach m orderczy, przypomina­
jący żywo zbrodnię Francesconiegc w W iedniu, 
wykonany został w poniedziałek w hotelu pa­
ryskim des E tranyers. Zbrodniarz, nazwiskiem 
Delalain, Belgijesjyk z pochodzenia, który szty­
letem usiłow ał zamordować posłańca pocztowe­
go i  zrabować listy  pieniężne, jakie tenże m iał 
przy sobie, zastrzelił się widząc, iż zamach się 
nie powiódł. Posłaniec pocztowy lekko tylko jest 
skaleczony.

— Odszkodowanie. Uczony niemiecki 
dr. Rohlfs, który podczas wyprawy naukowej 
do Afryki środkowej ograbiony został przez dzi­
kie plemiona arabskie, podległe berłu  ottomań- 
skiernu, otrzym ał od rządu tureckiego odszkodo­
wanie w kwocie 20 .000  franków.

—  Koszta pogrzebu cara Aleksandra 
II,  które pierwotnie wynosić m iały do dwóeh 
milionów rubli, w edług dziennika Nowosti do­
sięgły tylko 9Ó0 000 rubli.

—  Tajem nicza zbrodnia w ykryta zo­
sta ła  przedwczoraj w Peszcie. W lasku pod 
tern m iastem znaleziono zwłoki eleganckiej da­
my, liczącej la t 24 do 30, ze śladam i uduszenia 
na szyi. Przy trupie znaleziono kwotę 198 zł., 
ale też zresztą nic takiego, co by pozwalało 
stwierdzić identyczność zamordowanej osoby.

— P ołów  psów m orskich na wy­
brzeżach morza Lodowatego, -według doniesień 
telegraficznych z Dundee, powiódł się w tym 
roku wybornie. Osada jednego tylko statku R e- 
solute złowiła około 50 .000  sztuk tych zwie­
rząt, a połów jej przedstaw ia wartość około 
350 .000  zł.

—  W kopalni węgla „Florentynie" 
pod Bytomiem dnia 3 b. m. wybuchł w jednym 
z szybów pożar, w skutek którego zadusiło się 
około 150 zatrudnionych w podziemiu koni. 
Ofiar w ludziach na szczęście nie było.

— Kronika podróży. W dziennikach 
hiszpańskich znajdujemy zajmujące szczegóły o 
ostatniej wyprawie naukowej austryaekiego po­
dróżnika dr. Lenza w głąb Afryki, który po­
wróciwszy niedawno do Europy, m iał w ma- 
dryckiem towarzystwie geograficznem odczyt o 
swoich przygodach i zdobyczach, a obecnie b a­
wi w Paryżu. Dr. Lenz wyszedłszy z Marokko 
udał się w głąb „tajemniczego kontynentu", 
ażeby na Mekwinas dotrzeć do wybrzeża R abat. 
Na południu państw a marokańskiego przekro­
czył pasm a A tlasu i A nti-A tlasu; za górami 
temi rozciągają się niezmierzone równiny, po­
kryte gigantycznem i skałam i granitowemi o 
kształtach  dziwnie fantastycznych. W śród równin 
tych znajdują się kępy piasczyste, które wzbu­
rzone wichrami do gruntu, tworzą rodzaj ru ­
chomych wydraisk, a te w łaśnie stanowiły naj­
większą przeszkodę dla wyprawy i niewątpliwie 
także staw ią największe przeszkody budowie 
projektowanej przez rząd francuski kolei Sahar- 
skiej. W regionach tych zresztą nadzwyczaj 
zmienną jest tem peratura pow ietrza; po skw ar­
nych dniach z wy Kle następują noce krain  pół­
nocnych. Roślinność jest nader uboga. Niego­
ścinne w najwyższym stopniu plemiona noma- 
dyzującyeh Tuareków w groźny sposób niepo­
koją podróżnych na tej pustyni. Jeden ze słu ­
żących wyprawy oddaliwszy się cokolwiek od 
obozowiska karawany, został porwany przez 
owych rabusiów  i już go więcej nie widziano. 
Dr. Lenz sam prze? ca,lv  7,zas podróży tą pu­
stynią znajdował się w nicu tańcem  niebezpie­
czeństwie, dopókL wyprawa nie znalazła się u



bram Tombuktu, owego dużego miasta murzyń­
skiego nad Nigrem, które dotychczas zwiedzone 
zostało przez niewielu tylko Europejczyków. Na 
ostatnich kresach Sahary, a jeszcze wśród ja ło­
wej pustyni piasezystej położone jest to oso­
bliwsze miasto, mające przeszło milę geografi­
czną w obwodzie i posiadające kilka moszei 
mahometańskich. Timbuktu jest dotychczas naj- 
główniejszem targowiskiem dla handlu środko­
wo-afrykańskiego, główną stacyą czarnych ka­
rawan, które ciągną na północ do Marokko i 
Algieru, do Tunisu i Tripolidy. Lenz stwier­
dził, że handel niewolnikami znajduje się tu w 
pełnym rozkwieie. Zwłaszcza z Sudanu przypę­
dzają tu biednych niewolników, a z tąd dopiero 
rozprowadzają ich po całej Afryce północnej. 
Miasto Tombuktu otoczone jest wielkiemi obo­
zowiskami ruchomemi plemion koczowniczych, 
i w tych to obozowiskach zakupuje się niewol­
ników, daktyle, pył złoty, pióra strusie, kość 
słoniową, gummę i t. p. Z Tombuktu udał się 
Lenz w kierunku Massiny i zwiedził Bambarrę 
oraz królestwo Seguru. W  Bambarze karawana 
jego napadnięta została przez jedno z plemion 
koczujących i musiała się okupić upominkami. 
Podróż ta Lenza trw ała  jedenaście miesięcy i 
doprowadziła go w końcu do Saint-Louis w 
Senegalu, gdzie znalazł gościnne przyjęcie u 
kolonistów francuskich i mógł wytchnąć po 
przebytych trudach. Głównym rezultatem wy­
prawy naukowej austryaekiego podróżnika jest 
stwierdzenie, iż projekt zamienienia Sahary w 
ogromne, spławno dla największych nawet okrę­
tów jezioro, jest wręcz niewykonalny, a to z tego 
ważnego powodu, ponieważ środkowo-afrykańska 
równina położona jest wyżej, niż poziom morza 
Śródziemnego.

—  O strasznym  pożarze ,  który n ie­
dawno nawiedził stolicę Japonii, Tokio , donosi 
jeden z korespondentów: Nie masz może na zie­
mi drugiego m iasta ,  któreby wystawione było 
tak często na klęski pożaru, jak  stolica mika- 
da. W  ostatnich czasach nie było d n ia , żeby 
w której stronie rozległej tej stolicy nie ujrza­
no kłębów dymu na w idnokręgu , a dnia 26 
stycznia straszliwa pożoga przyprawiła o całe 
mienie 11 .OuO rodzin , obróciwszy w perzynę 
całą dzielnicę , mianowicie jeden z najbardziej 
kwitnących okręgów ogniska handlowego stolicy 
japońskiej Ile się dowiedzieć mogłem, o godzi­
nie 2 nad ranem wybuchł p o ża r , podobno 
zbrodniczą ręką podłożony , w takich rozmia­
rach , iż nawet kroniki Tokia nie zapamiętały 
równie strasznego. Część, w której powstał o- 
gień , nazywa się E a n d a ; wichór północno -za­
chodni , który już z wieczora się srożył, prędko 
rozdmuchał pożogę i poroznosił płomienie wzdłuż 
długich pierzei, ciągnących się aż do rzeki. 
Zdawało się , że przynajmniej już tutaj zatrzy­
ma się ta powódź ognia, dlatego po drugiej 
stronie rzeki w ogromnych składach nadbrze­
żnych zaniedbano wszelki środki ostrożności do 
tego stopnia , że np. w magazynach jedwabiu 
Dai - maru nawet dzwi nie pozamykano. Stru­
ga ognia jednak przesadziła rzekę , przeszło 
300 metrów szeroką i wnet całe drugie wy­
brzeże stało w płomieniach. Największa i naj­
sławniejsza w świecie herbaciarnia ja p o ń sk a , 
N ak am uraya , znana wszystkim Europejczykom, 
którzy zwiedzili Tokio, najcelniejsze miejsce ze­
brania podróżnych , oraz malarzy i pisarzy (szo- 
ga-ki) japońsk ich , jak  niemniej siedziba licz­
nego klubu szachowego , zniszczona do szczętu. 
I lu ludzi utraciło życie w katastrofie, dotych­
czas w przybliżeniu nawet obliczyć się nie da, 
jak  się nie da także obliczyć liczba tych ,  któ­
rzy zaskoczeni ogniem w łóżkach prawie nago 
musieli uchodzić z życiem i wystawieni na 
mróz i wicher bez żadnej ochrony, padli ofiarą 
przeziębień. O skutecznej pomocy wobec olbrzy­
miej liczby pogorzelców , nie może być nawet 
mowa, zwłaszcza w kraju, gdzie braknie zu­
pełnie zmysłu wspólności w nieszczęściu. W i­
działem setki nieszczęśliwych , pozbawionych ca­
łego mienia, pod resztkami tapet lub wydarte- 
mi płomieniom nawpół zwęglonemi deskami na 
pogorzelisku szukających osłony od przejmują­
cego zimna. Dotychczas stwierdzono, że w dziel­
nicy Kanda spaliło się 2 .514 domów w 13 u- 
licach , w dzielnicy Nibenbashi 2 229 domów 
w 16 u licach,  a w Honjo i Tukagawie 6.175 
domów w 24 ulicach; ogółem 10.918 domów 
w 53 ulicach.

( r)  Kolosalna jajecznica. Żeby jej 
skosztować, trzeba wprawdzie odbyć podróż co 
najmniej do Afryki. Jeden z podróżników pisze 
do dziennika paryskiego Journal des Voyages 
z Oongo. Ja ja  strusie są, jak wiadomo, niepo­
spolitej wielkości, każde z nich waży średnio 
1.400 do 1.450 gramów, mniej więcej trzy fun­
ty wiedeńskie, co wynosi tyle, jeżeli nie w ię­
cej, niż dwa tuziny jaj kurzych, a jak zape­
wnia autor listu, smak jaj strusich jest w y­
borny. Jajecznica z takich dwunastu jaj wy­
starczyłaby na zaspokojenie apetytu przynaj­
mniej całego szwadronu jazdy, naturalnie z do­
daniem odpowiedniej ilości m asła albo słoniny 
i przynajmniej całego wianka cebuli.

GOSPODARSTWO I HANDEL
# Do Izby handlowej wniesiono po ­

danie, aby się postarano o um ieszczenie  w

ew entualnej koncesyi n a  kolej transw ersa lną  
p o s ta n o w ien ia , że taryfy  lokalne od p rzesy­
łek zboża i mąki koleją transw ersa lną  nie 
m ogą  być n igdy wyższe niż taryfy  związko­
we dla przesyłek przechodowych z B um un ii  
i z Bossyi. P odan iem  tern za jm ow ała  się 
n iezwłocznie komisya kolejowa Izby i po 
zbadaniu rzeczy powzięła to przekonanie, że 
takie połowiczne żądanie n ie  m ogłoby  być 
zbaw iennem  dla k r a j u , a byłoby p raw dopo­
dobnie zgubnem  dla k o le i , której szybkiego 
w ybudow ania  cały kraj gorąco pragnie . Ż ą ­
danie podaniem  powyższem objęte, mieści w 
sobie tylko to , o co już Izba hand low a  od 
dawna u wys. Bządu się stara, ale względem 
wszystkich kolei galicyjskich i austryackich. 
Komisya kolejowa uchw aliła  i nadal czynić s ta ­
ran ia  u p. M in is tra  h a n d l u : 1) aby  w  ew en­
tualnej koncesyi n a  kolej t ransw ersa lną  u- 
mieszczono postanowienie, że taryfy  lokalne 
n ie  mogą być wyższemi od związkowych dla 
przewozu (zboża, mąki) z Bum unii i Bossyi, 
je d n ak  2)  niezwłocznie m a  być ta  zasada 
zastosowana do w szystkich koleji w  kraju i 
państwie, inaczej owo postanowienie dla 
ew entualnej kolei transw ersa lne j  by łoby  illu- 
zorycznein a n a w e t  szkodliwem; 3) aby ty ­
lokrotnie już przez Izbę wypowiedziane ży­
czenie, aby p rzed  osta tecznem  zatw ierdze­
n iem  taryfy  kolejowej przez rząd  każdym  razem  
poprzednio zasięgano opinii Izby  handlowej, 
uw zględnionem  zostało. W niosk i te komisyi 
kolejowej jednom yśln ie  powzięte postawio­
n e  będą. na  najbliższem posiedzeniu p lenar-  
n em  Izb y .

0STAT1IIA POCZTA
Ju ż  po w ydrukow aniu  G azety  o trzym a­

liśmy wczoraj następujący  te legram  :
W i e d e ń ,  6 kwietnia. W  Izbie depu­

to w an y ch  przy  p ierwszem  czytaniu przed ło ­
żenia o g a l i c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s w e r ­
s a l n e j  wywiązała się d łuższa dyskusya nad  
zasadami i g łów nem i postanow ieniam i proje­
ktu, poczem odesłano przedm io t ten  do ko­
misyi kolejowej

W  obradach nad  projektem  o nabyciu  
k o l e i  z a c h o d n i e j  na  rzecz p a ń s tw a ,  r e ­
p rez en ta n t  rządu  radca  dworu W ittek  sta 
nowczo odpar ł  tw ierdzenie , jakoby chodziło 
tylko o um ow ę pozorną. Bząd nie myśli o 
takich  środkach. N ieuzasadn ionem  je s t  także 
tw ierdzenie, że zachodzi tu  stosunek dzier­
żawy N astępnie  radca W it te k  jak  najdokła­
dniej p rzeds taw ił  powody zawarcia umowy.

Pogłoski o ponow nem  odroczeniu p r  o- 
cesu s p r a w c ó w  z a m a c h u  p e t e r s b u r ­
s k i e g o  okazały się mylnemi. W e d łu g  osta­
tn ic h  telegram ów, proces s tanowczo rozpo­
czyna się dzisiaj i wraz z innym i oskarżony­
mi sądzonym  będzie także na  w łasne żąda­
nie K ib a lcz y cz , k tóry się p rzyznał do w yra­
biania bom b i przyrządów eksplodujących. 
W  sali sądowej zarezerwow ano 12 miejsc dla 
rep rezen tan tów  prasy.

Śledztwo w spraw ie podkopu przy u- 
licy ogrodowej zostało już  ukończone i akta 
odesłano m in is trow i spraw wewnętrznych. 
Doniesienie to podaje P raw it. Wiest. Zdaje 
się zatem, że wszystkie pogłoski o areszto­
w aniu  Kobozewa w osta tn ich  dniach są fa ł­
szywe, gdyż w tak im  razie śledztwo m usia­
łoby  przeciągnąć się dłużej dla wybadania  
w innego  i sp raw dzenia  jego stosunków. N ie ­
mniej fan tastyczną by ła  pogłoska podana  
przez m n ie m a n y ch  korespondentów  p e te rs ­
bursk ich  n iek tó rych  pism, jakoby  pod n a ­
zw iskiem  Kobozewa ukryw ał się H ar tm a n n .  
T e leg ram y petersbursk ie  zaprzeczają tej po­
głosce.

N ieprawdziw ą również  okazała się w ia­
domość, że in s ty tu t  w ete rynary jny  w K aza­
n iu  został obsadzony wojskiem i po lic ją  dla 
ochronienia  s tuden tów  od napaści pospólstwa. 
I n s ty tu t  ten ,  jak  donosi gazeta M osk. Tele­
graf, był zam knię ty  chwilowo z powodu zajść 
między s tuden tam i a inspektorem  Akwelja- 
n o w em , który  s łuży ł p rzed tem  w po lic j i  i 
chc ia ł m iędzy s tuden tam i zaprowadzić rygor  
policyjny. S tudenci jednak  otrzymali żądane 
wyjaśnienia i in s ty tu t  już  otworzono.

Dnia  2 b. m. na  ulicy Nowej, do tyka­
jącej N ewskiego P rospek tu  w P ete rsbu rgu ,  
wykryto  ta jną drukarnię.  P ew na dam a za­
w iadom iła  naczelnika miasta  Baranowa, że w 
sąsiedniem  mieszkaniu po całych nocach od 
kilku dni ktoś g ra  na  fortepianie niezwykle 
silnie, że jednak  pomimo tego bardzo w yra­
źnie słychać jakieś stukanie, na  podobieństwo 
puszczonej w ru c h  m achiny. Zrobiono rewi- 
zyę w ed łu g  wskazówek tej damy, i wykryto 
d rukarn ię  n ihilistyczną. Doniesienie nie m ó ­
wi, czy przy tej sposobności został kto a re ­
sztowany.

Golos podaje pogłoskę, że w celu za­
pew nien ia  bezpieczeństwa osoby cara, pow sta­
ła  myśl u tw orzenia  speeyalnego oddziału  o- 
ch ronnego  n a  wzór konwoju jaki towarzyszył 
zm arłem u  carowi podczas ostatniej kam panii 
tureckiej.  Konwoj składać się będzie z 200

oficerów i żołn ierzy  wszystkich oddziałów 
gwardyi.

Agence E usse  po tw ie rdza  wiadomość, 
że rady policyjne w ybiera lne  zaprowadzone 
zostaną także w innych  wielkich miastach 
cesarstwa ijKrólestwa. Dzienniki p e te rsb u rg -  
skie poddają ostrej k ry tyce  sposób wykona­
nia  w yborów  do rady policyjnej petersburg -  
skiej. Pow sta ją  g łów nie  na  to, że wyborcy 
nie mieli możności porozumienia się wzglę­
dem  kandydatów , pomijają zaś m ilczeniem  
inne n ieformalności,  jak  na  przykład , że nie 
było ze s trony  wyborców  żadnej kontroli do­
kładności list wyborczych, sum iennego  zbie­
ran ia  i ścisłego obliczenia głosów. Golos 
powiedzia ł nawet, że w danym  razie P e te r s ­
b u rg  m óg łby  wyprzeć się swoich rep rezen ­
tan tów  w  radzie, ponieważ w ybory  w tak ich  
w arunkach  dokonane nie m ogą być uważane 
za dokładny  wyraz woli wyborców. P o m im o 
wadliwości ak tu  wyborczego tak  Golos jak  i 
inne dzienniki zadowolone są z ostatecznego 
sk ładu  wybranej rady.

Dzienniki pe te rsbu rgsk ie  donoszą, że 
wkrótce zm ien ionem  będzie um undurow an ie  
wojsk rossyjskich, ponieważ w czasie wojny 
tureckiej okazała się dowodnie n iepraktycz- 
ność obecnego um undurow ania .  Mają być 
zniesione tornis try ,  a n a  ich miejsce zapro­
wadzone sakwy, m u n d u ry  nie będą zapina­
ne na  guziki i n ie będą miały stojących ko ł­
n ie rzy  lecz wykładane.  W ojska wszelkiej b ro ­
n i  będą um u n d u ro w an e  jednakow o, odróż­
nia jąc się tylko różnego koloru epoletami. 
Z nowem um undurow an iem  robiono już  pró ­
by w okręgach  w o jskow ych : petersburgsk im , 
w ileńskim, warszaw skim  i kaukazkim .

W  t a r g n i ę c i e  d o  A l g i e r u  p l e ­
m i e n i a  K u m i r ó w ,  tudzież w ym ordowanie  
przez  p lem iona saharskie w ypraw y pułkow nika 
francuzkiego F la t t e r s ’a, zajmują w wysokim 
stopniu  opinię publiczną we F rancyi.  P lem ię 
K um irów  nie pierwszy raz napada  już  g ra ­
n ice francuzkie. Szczególniej często w ys ta ­
w iane były  n a  zbójeckie napady tego ple­
m ienia okolice kopalń  ołowiu zw ane Kefum 
Tebul. T ym  razem  ten  lud koczujący napadł 
nap rzód  na stacyę kolejową Ued-Maliz, u 
prowadzając konie, w łasność tow arzystw a ko­
lei Bone-Guelma, a nas tępnie  na  tejże linii 
zniszczyli Kum irowie m ost rezerwowy z d rze­
wa zbudowany, narażając n a  niebezpieczeń­
stwo kursujące pociągi.  Stało się to jeszcze 
w g ran icach  posiadłości beja tunetańskiego, 
k tóry je d n ak  nie ukara ł  złoczyńców. Ośmie­
leni bezkarnością  w targnęli  Kum irowie na  
te ry to ryum  francuzkie, ale tułaj zetknęli Aę 
z wojskiem zostającem pod dowództwem  g e ­
n era ła  F orgem ol.  W alka podjęta  w dniu  31 
m arca  pozostała nierozstrzygnię tą , w dniu  1 
kw ietn ia  po 11 godzinnym  boju odpoczywa­
ły  wojska francuskie pod E la ichum . W e d łu g  
w iadomości z Bone walka jeszcze n ieukoń- 
czona.

P u łkow nik  F la t t e r  w ysłany  by ł dla zba­
dania  topograficznego położenia okolic, przez 
k tóre miała przechodzić projektowana kolej 
saharska .  P ism a  francuzkie sądzą, że Tuare-  
gow ie wykonali napad  na  tę ekspedycyę w 
porozum ieniu  z K uiniram i i upatru ją  w tem  
dowód osłabienia powagi F ra n cy i  w pó łnoc­
nej Afryce. Journa l des Dćbats dom aga się 
w skutek  tego pełnej godności i energicznej 
polityki,  a Temps woła o przyk ładne  ukara  
nie p lem ion tunetańsk ich ,  k tórych  bej nie 
je s t  w stan ie  u trzym ać w przyzwoitej karności. 
P ism a  te, jak  również inne o rgana  prasy  pary ­
skiej domagają się nietylko pokonania K ru- 
mirów, ale także przyłączenia ich te ry toryum , 
a n iektóre mówią nawet o zupełnej anneksyi 
Tunisu . Zapewniają, że B a rthe lem y St. H ilaire 
ma pewność, iż E u ro p a  nie będzie miała nic 
przeciw  temu, jeżeli F rancya  posunie się do 
ostatecznych środków. N iem cy  m ia ły  naw et 
uznać, że p ro tek tora t F ra n cy i  nad  Tunisem  
je s t  rzeczą logiczną i po trzebną

Bząd hiszpański postanowił o g ł o s i ć  
k o n s t y t u c y ę  h i s z p a ń s k ą  w k o l o n i ­
a c h ,  a mianowicie na  wyspie K ubie  i w 
Porto-Bico, oraz zaprowadzić ta m  ustaw ę p ra ­
sową hiszpańską.

Bząd holenderski uzna ł  także nowe k r ó ­
l e s t w o  r u m u ń s k i e .

Z Londynu donoszą, że m ocarstwa p o ­
rozumiały się stanowczo w zględem  p r o p o -  
p o z y c y i  w  k w e s t y i  g r e c k o  - t u r e c k i e j  
i że propozycye te bezzwłocznie przedłożone 
będą rządowi greckiem u. Z in nych  s tron j e d ­
n ak  zapewniają, że wiadomość ta  jes t p rz e d ­
wczesną, ponieważ jeszcze nie została zdecy­
dow ana forma, w jakiej ma nastąpić p rzed ło ­
żenie propozycyi rządowi greckiemu.

W e d łu g  N at. Ztg. rząd  grecki napo tka ł  
niezwalczone t rudności  u bankierów  ber l iń ­
skich, paryskich  i londyńskich  w  znegocyo- 
waniu  nowej pożyczki wojennej w sum ie 20 
milionów d rachm . Zdaniem  tego dziennika 
trudności f inansowe są w ażnym  czynnikiem

zniewalającym Grecyę do przychylniejszego 
zapatrywania się na  propozycye pokojowe.

L ist ze S tam bu łu  do Pol. Corr. p o ­
twierdza wiadomość o aresztow aniu  17 prze- 
wódeów l i g i  a l b a ń s k i e j  w Ueskiibie 
przez Ib ra h im a  - baszę. M iano także wysłać 
wojska do P r iz ren ia  dla uwięzienia ta m te j ­
szych  przywódców ligi. N a  te aresztowania 
odpowiedział A li-basza z G usynia  te leg ram em  
do P orty ,  w k tó rym  grozi,  że wyszle 70.000 
A lbańczyków do S a lo n ik i , jeżeli aresztow ani 
n a ty ch m ias t  wypuszczeni nie zostaną. W e ­
d łu g  te leg ram u ąjencyi H a ła s a  w razie, j e ­
żeli uw oln ien ie  a resztow anych  n ie  nastąpi,  
A lbańczycy uderzą na  załogę tu recką  w 
Ueskiibie.

D a ily  N ew s  donoszą, że p r z e d n i a  
s t r a ż A b d u r r a  h m  a n a  p r z y b y ł a  j u ż  
d o  K a n d a h a r u .

W  P e te rsb u rg u  o trzym ano doniesienia 
z Japonii,  w ed łu g  których  spór c h i ń s k o -  
j a p o ń s k i  p rzyb ra ł  ważniejsze rozmiary. 
Poselstwo japońskie odjeżdża z P e k i n u , i 
rząd  japoński w ysła ł już  po nie okręt do 
Szangai. P ow odem  n ieporozum ień  są spraw y 
wysp L iu-K iu i półw yspu korejskiego. Bząd 
chiński uważa się za obrażouy sam ow olnem  
postępow aniem  Japonii w tych  sprawach.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 6 kwietnia. W dalszym 

ciągu rozprawy I z b y  d e p u t o w a -  
nych (ob. Ostatnia poczta— iRed.) Falkę 
prawie wyłącznie polemizował z mini­
strem handlu, a J a w o r s k i  z mówca­
mi lewicy, zastrzegając się przeciw po­
sądzeniu. jakoby Polacy tylko z wdzię­
czności za kolej transwersalną głosowa­
li za przedłożeniem rządowem. Uchwa­
lono zamknąć rozprawę i wybrać mów­
ców generalnych. Jako mówcy gene­
ralni przemawiają Fuerth (przeciw) i 
Eieger (za). W obszernej mowie Rieger 
uzasadniał swoją opinię przychylną u- 
stawie, po której w przyszłości ocze­
kuje wielkich korzyści. Posiedzenie 
przerwano. L>ep. ćoedel-Lannoy wniósł 
interpelacyę w sprawie zawiązania ro­
kowań z reprezentacyami krajów alpej­
skich o t. z. długi inwazyjne.

Wieczorem posiedzenie.
Wiedeń, 6 kwietnia. Na wieczor- 

nem posiedzeniu toczyła się dalej roz­
prawa nad przedłożeniem rządowem o 
k o l e i  z a c h o d n i e j .  Po przemówieniu 
sprawozdawcy Hladika uchwalono przy­
stąpić do rozprawy szczegółowej, w 
której Fiirnkranz oświadczył się prze­
ciw ustawie. Izba uchwaliła ustawęL
bez dalszej rozprawy.

Paryż, 6 kwietnia. Pułkownik 
Brugere, oficer ordynansowy Grreyyego, 
mający dowodzić artyleryą k o r p u s u  
e k s p e d y c y j n e g o  t u n e t a ń s k i e ­
go ,  odjeżdża dzisiaj wieczór.

Wielu poddanych tunetańskich o- 
puszcza Tunis udając się do obozu 
Krumirów. Skrzynka z kulami i amu- 
nicyą przesyłana Krumirom przez pe­
wnego tunetańskiego żyda została skon­
fiskowana przez zarząd kolei tunetań- 
skiej.

Paryż, 6 kwietnia. W edług wia­
domości z Portugalii r u c h  p o w sta ń ­
c z y  w O p o r t o  jest bez znaczenia. 
Część burzycieli aresztowano, resztę 
rozprószono.

M onachium , 6 kwietnia. Izba 
przyjęła wniosek Hafenbraedla, żąda­
jący z n i e s i e n i a  s i ó d m e g o  r o k u  
obowi ą zku  szko lnego . Lewica gło­
sowała solidarnie przeciw prawicy.

Bukareszt, 6 kwietnia. Boerescu 
oznajmił w Izbie, że Austrya, Niemcy, 
Rossy a i Stany Zjednoczone u z n a ł y  
k r ó l e s t w o  r u m u ń s k i e .

Loudyn, fi kwietnia. M om. Post 
pisze, że Dilke i Brassey są owymi 
członkami gabinetu, którzy popierają 
finansowo dziennik Freiheit.

Wicekról irlandzki zawezwał wszy­
stkich niemąjących p ra w a  n o sze n ia  
b r o n i  w 17 hrabstw ach, ażeby do 
d. 15 b. m. broń posiadaną złożyli.
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P r o c e s  B y s a l i i w a  i  s j t i t ó w .
(Telegram Gazety Lwowskiej).

Petersburg, 7 kwietnia. Akt 
oskarżenia przeciw sprawcom zamachu 
na życie cesarza Aleksandra II składa 
się z głównego aktu obejmującego R y- 
s a k o w a ,  Z e l j a b o w a , P e r o w s k i e j ,  
H e l f m a n n a  i M i c h a j ł o w a  i z 
oskarżenia dodatkowego, które się 
odnosi do Kibalczycza. Główny akt 
ma 9 rozdziałów, dodatkowe oskarże­
nie dwa rozdziały.

W pierwszym rozdziale opowie­
dziany jest sam fakt i podany opis 
zbrodni. Zaraz po pierwszej eksplozyi 
pułkownik Dworzecki. jadący za ce­
sarskim powozem sankami, poskoczył 
ku cesarzowi, który właśnie wysiadał, 
i zaraportował mu, że zbrodniarza uję­
to. Dworzecki zawiódł cara do Rysa­
kowa, który trzymającego go poru­
cznika Rudykowskiego głośno zapyty­
w ał: „Cóż się stało z carem ?“ Ra to 
sam cesarz zwrócił się ku zbrodnia­
rzowi i stojąc przed nim w oddaleniu 
10 kroków odpowiedział: „Dzięki Bo­
gu, nie jestem raniony, ale patrz tam!...“ 
i wskazał na leżącego obok karety ko­
zaka i na ranionego chłopca. Rysaków 
zawołał na to : „Jeszcze nie dziękuj Bo­
gu!" Dworzecki odebrał Rysakowowi 
sztylet i rewolwer. Cesarz zapytał 
zbrodniarza, czy strzelał. Na to pyta­
nie dawali wyjaśnienia obecni. Na­
stępnie zapytał cesarz, co zacz jest 
Ryssakow? Zbrodniarz odpowiedział: 
Jestem Griaznów. Kiedy Cesarz postą­
pił kilka kroków do karety, padła tuż 
za nim, przy samych nogach, druga 
bomba. Obłok śniegu, kurzu i gęstych 
strzępów odzieży okrył nagle całą wi­
downię. Gdy obłok ten się rozwiał, 
okazał się oczom straszny widok. Ce­
sarz oparty plecami o mur kanału, 
ramionami podtrzymując się na ziemi, 
bez płaszcza, bez czapki, cały w e ! 
krwi, oddychający z trudnością, z ob- 
naźonemi, zdruzgotanemi nogami, z 
których mięśnie wisiały strzępami, 
z twarzą krwią zbryzganą — miał na 
sobie mundur poszarpany w szmaty. 
Dworzecki słyszał jeszcze słowa cesa­
rza: „Pomocy!“ — skoczył ku niemu, 
a gdy ktoś podał chustkę, Cesarz za­
słonił sobie twarz i rzekł: „Zimno, 
zim no!“ Kilka osób, między któremi 
znajdował się W. Książę Michał,  ̂za­
niosło cesarza do sanek. Wielki Książę 
zapytał: „Słyszysz mnie, Wasza Ces. 
Mość?" Cesarz odpowiedział: „Słyszę!'1 
— i dodał: „Prędzej do pałacu".
Kapitan Frank radził, aby cesarza za­
nieść do najbliższego domu.

Car szepnął: Weźcie mię do pa­
łacu, tam chce umrzeć! Były to osta­
tnie słowa zamordowanego monarchy.

Akt oskarżenia podnosi, że oprócz 
cara dziewięć osób z jego świty woj­
skowej i jedenaście osób cywilnych 
poniosło rany. Trzej ranni umarli. Przy­
toczywszy zdanie rzeczoznawców o 
bombach, oskarżenie przytacza zezna­
nia świadków, z których wypływa, że 
Ryssakow zbliżył się do ekwipażu car­
skiego, niosąc w ręku chustką obwi­
nięty przedmiot, który z kształtu na 
pozór wydać się roogł talerzem. Rzu­
ciwszy ten przedmiot, Ryssakow za­
czął uciekać i został przez publiczność 
przytrzymany. Nie zdradzał on trwogi, 
owszem uśmiechał się.

Wieśniak Pawłów zeznał, że po 
pierwszej eksplozyi nieznajomy męż­
czyzna czekał na kanale na zbliżają­
cego się cara, i gdy ten stanął w jego 
pobliżu, rzucił jakiś przedmiot na zie­
mię, poczem nastąpiła druga eksplozya.

Drugi rozdział zawiera historyę 
wypadków, które poprzedziły zamach z 
1 8 marca. Sprawdzono, że sprawcy po­
przednich zamachów także i przy za­
mordowaniu cara wszystkiem kierowali. 
Głównymi kierownikami zamachu byli 
Zelabow i Trygonia. W pomieszkaniu,

Zelabowa znaleziono pięć puszek bla­
szanych zawierających po dwa pudy 
czarnego dynamitu. Znaleziono także 
rurki kauczukowe do przyrządów po­
trzebnych dla wywołania eksplozyi. 
Mieszkająca wspólnie z Zelabowem ko­
bieta, nazywana Lidia, znikła i została 
aresztowana dopiero w dwanaście dni 
później. Jest to Zofia Perowska. Znale­
ziono wreszcie proklamacye o zamachu 
wydane przez komitet wykonawczy oraz 
egzemplarze pisma „Narodnaja Wola".

Do czerwca 1880 Zofia Perowska 
mieszkała razem z córką popa Olgą 
Sipowiczówną, która w tym czasie zni­
kła. Zelabow sprowadził się do Perow- 
skiej mieniąc się jej bratem i przybrał 
nazwisko Słatwiński. Oboje mieszkali 
odludnie, bez służby, nie przyjmowali 
nigdy gości i nie otrzymywali żadnych 
listów. W dniu aresztowania Zelabowa 
Perowska przenocowała w swojem 
mieszkaniu i znikła potem.

Trzeci rozdział zawiera szczegó­
ły o lokalu na ulicy Teleżnaja. Tutaj 
przygotowano zamach. Wypadki jakie 
zaszły przy aresztowaniu Nowroekiego, 
który życie sobie o d eb ra ł, są znane. 
Nowroekiego poznał jego brat, podpuł­
kownik pierwszego pułku grenadjerów 
gwardyi Sablin. Nowrocki (Sablin) 
prowadził agitacyę wspólnie z mewy- 
śledzonymi dotąd Morozowem i Iwan- 
czynem - Pisarewem. W lokalu zna­
leziono m i n y , plan pałacu zimowego, 
plamprzejażdżki cara z ujeżdżalni do pa­
łacu zimowego, plan ujeżdżalni jej o- 
kolicy. Na ostatnim planie zazna­
czone są miejsca, gdzie miała nastą­
pić eksplozya, mianowicie ulica Sa­
dowa i Kanał Katarzyny.

Czwarty rozdział zawiera szcze­
góły poprzedniego życia Jessyki Helf- 
mann, dalej mówi o aresztowaniu Mi- 
ohajłowa, który dał sześć strzałów do 
policyi. U Michajłowa znaleziono adre­
sy mieszkań położonych w różnych 
punktach Petersourga i notatki godzin, 
między innemi adres „ Cukiernia h a ­
kow a, róg Sadowej godz. 4." W 
skutek tego nastąpiły rozmaite areszto­
wania w tych miejscach. Między in­
nymi aresztowano studenta Orłowa, 
który będzie stawiony przed osobnym 
sądem.

Rozdział piąty zawiera opisanie 
miny na ulicy Sadowej,

Rozdział szósty konstatuje, że 
wszystkie osoby aresztowane miały też 
same zamiary, i zostawały z sobą w 
bliskich stosunkach, z czego wynika 
wniosek, ze należały do sprzysiężenia, 
na co wylicza dowody, tudzież wspo­
mina, że wykrytem zostało mieszkanie 
Jelnikowa. który rzucił drugą bombę.

W" mieszkaniach Jelnikowa i Ry- 
sakowa odbywały się schadzki. Komi­
tet uchwfdił tam projekt zamachu, któ­
ry wówczas zdawał się jeszcze odle­
głym. Wkrótce jednak powstało go­
rączkowe wzburzenie sprzysiężonych.

f Na tydzień przed zamachem Ry­
saków oświadczył gotowość wykona­
nia î  został wprowadzony do głównej 
siedziby sprzysiężenia przy ulicy Tie- 
leżnej. Ochotników do królobójstwa 
zgłosiło się czterech. Rysaków, Mi- 
cnajłow i Iwanowicz czatowali w celu 
wyśledzenia gdzie się car udaje. Pe­
rowska kierowała wszystkimi. W ykry­
tem zostało, że sorzysiężeni technicy 
próbowali aparatów 28 lutego w obe­
cności Rysakowa, Michajłowa i Iwano- 
wicza po za Smolnym-Manastyrem. 
Próba udała się.

W dniu 9 marca rano otrzymała 
Perowska aparaty i ostateczne instruk- 
cye. Przyniosła ona spiskowym dwie 
bomby i oświadczyła, że więcej nie 
zdołano wykończyć. Powiedziała że 
trzeba poprzestać na małem, Kibal- 
czycz przyniósł także aparaty. Perow­
ska miała plan miejscowości i wska­
zała każdemu uczestnikowi miejsce. 
Na sadowej zamierzono przedsięwziąć 
główną akcyę.

Na rogu placu ujeżdżalni i ulicy

Wielkiej Italjańskiej mieli stać jako 
najdoświadczeńsi i najlepszą przeszłość 
rewolucyjną mający Iwanowicz i Mi- 
chajłow; Rysaków miał zająć stanowi­
sko nad kanałem Kateryńskim.

Akt oskarżenia wylicza następnie 
przedmioty znalezione przy aresztowa­
nych. W liczbie ich znajduje się pro­
gram działalności wielkorossyjskiego 
stronictwa socyalno-federalistycznego, 
proklamacye donoszące o dokonaniu 
zbrodni, pieczęć fałszowana guberna­
tora moskiewskiego, wyrżnięta z łup­
kowego kamienia, kartkę z zarysem 
organizacyi stronnictwa, w której po­
wiedziano: „Rzecz idzie gładko jak na­
smarowana; potrzeba kobiety, żydówki, 
do roli nie wymagającej inteligencyi. 
Zapytaj Jessy czy chce, a jąk n ie  chce 
pozostaw jej kierownictwo i przychodź 
sama."

U Perowskiej znaleziono projekt 
organizacyi oddziałów a) centralnego 
b)  specyalnego, e) miejskich, robotni­
ków. d) wojska, e) inteligencyi i mło­
dzieży, f) europejskiego.

W siódmym rozdziale opowiada 
akt oskarżenia, odwołując się do ze­
znań Rysakowa, najpierw jego wstą­
pienie do stronnictwa i jego stosunek 
do tegoż, a następnie wszystkie przy­
gotowania do zamachu. Zbrodnia za­
mierzona była tylko przez komitet 
„pracującej kolumny wojennej", a wy­
konać ją miał jeden z członków tego 
komitetu. Na dziewięć dni przed 1 m ar­
ca wmzwai Źeljabów ochotników do 
spełnienia zbrodni, która dokonać się 
miała przy kanale Ekateryneńskim. 
Gdyby wybuch miny na ulicy Sado- 
waja był chybił, miały inne osoby z 
aparatam i wybuchowemi pospieszyć 
na te ulice, któremi cesarz miał prze­
jeżdżać. Schadzkę umówiono na ulicy 
Mikcłajowskiej, gdzie Perowska miała 
dać sygnał dla kanału Ekateryńskie- 
go. Sygnał dano istotnie. Rysaków o- 
świadcza, że terroryzm jest jego środ­
kiem do wywołania rewolucyi i d p o ­
kazania siły narodu, a także i śro i- 
kiem zemsty za repressye rządowe. 
Uważał zamach za jedyny środek 
stworzenia nowych i lepszych w arun­
ków życia dla socjalistów  i poprawy 
natężonej sytuacyi. Socyalista nosi swe 
prawo w lufie swego rewolweru.

Rysaków mówi dalej, że spodzie­
wał się po zamordowaniu cara: 1 ) 
zniesienia terroryzm u; 2) wolnego roz­
woju propagandy socyalistycznej; 8) 
usunięcia przyczyn rewolucyi chłop­
skiej. której się boją sami terroryści; 
4) usunięcie wroga socjalistów. Pro­
kurator wywodzi z tych zeznań samo­
istną akcyę Ryssakowa i podnosi, że 
Ryssakow dnia 1 marca był nadzwy­
czaj mowny. wesoły.

Żeljabow uznaje się winnym i 
oświadcza, że należał do partyi Naro­
dnaja Wola, która ma na celu usunię­
cie panujących. Jest agentem III sto­
pnia i miał nakaz organizacyi zama­
chu. Na wezwanie jego zgłosiło się 47 
ochotników. Miehajłow nie miał udzia­
łu. Żeljabow bierze całą moralną odpo­
wiedzialność czynu na siebie — w tym 
duchu nawet pisał do prokuratora-, żą­
dając, aby go sądzono wspólnie z Ry­
saków om.

Obwiniony przyznaje się, że urzą­
dzał rozmaite zamachy, aby rząd w 
braku formalnych dowodów wbrew 
sprawiedliwości nie postąpił. Obwinio­
ny, nazywając się weteranem rewolucyi, 
prosi, żeby proces został na jego oso­
bę rozciągnięty na podstawie poczynio­
nych zeznań.

Zofia Perowska zeznała, że nale­
żała do stronnictwa rewolucyjnego, 
wiedziała o wszystkich aktach terro­
ryzmu, brała w nich czynny udział i 
obserwowała przejażdżki cara. Obwi­
niona nie chce powiedzieć ile bomb 
przygotowano i odmawia wyjawienia 
nazwisk uczestników. Potwierdzając 
zeznania Rysakowa o planie zamachu 

, zeznała Perowska, że stojąc w przeci­

wnej stronie koło kanału patrzyła na 
rzucenie obu bomb. Jako motyw za­
machu podaje Perowska konieczność 
terroryzm u. gdyż car z własnej po­
budki nigdy nie zmieniłby polityki we­
wnętrznej.

O .Jesse Helfmaun mówi akt oska­
rżenia, że najpierw przeczyła a potem 
zeznała, że mieszkała na ulicy Trockiej, 
gdzie schodzili się spiskowcy i gdzie 
znaleziono tajną drukarnię, w której 
obwiniona pracowała jako zecerka. 
Rozpowszechniała także pismo wyda­
wane dla robotników.

Także Miehajłow odmawiał z po­
czątku odpowiedzi na pytania, ale 
przyznał sio w końcu, że należał do 
stronnictwa terrorystycznego i do ko­
lonii robotników, która za cel 'wytknę­
ła sobie zabijanie szpiegów i majstrów 
nielubianych. Zeznania Ryssakowa na­
zwał Miehajłow kłamstwem. Michaj- 
łow pracował sześć lat w różnych 
warsztatach kotlarskich.

Ósmy rozdział mówi o _ poprze­
dnich zamachach i o udziale Zelabowa 
oraz innych oh • inionych na podstawie 
zezna-]! Goldenberga. Dziewiąty rozdział 
wykazuje związek między wszystkie mi 
zamachami i powołuje się na prokla­
macje rewolucjonistów po ostatnim za­
machu.

Na podstawie wszystkich tych 
szczegółów prokurator oskarża sześciu 
obwinionych o udział w spisku rewo­
lucyjnym i o zamordowanie cara, o za­
mach w Aleksandrowsko (Zelabow), o 
sprawę Hartmanna (Zofia Perowska), o 
zamach na polieyantów (Miehajłow).

Według aktu oskarżenia Kibalczycz 
był setnikiem bandy i liczył gJównie 
na miny na ulicy Sadowej a lekcewa­
żył skutek bomb. Przyznał się do wi­
ny. Jest studentem instytu inżynier­
skiego i medycyny. Już w r. 1878 był 
aresztowany za podburzające pisma, 
ale puszczono go na wolność.

Około r. 1879 przyłączył się zno­
wu do rewolucyi, brał udział w zjeź- 
dzie lipeckim i zajmował się prepara­
tami dynamitowemi. tak że wykształ­
cił się w tym zakresie na zupełnego 
specya-listę i sam wyrabiał nitroglice­
rynę oraz dynamit za pomocą domo­
wych środków.

W grudniu 1879 r. przybył do 
Petersburga, ponieważ stronnictwo zde­
cydowało się bądź co bądź wykonać 
skuteczny zamach i przedłożył plan, 
mający wszelkie szanse powodzenia.

W podkopie przy ulicy Ogrodo­
wej nie brał udziału, ale dostarczył 
wskazówek naukowych względem po­
trzebnej ilości dynamitu jako też co 
do przyrządów zapalających, oraz zro­
bił lonty. Przyrządy do rzucenia były 
także jego dziełem.

Potwierdza on zeznania Rysako­
wa o konspiracji i wyznaje, że zrobił 
cztery pociski do rzucania. Podczas 
zamachu znajdował się w domu i do­
piero wieczorem dowiedział się o je ­
go skutku. Jest on także wynalazca 
aparatu. Pomagały mu dwie osoby" 
których nie wymieni i które mogłyby 
pracować samodzielnie nawet bez jego 
pomocy.

W pomieszkaniu jego znaleziono 
broszurę o fabrykaeyi pocisków. U 
Kubalaczycza była tajna drukarnia. 
Dynamit sprowadzano z Odessy pod 
tytułem : wino.

Paryż, 7 kwietnia. (Tel. pryw ) 
T e a t r  w M o n t p e l l i e r  s p a l i ł  s i ę  
wczoraj po ukończeniu przedstawienia" 

Petersburg, 7 kwietnia. (Tel.pr.) 
Tylko K i b a l c z y c z  p o c z y n i ł  z e ­
z n a n i a .  Żaden inny nihilista, oprócz 
zmarłego w więzieniu Goldenberga 
nie złożył zeznań kompromitujących 
inne osoby. Ryssakow nic nie zeznaje, 
a Zelabow jest zupełnie wesołym.
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Rzym, 6 kwietnia. W  Izbie de­

putowanych , rząd w odpowiedzi na 
zapytania Massarego, Rudiniego i Da- 
mianiego zapewnił, że mniemane po­
rozumienie francusko-angielskie w s p ra ­
w ie  t u n e t a ń s k i e j  nie istnieje. P ra­
wo Francyi do stłumienia rozruchów’, 
wywołanych przez pograniczne plemio­
na, jest niezaprzeczone. Francya oświad­
czyła formalnie rządowi włoskiemu i 
angielskiemu, że nie myśli opanować 
Tunisu. Mówca zapewnia, że pomiędzy 
Włochami i Anglią w bieżących spra­
wach kwestyi tunetańskiej istnieje zgo­
dność zapatrywań i w nosi, że formal­
nym oświadczeniom Francyi można 
zaufać, gdyż rząd francuski nie będzie 
chciał wywoływać międzynarodowych 
zawikłań. Massari oświadczył, że jest 
zadowTolony tą odpowiedzią, Rudini i 
Damiani przeciwnie wyrazili niezado­
wolenie i wnieśli wotum nieufności, 
które jutro będzie przedmiotem obrad.

K onstantynopol, 6go kwietnia. 
K o m i t e t  w7s p a r c i a  O h i o t ó w  zło­
żony ze wszystkich bankierów tutej­
szych, podpisał znaczną składę i udaje 
się dzisiaj do wszystkich instytutów 
finansowych francuskich i angielskich 
z prośbą o ogłoszenie subskrypcji.

Smyrna, 6 kwietnia. W s t r z ą ­
ś n i e  n i a z i e m i  n a  w y s p i e  O h i o s  
trwają dalej i w straszliwy sposób 
uzupełniają dzieło zniszczenia. Wielu 
rannych znajduje się pod zwaliskami 
bez pomocy. Ludność obozuje na cmen­
tarzach. Osady okrętów stacyonujących 
tureckiego i francuskiego niosą dzielną 
pomoc, nie wystarczają jednakże pod 
względem liczby. Część garnizonu 
Smyrny udaje się na wyspę celem 
uprzątnienia zwalisk. Ze wszech stron 
nadchodzą w sparcia . lecz z powodu 
wielkiej ilości zgłodniałych nie są do­
stateczne.

A lgier, 6 kwietnia. M isya  z ło ­
żona z t r z ech  j e n e r a ł ó w  t une t ań-  
sk ieh  spodziewaną jest dzisiaj w obozie 
francuskim. Kr u miro wio oczekują wy­

niku układów, które jednak nie wróżą nie zostana podane przez dzienniki 
wielkiego powodzenia. , urzędowe.

___________________ Słychać że minister sprawiedli­
wości wkrótce poda się do demisyi.Berlin, 7 kwietnia. Rady miey , , , .  . . . . T;r i

scowe Bremy i Hamburga w y b r a ł y f c s»e Jeg° ?ajmie senetor Kowalew.
kom is,e meźów zaufania dla nafadze-1 sk* a 1 ° T , 
nia się n a d  p r z y l a  o z e n i e m  d o '  W ied e ń , 7 kwiotmo. (IW . r m * .)
Z w i ą z k u  c e l n e g o  ° Gememde Ztg. donosi, ze wyleczenie

Petersburg 7 kwietnia. Hrabia ; uowomianowanego k s ię c ia  a rc y b i-  
I g  n a t i e w  m i a n o w a n y  m i n i s t r e m  s klU>a w i e d e ń s k i e g o ^  G a n g l b a u -  
d ó b r  p a ń s t wa ,  a ks. Lieyen człon- f>otrwa 3  do 3 Arcyb,-
kiem R ad , państwa. ] skuP, 1*“ *  *“  <*** “ le b«dzie “ W*

K onstantynopol. 7go kw ietnia.! d01
Zapewniaja, że jeżeli Greeya przyjete ' , 1 biędust. Arcyks. Rudolfa dope ni 
przez mocarstwa p r o p o z y c j e  t u -  kard}rilał Szwarzenberg lub biskup 
r e c k i e  formalnie odrzuci, w takim ' woJskowy (Grusza. . .
razie Tucya je cofnie. | Petersburg, 6 kwietnia (Te . pr.)

R zym , 7 kwietnia. We w czoraj-! Nowosh donosz>  ^  dla k o n t r o l i  pa- 
szej mowie w I zbi e  d e p u t o w a n y c h  s a z e r o w  na  d w o r c u  kol e i  urządzo- 
Cairoli powiedział, iż Francya oświad- ■ ?°  kołowroty, przez które przybyli tyl- 
czyła, że nie wyszle do Tunisu okrę- p^edynczo przechodzić mogą.

. ,  , n  . i  t t t  i i S i 7  I r -r e n c i+ m o  C T o l  r \tow wojennych tylko wojsko. W skutek 1 
tego oświadczenia San Onufrio cofnął 
mterpelacyę w przedmiocie Oyrenaiki. i 

Oairoli oświadczył nadto, że rząd >

Berlin , 7 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Cesarz wraz z Bismarkiem konferował 
z ministrem wyznań. R e w i z y a u- 
s t a w  m a j o w y c h  uważana jest 
za nader prawdopodobną.

Kreutz Ztg. donosi na podstawie 
wiadomości od wysoko postawionych 
osób, które był,r obecne na u r o c z y ­
s t o ś c i a c h  p o g r z e b o w y c h  w 
P e t e r s b u r g u ,  że panuje tam 
wielki rozstrój w umysłach. Stan śre­
dni i wyższy zupełnie apatyczny, duch 
komunizmu (Petroleumyeist) przenika 
wszystkie warstwy, nawet polioya i 
korpus oficerów nie są od niego 
wolni.

nie otrzymał żadnego zaproszenia w 
przedmiocie międzynarodowych poro­
zumień względem p r a w a  s c h r o  ' o- 
n i a ,  jeżeli jednak takie zawezwanie 
nadejdzie, rząd nie odstąpi od ogólnych 
zasad włoskiego prawa państwowego.

Słychać, że d e c y z y a m o c a r s t w  
w s p r a w i e  g r e c k i e j  ma być dziś 
zakomunikowana rządowi greckiemu.

Kolonia, 7 kwietnia. Do Koln. Ztg. 
donoszą z Petersburga że Aksakow! 
zwołał pos i edz e n i e  s ło w ia ń sk ie g o , 
komi t e t u  d o b r o c z y n n e g o ,  na k tó - 1 Belgrad, 7 Kwietnia. (Tel.pryw.)
rem byli obecni, hr. Ignatjew, Pobiedo- Istok oświadcza, że Serbją nie może 
noscew, ks. Imeretyński i hr. Dahlen. pozostać po za Rumunją i  wzywa rząd, 
Aksakow miał wielką mowę przeciw a^y poczynił przygotowania do o - 
„zgniłemu zachodowi11, składając winę g ł o s z e n i a  k r ó l e s t w a  s e r b -  
nihilizmu na Europę, powstawał p rz e - , s k i e g o.
ciw konstytucjonalizmowi i wyraził n a - j Loudyn, 7 kwietnia. (Tel. pr)
dzieję iż Rossya nie uchyli się przed Notyfikacya p o s t a n o w i e ń  p o s ł ó w  
konstytucyonalizmem. w s p r a w i e  g r e c k i e j  nastąpi za

Dokoła Petersburga rozstawione pośrednictwem noty odwołującej posta- 
zostały piekiety kozaków. nowienia konferencyi berlińskiej, a za-

D i'1 unikom zabroniono podawać 1 lecającej przyjęcie nowej granicy, 
wiadomości o aresztowaniach, dopóki1 W  sprawie niespodziewanej mter-

pelacyi Churchilla o w s p o m a g a n i e  
j p i e n i ę ż n e  d z i e n n i k a  Freiheit 
przez członków gabinetu, utrzymują że 
Dilke i Brassey przed wstąpieniem do 

| gabinetu przyczynili się małym datkiem 
| do składki na ten dziennik, nie znając 
| jego tendencyj.

Telegrafowany kurs wiedeński.
i W i e d e ń ,  6 kwietnia 1881 godziua 2 
| m. 30. Losy kredytowe 182-50, Węg. akcye 
j kredyt. 2 6 4 — , Akcye anglo - austr.  130-75, 
j Akcye banku Union 128-30, Akcye kolei Ka- 
i rola Ludwika 272 80, Akcye kolei północnej 
j 338*25, Akcye kolei południowej 111-25, 
j Akcye kolei Alfold. 165'50, Akcye kolei 
i Elżbiety 208-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 

niowieckiej 175-50, Akcye kolei węg. pó ł­
nocno-wschodniej 1 6 0 '— , W iedeńskie losy 
123-— , Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye kolei 
A lbrech ta  — •— , W ęgierskie  obligaeye państwa 
w złocie 9 L 5 0 ,  Galicyjskie obligaeye indeuiniza- 
cyjne 99 '25, Losy regu lac ji  Cissy 108.60, Losy 
tureckie z 3 ’ó0, W ęgierska r e m a  1 i 4 50, A k- 
cye banku związkowego 128-20, Akcye ban ­
ku obrotowego — ■—  Akcye kolei węgiersko-
g a l i c y j s k i e j  , Akcye kolei państwowej
— •— , Rubel papierowy P żO -1/*. W ęgierskie 
losy 116 50, Mark. niemiecki — •— . Usposo­
bienie ustalone.

W i e d e ń ,  6 kw ietn ia  1881, godzina 5 
min. 55. Akcye kredytowe 295-20, Anglo- 
Austryackie — •— , Unionsbank — '— , Kolei 
Karola Ludw ika 273 50, P o łudn iow a — — , 
Rer.ta papierowa 75 '82, Galicyjskie listy za­
stawne U 3r80. Galicyjskie obligaeye inde- 
m uizacyjne — ■— , Galicyjski bank  ru s tyka l­
ny  102-— , Losy z r. 1860 — •— , Napo- 
leondoi 9*3C— , Rubel papierowy — .— . Uspo 
seb ien ie .  —

W i e d e ń ,  7 kwietnia 1881, godzina 10 
min. 50. Akcye kredytowe 297-20, Anglo- 
Austr. 131-50. Akcye banku  Union 128 80, 
Kolej Karola Lud. 273 50, P o łu d n .  — , 
R en ta  papierowa — ■— , Galicyjskie listy za­
stawne — •— , Galicyjskie o b l ig a c je  inde- 
mnizaeyjne — -— , Galicyjski bank ru s ty ­
kalny — •— , Losy z roku 1860 — ■— , Na- 
poleondor 9 8 0 ,  Rubel papierowy 1 .2074,
U sp osob ien ie  bardzo silne.

i Odpowiedzialny redaktor Wmdyslaw Łoziński.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 6 kwietnia 1881.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł.m .k . ^  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. _g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. c
n n n 4 pr.__w. a. y

„ „ 5 pr. okresowe j |
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» 5 pr. w. a. wyło--® 
sowalne z 10 pr. premią . . g

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. £
&

8 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. x  

i Buków, 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l ig J  za 100 złr.

Indeinniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 proo. w. a, . 
łyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. w. a.

S . L o s y  miasta Krakowa ,
,  „ Stanisławowa .

ń .  3S o  ss e  t  y .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski t . .
Napoleondor . . .  . .
Półimperyał . . . .
Rubel lossyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich . . .
Srebro . . , . .
Ko nony ’1 oroh.-M-

złr it ?łr et

273 — A 6  — 
174 50 177 50 
300 — 304 — 
255 — 258 —

LOO 40 10! 40
.,'3 75 04 75

LOO 40 101 40
103 30 104 30

płacą żądają
walutą austr

101 75 
103 25

100
103

92

8i9 35 100 25

tu i — .102 50
102 — -------------------

19 50 21 —
33 50 25 50

5 44 
5 46 
5 26 
|  48 
i 50 
1 19 

56 — 
99 50 
99 25

a a 4 
5 -55 
9 36 
9 60 
1 65 

1 21 
57 75 

100 50 
100  —

Kurs <rtieldy  w iedeńskiej
z dnia 2 kwietnia 1881.

1; D ł u g  p a ń s t w a ;  płacą żądają 

państwa w banknot.Jednolity dług 
maj-listopad 
luty-sierpień . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . . .  
kwiecień-pazdżi oruik

.0.00 
75 45

76.40
76.40

75.70
75.60

76.60 
76 60

121.— 121.21Losy z roku 1854 po 350 zł. m. k.
„ „ 1860 po jjOO zł. w. a .-5 pr. 131.— 131.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 133.— 183.50

„ 1864 po luo zł. 172 25 172.75
„ „ 1864 po 50 W. 171— 171.50

Reuty Com. po 42 lir. austr. . . 27.— 38.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - .....................................  142.75 143.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100,20 100.50 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 92.70 92.85

8 ;  O b l i g a c y «  .ndemn. 5 pr. (»» 10u zł. m. k.)

Czech , 104.75 105.75
Bukowiny 97.50 98.25
(łalieyi . . . 99,30 99.80
Niższej Austryi , iOó.óo 106.au
Siedmiogrodu 94.75 95,75
W ęjf-r - - 97.— 97.40

3 .  A k c y e .

Bauk Aaglo-aust. 200 zł. emii. zł. 130 127.25 127.50 
lust. kred. dla handlu po 160 złr. 304.60 305.— 
Niższo-austr. tow. tf lk tu t. po 500 zł. 785.— 790.— 
Gai. banku hip. po 300 zł. . —.— — ■
Gal. bank d. han. i prz. a 8uo zł. wpł. 4n pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 2u0 złr. — — —.— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 811.— 813.— 
Kol. Albrechta a "200 zł. w srebrze — .— — 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po óOozł.mk. 581.— 583.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 207.— 207.50 
Kol. Presz.w -Tarn. (w.e.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. ;u. k. -'306 2312 -
Ko! Kar, Ludw rn v-h! ,-t ' -'71 -■ 271.50

Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. paustw. po 200 zł. w. a. 
I kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
173.50 174.— 
29.5.25 295.7-5
111.50 112.— 
157.25) 157.75

4 .  L i s t y  z a t t u w n e  losowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowin; w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5pr. w sr. 115.50 116.—
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 99.75 100.35

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 100.— —.— 
„ „ B „ w 201. 7 pr. 106.50 107.50

w 361.51/* pr. 96.— —.—
a. po 4 proet. . 94.— 94.50

„ „ n n a ł"J 5 proet. . 100.75 101.25
rt p n n t} po *) proet w

37 latach zwrotne . . . 100.75 101.25
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 103.75 104.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 102.— 1 0 3 .-
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 101.90 102.10
Węg. Tow. ziem ake. po ó j j  proc. . 99.50 100.50

,, Zakł. Kr. ziems. po 51/, proc. . lo2.2ó lu3.—

Gal. Tow ” kreS.

O ' • (łg szcy®  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

92.60 93.—

pr.

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po luo zł. m. k. . .

„ j>o 100 zł. w. a..............
Kol. gal. k a r. Lud. po 300 zł.

„ n n ,, I ł  emisyi 
n a a n HI. „ 
r. . n  ̂ ’ • n

Koi. Lwow.-ozer.-Jass. III sinis. a 300 
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

i. r. 1867
7. r. 1868
z r. 1872

Węg. gal- kol. a 300 złr. 5 pre. w sr.

W. L <» n y.

[nst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł- m. k. . • . .
Tow -Jeyl nur n»fłuiiaW po 1 i(t -r ł.rnV

89.50 89.75 
1 0 6 .-  106.50 
101.25 101.75 
104.— 104.50
103.50 104.—
103.50 104.—■
101.50 — .—

93.—
98.80
94.7o
92.—
90.75

93.50 
99.30 
95.25
92.50 
91.—

182 25 182.75 
41.50 42 — 

IC6.75 107,50

Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy mlashń K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k .......................
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k ......................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .
_ „ p o  50 zł. w. a.

W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.

7 .  W c k s l o  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł, w. p. u. . . —.
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.
Frankfurt za 100 mark p. . , . • —.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Loudyu za 10 it. szt........................
Paryż za 100 fr.

płacą żądają
17.50 —.— 
20.— 20.50 
41.75 —
39.50 39.75

50.25
45.75
23.50

128.50
65.50 
31.— 
39 25
23.50

51.—
46.25
24.50

3 2 . -
39.75
24.—

117.20 117.35 
46.25 46.25

K u i s  i ł o f a .
Dukat cesarski men. . . .

„ pełnej wagi .
K o r o n a ......................
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał .
Tarni z w ią z k o w y ......................
Srebro ...........................................

5.54.— 5.56 —
5.54.— 5.56.—

1125.50 1126 50
9.54.— 9.56,—

Z lwowskie| Izby handlowej I przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński 

z duia 6 kwietnia 1881.
Jeduolity dług panstwa w banknotach ?u 70

„ „ „ w srebrze . 76 70
Renta w z ło c i e ........................................... 93 •20
Losy pożyczki z roku 1S60 . . 132 —
Akcye banku austro-węgierskiego . . 812 —

„ „ kredytowego . . . .  ■ 294 60
L o n d y n ...........................................  . 117 70
S r e b r o ........................... . . — __

N ap o leo n d o r................................ 9 30
D usat oesarski men..................... 5 54
!oó marek ciemiecklch 57 45

zł. ot

(2 0 5 9  i —Sj ł i  d  y  k  I .
L  6126. O. k. sąd powiatowy w Ra- 

dym nie  p rzep row ad i i  w dn ia ch  8 maja i 1 
czerwca 1881 zaw sze  o godzin ie  10 rano 
egzekucyjną l ic y ta c ję  jednej  równej trzecie j 
c z ęśń  g r a n tu  „ćw ierć  WTIkówka“ zwanej, 
staj ezworo 3 morgi 1 1 9 3 ’/» kw adr ,  sążni 
tudzież jedRej trzeciej części z doliny R ad ­
kiewiczów za Sanem  3 morgi 1289 % kw. sąt. 
jak dom. II  pag. 321 e. 5 h ie r .  mafżoiików 
Łukasza i K atarzyny Zajezierskicb w ła s a jc h  
w prctikcde z dnia 18 m arca  18H0 1. 1253 
opisanych fizycznie od reszty ciała  ta b u la r ­

nego oddzielonych na  12UU zł. oszacowanych 
na rzecz L t ib y  D rn u u i tz a  pto 224 zł. z pn. 

O r i u  wywol mia stanow i cenę szacun- 
1200 zł. W a jy u rn  120 zł.

Resztę w arunków  wmłno przejrzeć w s ą ­
dzie. Gdyby ani n i  p ie rw szym  aoi na  d rug im  
te rm in ie  n ie  ofiarowano n a w e t  ceny sz acun ­
kowej. natenczas  dla u łożenia w arunków  u- 
jfotwiającyeh do 3 te rm inu  licytacyjnego w y­
znacza się wysiiichiMiiit wierzycieli w myśl 
§§. 148— 151 post sąd te rm in  na dzień  4 
lipca 1881 n a  10 godź. rano.

R adym no, 26 lutego 1881.

(z542)  O g l o t t  ; n f c .
L. 156. Dochodz ni.a miejscowe, celem 

Z iłożen ia  ksiąg  g ru n tow ych  dla gm iny l a u ­
rów rozpoczyna kouu.isy» h ipo teczna dn ia  13
kw ie tn ia  1881.

Każdy in te resow any  m a  za tem  zgłosić 
się i. wszystko przytoczyć, co dla obrony 
prę.w sw ych  u zn a  zł stosowne.

0. k. sąd powiatowy.
Kozowa, 1 kw ietn ia  1881.

(2005 1— 3) J I  d  y  k  t .
L. 177. O. k. sąd powiatowy w P r z e ­

m yślanach zaw iadam ia  p ana  W ładys ław a  N o ­

wakowskiego z m iejsca pobytu  m e v u d o m e g o ,  
iż celan. doręczenia t. s. uchw uły  z dnia 28 
maja 1880 1. 3241 w p e r t r a k ta c j i  spadku  
po Elżbiecie Nowakowskiej wydanej,  dla t e ­
goż przeznaczonej,  wedle której cesya dto 
P rz e m y ś lm y  dn ia  20  maja 1880, mocą k t ó ­
rej U n i e  praw a swoje do spadku E lżb ie ty  
Now akowskiej a mianowicie do spadku n ie ­
ruchom ego Israelowi A dlerow i odstąpił ,  do 
wiadomości sądu p rzy ję tą  została, kuratora  
w osobie p tu a  Leopold* S a L m o n a  z P r z e ­
m yślan  us tanow ił  i tem uż pow ołaną u c h w a ­
łę  doręczył jj P rz em y ś lan y  31 s tyczn ia  1881.



(202-9 2—3) E  d y k  t.
L 2039. 0 . k. sąd obwodowy w Ko-

łomyji n in ie jszem  wiadom o czyni, że rów no­
cześnie o twiera się konkurs  do całego r u ­
chomego, jako też w krajach, w k tórych  u- 
stawa konkursow a z 25 g ru d n ia  1868 (o. 1 
dz. u. p. z 1869) o b . wiązuje, położonego 
n ie ruchom ego  m ajątku  hand larza  zbożem 0 -  
skara  L ipne ra  i że do kit rowania tym  kon ­
kursem  u s tanaw iany  zos ta ł  jako kom isarz  
konkursow y c. k. ad ju a k t  Aadrzejowski,  zaś 
jako  tym czasowy zawiadowca tejże m asy 
adw. dr. Rasch.

W zyw a się zatem wszystkich w ierzy­
cieli konkursow ych, ażeby wszelkie swe, z 
k tóregobądź ty tu łu  poehodzące roszczenia, 
n aw e t  gdyby  co do takowych spór jaki był 
w toku, do 60 dni wedle przepisów ustaw y 
konkursowej i pod zagrożeniem  podanych  
tam że nas tęps tw  p raw nych  w tute jszym  są ­
dzie zgłosili,  i aby  na term inie n a d z i e ń  17 
m aja  1881 godzinę 9 przed po łu d n iem  do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, k tó ry  za­
razem  jako te rm in  ugodowy się wyznacza, 
p łynność i p ierwszeństwo sw ych  pre tensy i 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy w ierzytelności swe zg łoszą ,  w ybrać 
n a  tym  te rm in ie  w  miejsce zawiadowcy ma­
sy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
in n y c h  m ężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru n o w e­
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i w y­
działu wierzycieli,  u s tanaw ia  się te rm in  na 
dzień 6 kw ietn ia  1881 godzinę 9 p rzed  po­
łudn iem , n a  k tórym  wierzyciele do kom isa­
rza  konkursow ego zgłosić się mają.

W reszc ie  wzywa się wierzycieli, k tórzy 
po za obrębem m iasta  Kołomyi mieszkają, 
aby  mieszkającego w K ołom yi zastępcę do 
odbierania u ch w a ł  sądowych zamianowali; 
gdyż w przec iw nym  razie na  ich koszta i 
i n iebezpieczeństw o kura to r  dla n ich  z o s ta ­
n ie  ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia, które w toku pos tę ­
powania konkursow ego jako po trzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłoszone.

Kołomyja dn ia  l i  m arca  1881.
(2403 2— 3) Obwieszczenie.

L. 1142. 0 .  k. są-i powiatowy w Ko- 
m arn ie  podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej M eehla K liughofera przeciw 
Mikołajowi Kordiuk pto 300 zł. a. w. z pD, 
odbędzie się p rzym usow a sprzedaż realności 
pod 1. k. 26 n  /24  st. w H oniatyczach po­
łożonej, wyk. h ip .  księgi g runtow ej g m in y  j 
H oniatyezy  I. 24 objętej w trze ch  te rm in ach  i 
dn ia  5 maja, dnia 9 czerwca i dn ia  .12 lir 
ca 188J,  każdym razem  o godzin ie  10 przed 
po łudn iem

Dla wierzycieli, k tó rym by  ninie jsza u-  j godzinie 4 popołudniu, z  tern oznajm ien iem , 
chw a ła  z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- j iż n iestawający na te rm in ie  wierzyciele t u ­
czoną być nie mogła, lub k tórzyby  na  rea l-  j po teczai,  jako do większości głosów stawa- 
n o ś c f  sprzedać sie maiacei n a h r l i  « » » *  M - 1 ±~"

a- i ----   »*V "J “ “
nośc i sprzedać się mającej nabyl i  praw o za 
s ta -ru  po dzień 15 g ru d n ia  1880 u s tanow io­
no kuratora w osobie p. M ichała Orłowicza 
z Komarna.

K om arno 21 s tycznia  1881.
(2279  2 — 3) E  d  y k  t.

. „ t --------- “ J-,-* I
ją cy e h  przystępujący uważani będą.

Resztę w arunków  licytacyjnych i eks­
t ra k t  hipoteczny w tutejszej reg is t ra tu rze  

i przejrzeć można.
O tej licytacyi zaw iadam ia  się Ju liusza  

; N enm anna, Maryę Dąmbską, w szys tk ich  wie-
I A U — T7~

no k u ra to ra  w osobie p. M ichała Orłowicza 
z Komarna.

K om arno  12 lu tego 1881.
(2594 2— 3) Obwieszczenie.

L. 3672. W  sądzie tutejszym odbędzie 
się 9 i 30 m aja  i 20 czerw ca 1881 z rana 
egzekucyjna sp rzedaż realności nr. 76  w Ry- 
chw ałdka,  sk ładającej s ię  z 2 m orgów  100 
kw ad r  s. g r u n tu  ornego, około 2 morgów 
pastw iska w rc.z z domem m ieszkalnym, szo­
pą i p iwnicą, J a a a  i A ony  G ęgów  własnej, 
niehipotecznej,  : a p ie rw szych  dw óch te rm i-

,  v »*iszysi,Kicn wie-
L. 2113. 0. k. sąd obwod. w Przemyślu i r iyc ie l i  h ipotecznych  dóbr Kossowej, c. k.

rozpisuje celem wydobycia  sum  1087 zł. 50 1 P ro k u ra to ry ę  skarbu we Lwowie i c. k. ___
ct. i 1087 zł. 50  et.  z pn. n a  rzsez c. k. . U rząd  podatkowy w W adowicach, zaś nie- n iehipotecznej,  : a  p ie rw szych  Tw óch” te rm i-  
uprzyw. galicyjskiego akcyjnego banku h ipo -  wiadomego z miejsca p oby tu  wierzycie la  nach za lub wyżej ceny  szacunkowej na 
t i t z n e g o  we Lwowie egzekucyjną sp rzedaż  Ja k ó b a  Blanks teina, jako też ty c h  wierzycieli,  t rzecim  niżej takowej, 
w  drodze publicznej licytacyi dóbr Dubiecko k tórzyby  po dniu 26 l is topada 1880  roku 
z przyległościasmi P rzedm ieśc ie  i Czerwonka p raw o  h ipo tek i  na dobrach  K ossow ej uzys- 
wedle dom. 300 pag. 50 i 70 n. 16 haer . kali, lub k tórym by ninie jsza albo późniejsze 
E lż b ie ty  z h r .  Zam ojskich  hr.  Krasickiej wła- uchw a ły  w tej sprawie n ie  dość wcześnie 
snych  powyższym wierzytelnościom za h ipo-  j lub  też weale n ie zostały doręczone do rąk 
tekę s łużących  w t rze ch  te rm in ach  s. to  d n ia  i us tanawiającego się kura to ra  adw . H ajdu-  
5 maja, dn ia  3 czerwca i d n ia  4 lipca. 1881, j k iewieza z substy tucyą adw okata  S ty esn ia  

o arodzinia 10 p rzed  polu- j w K rakow ie.
Kraków 4 lutego 1881.

(2170 2— 3) O b w S e s * c * e n i e .

5 maja, dn ia  c
każdym  razem  o godzin ie  x vo |ji '.iou jiysu” ; 
dn iem  w tutejszym sądzie obwodowym w j 
b iu rze  nr. 10 na  I lg ie m  p ię trze  odbyć cię 
mającą.

Dobra powyższe n a  tych te rm in ach  
tylko za cenę wywołania 135 360 zł. a. w. 
równającą się wartości ty c h  dóbr  p rzy  u- 
dzieleniu nożyczki w vD ośrodirnw iin PI lllV» fnti

if ... . .vej.
Cena szacunkowa 420  zł.
W adyum  42 zł.
Resztę w arunków  p rzeg lądnąć  można

w reg is t ra tu rze
Siem ień 31 g ru d n ia  1880.

(2502  2 — 3) Obwieszczenie.
L. 638. 0. k. sąd powiatowy w S-czer  

cu uw iadam ia odnośnie do obwieszczenia z 
dn ia  7 września L -80 l. 7180  .  .. .x^.v w n u m erach

 226, 227 i 229 Gazety Lwowskiej z r. 1880 o-
L . 2465. C. s .  sąd o b w odow y  jako g łoszonego, że  d> przym usow ej l icy tacy i re-  

h and low y  w Kołomyi podaje do powszech- alności pod Ik. 23 w E insied lu  starostw ie 
nej wiadomości, że na  podstaw ie  k o n trak tu  iw ow skiem  położonej, jak  dom. tom. I  pag. 
spółkowego w Kołomyi na  dn iu  25 lutego 92  n. 6 on. J a n a  i K ata rzyny  F r ie d r t -h ó w

włttsnoi no «.■»«.»« . ] .  ' ■ *

,  0, J -»UUJ. X pttfct  j —  — u- i aijui&ywegu w n.(Muuiy) n a  a m n  25  lutego 92 n. 6 on. J a n a  i K ata rzyny  F r ie d r c h ó o
dzieleniu pożyczki w ypośrodkowauej lub  też  ! 1883 zawartego zostało dn ia  dzisiejszego własnej,  na  zaspokojenie p re tensy i ok. uprz
wyżej takowej a to ry c z a ł te m  i bez wszel- i wpisane do re jestru  s tow arzyszeń  stow arzy- g&lic. akcyjnego banku h ipo tecznego  we 
kiej ewikeyi z w y łączen iem  w ynagrodzen ia  I szenie pod firmą „P ie rw sze  tow arzystw o Lwowie, mianowicie 5 r a t  po 82  zł. 80  et
... — • — -------- • ”  ' eksplaatacyi nafty  i wosku z iem a eg o  w Ko- i resz ty  kap i ta ła  ' ~~

łom yi z ograniczoną p o rę k ą “.

. * V , — - J ---
za zniesione pow innośc i poddańeze sp rzeda­
n e  zostaną.

W adyum przed l ic y ta c ją  złożyć s 
mająee wynosi 1-3536 zł. w a

1466 zł. 77 ct. wyznacza
, . a «. j . - s i ę  now y te rm in  n a  dzień  25 m a ja  1881 o

lię j Celem stow arzyszenia  j e s t  e k s p lo a ta c ja  dżinie 10 rano, n a  k tó rym  ta realność także 
v .  —  i nafty i wosku ziemnego, n iem n ie j  in n y c h  niżej ceny  szacunkowej w kwocie 4122  >h

Resztę w arunków  licy tacy jnych  i wy- j płodów podziem nych  do rega liów  n ienale-  i jakąkolw iek cerm za złoże '
c iąg  ta b u la rn y  p rzeg lądnąć  m ożna  w reg i-  j żąeyeh w pow iatach  Kcł\ m yjsk im , Kossows- w adyum  207 zł. w tus. kan
s t ra tu rz e  tutejszego sądu. j kim i N sdw orn iańsk im  tudzież z b y t  tychże  daną zostanie.

O tem  zaw iadam iam y nhie s tm rw  I i—nz — -------------  ’ ”
; B.ŁHZ. I J.yaum/iUlODOiillU U

O tem  ” zaw iadam iam y obie s trony, bądź w  s ta n ie  su row ym  bądź też  po ich 
w iadom ych z miejsca pobytu  wierzycieli h i -  obrobien iu  lub p rze rab im iu .  
potocznych do rąk  w łasnych , zaś A u g u s ta !  D y re k c ja  tow arzystw a sk ła d a  się z n a -  
Lr. Zam ojskiego za g ran icam i pańs tw a A u -  j czelnego D yrek to ra  p. E rn e s ta  W a g n era ,  za- 
s tro-węgierskiago przeby wającego, ks. K ory-  j s tępcy  na. zel.aego D yrek to ra  oraz kontro lora  
tyńsk iego  i Bazylego K o ry t jń sk ie g o  z życia ; p. W ilhelm a Szajera i D yrek to ra  ska rbn ika  
i miejsca pobytu  n iewiadom ych a w zględnie  ; p. F i l ip a  W* lonieekiego w K ołom yi zami sz- 

chże z życia i snieisea nobvtu  n iew iadom ych i
C -J .........  j / - o- »— ! p- wmp«

tychże z życia i miejsca pobytu  n iew iadom ych  i feałych. 
spadkobierców, nareszcie  w szystkich  tych  wie- [ D j i y 
rzycieli h ipotecznych , którzyby po d  11 g ru d n ia  , przed sadem
1880 — '  ~   '3 -Ł " "  ‘
cych
hey tac  ..„ L- -------.>—~ -  i . j u i u » u n * i i »  juu siampino
w tej "sprawie egzekucyjnej wydać się m ają-  f pi>aną f iim ą podpisują się.
ca  uchw a ły  woale nie. lub w cześnie p rzed  j W szystkie ogłoszenia  w sp raw ach  sto- 
te rm inem  doręczone być nie mogły  do rąk  j w arzyszem a nas tępu ją  w  ję z y k u  poLkim  
kura to ra  adw . dr.  Skórskiego w Przem yślu . > k a re n d ą  do miejscow ych a l is tam i poieeo- 

P rzem yśł dnia 2 m arca 1881. i nem i do zam iejscowych cz łonków  i w je -
(2287 2— 3) B  d y  k i  d a y m  z po litycznych  polskich dzienników

L. 605. Sok&iski c. k. sąd powiatowy { lwowskich; w razie n ieprzyjęci^  prz^z któ- 
u yzc ac zy ł  w celu wydobycia wierzytelności \ rego z czronków zaw iadom ienia  oznajm ienie 
m asy spadkowej Józefa S pissbacba w ilości j m u  tacow ego n a  koszt jego  przez no taryu-  
100 złr. w. a. z pn. przym usow y ja w n y  i sza się usku teczn i.a1.. x t / i i-s 1 ' -

z łożeniem ‘zniżonego
   .. — —j  -  —  • aj*.. « CUD. kancelary i  sprzeda-

zb y t  tychże  daną zostanie.
‘ Dalsza wari n k i  przejrzeć m ożna  w tu -

sądowej reg is t ra tu rze .
Szezerzee. 26 lu tego 1881.

(2314 2— 3) ( S H i t t .
3  7614. SBom f. f. 93ejirf§geridjte in  

Zs-.ua>’.na. mtrb ber nad) J»n-out/ .  in  ber Bu- 
c o :» aa  juftanbige am  4 iDiarj 1854 ju m  f. 
f 10 Uljlanen Jtegimente afjenttrte, am  !. 

D y re k c ja  zastępuje  s tow arzyszenie  SRarj 1860 jun t f !. 13 U i ja n en  9iegimente
i poza sądem  podpisyw anie  t ran s fe r i r te , afó ©emciner be§ le | te rw a^ m en  

mia w  enne-u. «»- • • - ?« «d )h lĄ t 6ei Cusu z /a  am
jjte unó jeit btejer 

sAufrnf[)alte nac^ unbefanntc 
l iku  Mały u ; ,  and) M - L  uek unb fdljdilid) 
M - . r t y iu s  gcnannl, m it beni 93eiia^e borgc= 
laben, ba§ ba3 ©rridjt, tucnn er binnen einrm 
S a^re  nidjt erfdjrint, ober ba§ ©erid)t au j  
eiue anbere SCrt in  bie ^ e n n tn i^  feiueS 2c= 
6en§ jejjt, j u  bejjeit 1obe§er!(drung jifireiten 
tuerbe 23om t  t. Se^irfśgeriĄte.

L s taw na  am 7. g e b r u a r  l r 8 1 .
. . .  ----------  (2350  2 - 3 )  @ M  f t

/a 1 • r  w. a. z od. p rzym usow y jaw ny  i sza s:ę usku teczn i.  «1. )7  jgmTl f f freiSaericbte in
Cena szacunkowa wynosi 5 >19 zł., wa- p rze ta rg  należącej dc dłużnika, Jakóba  Ge- i Członkowie stow arzyszenia odpow iadają T a r - o t I  t t i rb  auf  Slniucben be§ M r t ?  B-

dyum  zas 10 pre. ceny ez cunkowej. j r y n o w ic z t  realności pod 1. sp is  79 w Wui- i w razie s t ra ty  tylko do wysokości ich hna I n S M T  ^ ' -i*.  A ‘ ‘ ! Aft i - • - ^  ̂ ^ ’■ ! liiResztę w arunków  licy tacy jnych  tudzież ! c e ^ p o ^ U ^ o ^ n 8 '!! 79 wn W
protokół zastr .wmczego opisania i oszacowa j i 30 s ie rpn ia  1881 A “ pCa

| P ™ ’1 P » L _ a i , , a '  w  g m a c h u  & $ £
Dla wierzycieli, k tó rym by  n in ie jsza  u- . ®r ęczne 89 złr. w. a.

ch w a ła  z jakiegokolwiekbądź pow odu dorę m ożna \ ’ " !m t e r m 'a ie  nabyć
czoną być nie mogła, lub którzyby na real-  j n ie  niższa „a  „ . y z\ cesę. w? zsz^ 
ności sprzedać się mającej nabyli prawo za- zaś n n - f  ’ K a ' u ą Ł ° ^ e j ,  w trzecim 
s taw u po dniu 28 sierpnia 1880 us tanow ić-  ; p Z f Pnż 6J F * * - t&l
no kuratora  w osobie p. M ichała Orłowicza niania^ ‘:™S °  ° P ,s?n.Ia 1
z K om arna  i w a r u n k P  )ea!flosei. tudzież

K om arno 11 lutego 1881. ’ s t ra tu rz e  t S o ż PfZeJr‘’eC W r ^ *
(2402 2— 3) O b w I e s a e a e M i e .  Sokal n , , ; ,  r i  1 0 0 i

L. 1324. O. k. sąd pow iatowy w Ko- (2028  2— 3) " “p ,  ^ / I  « 
m a rn .e  podaje do wiadomości, że w sp raw ie .  p, 20^3 r  'y  „  ,
egzekucyjnej Jo s la  F re il icha  przeciw  Piotro- wie podaio • ' j * '  kra)liW-v w Kra«o- 
wi H ata ła  pto 29 zł. 50 ct. i 86  zł. 60 ct. d o m o ń ^ Ł  , ! ‘
a. w. z pa .  odbędzie się p rzym usow a sprze- Ju liuszow i m I - ' ' 1 za>P° nah ż ą_ e j  s (ę
daż realności pod 1. k. 78/95 w Hołodówce nieć . ° d di\ ln b T
ad  Podzw ierzynice  położonej, w trzech  ter- obwodowego w r ‘ mo<^ 11 c. k. sądu 
m in a c h :  dnia 6 maja, d n n  8 czerwca i dnia 1877 1. 7276 !  T l l T  t 12 Slerpnia
8 lipca 1881, każdym  razem  o godzin ie  10 tem p 0 6 t r e  I ji i s  t  - V '-  
p r z t a  po łudn iem . i Ł o s L m i T t  J ,  «  . 7 '“ T  H ' 9 b ' 8 i ,C -'m

Cona szacunkowa wynosi 395 zł., wa- tejszym sad7:« ^ i odbędz.e się w tu-
dyum  zaś 10 prc. ceny szacunkowej. cych  do Marvi u f 2? lJc^ n.a s^zedaż^ Dąleżą-

Resztę w arunków  licytacyjnych, tudzież dle dem  269  * L ub ran iec  Dąmbskiej we-
protokół zastawniczego opisania i oszaeowa- w'ej w n o w iw m L .  a n " .^ 0SS0‘
n ia  realności w  tutejszosądowej reg is t ra tu rze  łożonych  &4«°w ym  W adowickim po-
przejrzeć można. L i c y ? ^  uas;t 'Po jąeem i w a ru n k a m i:

D la wierzycieli, k tórymby niniejsza u- w trzech  i . , °^ b ę d z ie  się
>ł« 7. iakipcrnkolwifllihadź nnwndn dere- 90  ___ '  . !.®a®r’

.   ____ , . . r — , u działo n , i>cao W J'
s ie rpn ia  1881 zaw sze od godziny  1 0 ! d&eyi s tow arzyszenia  do wysokości podwój- o.

hftłnJ ', i ” '” ~   u ’ n y e h  sw oich  udziałów.
Odpowiedzialność

-

au4gcftefiten bon bem Jlemitlenten 
Mori U  BeO auf  bie J ' S - f  K d ręa sffc^e n  
©rben & (Somp in  Z :i- •./■•łyki gejogenen unb  członka występują a. ic-ouip w  gejogenen uni

cego lub  wykluczonego t r w a  przez rok  cały  bon benfelben afjeptirteu auf  fetne eigene D r
nas tęp n y  po u p ływ ie  roku  adm in is tracy jnego  bre lautenben, »«,. d fyebruar 1876 ja łjlbarrn
w k tó rym  w ystąp i ł  lub  w ykluczony został angebtid) abfjanben gefommcr.en SBedjfelS rin=
a rozciąga się  na  wszelide zobowiązania to- , geleitet unb ber S n |a b e r  biefeS 2£ed)ffl§ auf
warzystwa do chw ili  w ys tąp ien ia  lu b  w yklu -  j geforbert, benfelben binnen 45  $ag e n  bon 
czenia cz łonka  zaw arte . I .

K ołom yja  d a ia  14 m arca  1881.
(2238  2 — 3) O g ł o s z e n i e .

L 9416. W dn iach  5 m r ja  1881, 9 
czerw ca 1881 i 7 iipca 1881, odbędzie się

> J . j. i ' ■ • •J J  ---- '-'-•■I V , , i V

przym usow a sprzedaż rea lności n ie tabularnej 
poó n r .  konsk. 35  subrep.  12 w Jaw o ro w ie  
położonej d łużn ików  F ed ia  Baziuka i sp a d ­
kobierców ś. p. A u n y  Baziuk własnej, w t u ­
tejszym c. k. sądzie na  rzecz Zakładu k re ­
dytow ego w łościańskiego n a  zaspokojenie 
s u m y  73 złr.  6 ct. w. a. z pn .  każdym ra-  
z.-m o godzinie 10 p rzed  po łudniem  z tem, 
i f  n a  pierwszych dw óch te rm in ac h  realność j 
t a  za cenę szacunkow ą lub wyżej niej, zaś j 
n a  t rzec im  także niżej tejże sp rzedaną będzie. J

,   - ......— ™  S agen  bom
jtage ber &unbmad)ung angcredjnet £)icrgeri(f)t§ 
p  erlegen unb fein etmaigrS Jfetfjt au§jutuei= 
feri, tuiebrigenS biefer SBccfjfel uber uneberljoL 
te§ Slnfufijen bf§ Moritz B -rl fu r  nu li  unb 
nidjtig e rf lar t  merben mirb

Tarnopol, ant 16. Dftober 1878.
(2503  2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 17258. W c k. sądzie powiatowym 
w S try ju  odbędzie się dn ia  12 m aja  1881 
o 9 godzin ie  rano sprz-daż realności p d 
1. k. 12 w K łoduicy  położonej wedle w y k a­
zu hipotecznego 20 P ańka  Kohuta w łasnej 
na  zaspokojecie r e te n s j i  Welfa W ein g a r te -  
n a  w kwocie 118 /.łr. w. a. z pn.

Ceaa wyw ołania j  s t  728 złr.
Zakład  5 prc.

Cena szacunkowa 500  złr. ) Bliższe w a n m t ;  ^  j
W adyum  wynosi 10 . turze i e t  do T° ^

, K6fszta^ w arunków  w tutejszej regis tra -  i Stryj dn ia  ź  lu tego 1881

chwała z jakiegokolwiek bądź powoduTorę- 20 t t  daia ‘ l! maja’ I Dolirla dnS 22°luteg7l881. j F  7  *  *
czoną być me mogła, lub którzyby na re- z, tych dni o g o « z £  i ? •  r * ,k*ż^ m i (2452 2 - 3 )  O g io 8Z« u l e .  ! wie zawiadTm k’ .^ d kr* W  we Lwo-
alnośd sprzedać się mającej nabyli prawo w gmachu c k 11J  i P!ze(1Połur̂ ie m  L. 934, O. k. sąd powiatowy w K o -i bytu Saro wiadom ą z miejsca po-
zastawu po dniu jej zastawniczego opisania wie, z tem nad m i» m w J0W<lg0 A Krato" ®.RrUi0 Pod“j« się do wiadomości, iż w spra- i nej E rn7*-«!7-.UL * f , w  sprawi« egzekucTi-
. .n ł . n , .m i „ n n  i /n r a t n r a  w  n s . i h i e  ! 1 .T an a  w v i s ? .a  „ a  l u b i e n i e m ,  Że d o b r a  1 "  ' 1 ’ ’ ’ . .1 -S ea ti J1 V h . i i n L I .1  r, nustanowiono kuratora  w osobie p. Ja n a  
W ierzbickiego s K om arna

K om arno  18 lu tego 1881.
(2404  2— 3) Obwieszczenie.

L. 373. O. k. sąd powiatowy w Ko 
m arn ie  podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza F isc h m a n a  przeciw 
Elżbiecie F ed o r  pto 44 zł 80 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się p rzym usow a sprzedaż realności 
w Brzezcu położonej, wyk. hip. 1. 143 księ­
gi g run tow ej gm iny  Brzezca objętej w trzech 
te rm in a c h : dnia 5 maja, dn ia  3 czerwca i 
dn ia  4 lipca 1881, każdym  razem  o g o d z i­
n ie  10 przed południem .

wyższe n a  każdym  z ty c h  trzech  term inó 
tylko za eenę  w yw ołan ia  lub  wyżej tej 
sp rzedane zostaną. ł •'*/ —* *■**- 'i »i/juvłuoj AUićibur w 081

; y i i ju iu a u w a  sprzeuaz rea lnośc i  pod 1. k. b ie  adw oka ta  D r  Raresa % substy tucyą adw.
Cenę w yw ołan ia  s tanow i wartość tych  I 325 st./14 n. w Ko m a rn ie  położonej w edle  . D r.  Raabego  równocześnie  ustanowionym  i

dóbr  oszacowania w protokole sp isanym  j libr. dom. Tom. I  pag. 297 n. 1 haer .  J a n a  tem uż  kuratorowi uchw ała  z 5 m arca  1881
w  sprawie egzekucyjnej Karola H sem pla  t i  Zofii Szczeblow w łasnej w t.ry.r-ch w .™ i .  859(1 rozpisująca re l icy ticyę  połowy real-

- ....... —• ■ l  ności pod 1. 1353/* ’• części g run tu  pod I.
- 55 3I. dla Sa rv   j  -

---   . w UllU
W snrawie eirzekncrdnei Karola H aem pla  I i  Zofii Szczebiow w łasnej w trzech te rm i-

• i « • *  - & } « ' • ' »  18811 —  - - n -  r c a l i  daia  13 lipę* 1881 każdym, raz em  o
a. i dżin ie  10 p rz e d  p / ;u d u iem .

! C ena szacunkow a w ynosi  800  złr.
Vl’l ni r;: n 1 A ■

1000 złr. w. a. z p n . de p raes .’ 9 m arca  i i daia  13 lipc» 
1880 1. 6695 w sum ie 67.859 zł. 55  ct. w 
wypośrodkowana.

K ażdy z l icytujących w in ien  przed ros 
poczęciem l ic y ta c j i  służyć do rąk  k o m is j i  
licytacyjnej jako w adyum  ł , /10o cenJ  wy wo" u rtnt o r’ rv %łania 67.859 złr. 55 et. w. a. t. j. sum ę ! rea laoś

W a d y  run  zaś 10 prc. ceny  szacunkowej. 
R eszta  w arunków  l ic y ta cy jn y c h  tudzież 

ek s t ra k t  tab u la rn y  i protokół oszacowania

arzc.jrz-.-c m ożna.
w tutejszosądowej reg is t ra tu rze

Ł - — o  * 1'“^ >•
5 5 s/4 dla Sary Lew in  u rzezniczona doręczoną 
zos ta je i  wzy wa Sarę Lewin aby usl& aosiouem u 
kuratorowi po trzebnych iuformacyj udzieliło, 
lub sądowi in n -g o  * u tę p e ę  wskazała.

Lw ów  2 kw ietn ia  1881.
(2077 2 — 3) E d y k t

L. 5507. C. k. sąd pow iatowy w T ł u ­
maczu podaje do wiadomości, że dla uzna-nACfrt IłlA n »■ ------ 1 -

Cena szacunkowa wynosi 135  zł. a. w. 6785 ztr- 96  c -̂ w- a - . i - - . --------. . . . .  m “CŁU FwuaJ» u0 wiadomości, że dla u zn
w ad v u m  zaś 10 prc. ceny szacunkowej. Gdyby te  do o ra  w powyższych te rm i-  Dla wierzycieli,  k tó rym by  mniejsza u- nego już  za m arno traw cę  I l i a  R eszo tm ka z

Reszte w arunków  licy tacy jnych  tudzież nach  za cenę w yw ołan ia  lub  wyżej tej ceny ch w a ła  z jak iegokolw iekbądź powodu dorę- T łum acza  us tanaw ia  się w m iejsce zm arłego  
. X k t  tabu larny  i p ro tokół oszacowania sprzedane nie zos.ały. natenczas dla ułożę- czoną być n ie  m ogła ,  lub którzyby na  real-  W asy la  Reszotuika za kura to ra  D m j t r a  Pe-  

realności tai w tutejszosądowej reg is t ra tu rze  n ia  u ła tw iających  warunków wyzuscza się m.ści sp rzedać  się  mającej nabyli  prawo za-  ry n iak a  z T łum acza.
przejrzeć m ożna  termin, sądowy n r  dzień  21 Upca 1881 o s ta w u  po d a m  o g ru d n ia  1880, us tanow ię-  - T łum acz  d n ia  20 październ ika 1808.

Lwowska Mrg 79 * iw* 7 kwietnia t$M



8
(2098 3 - 3 )  E d y k  I.

L. 2886. 0. k. sąd powiatowy w  B ro ­
dach, us tanaw ia  dla z miejsca pobytu  n ie ­
wiadomego Wolfa L id ichow era  k u ra to rem  
adwokata krajowego p. Dr. Ornsteina, k tó re ­
m u tabularna uchw a ła  z d n ia  25 m arca  1879
1. 899 dozwalająca in tabulacyę egzekucyjnego  
prawa zastawu dla p retensy i  funduszu  inde-  
mnizaeyjnego w 3tanie b iernym  realności 
pod 1. tab. 287, 288 konskr. 424, 425 w B ro­
dach do W olfa L id ichow era  w ystosow ana d o ­
ręcza się.

Brody, dn ia  7 kw ietn ia  1880.

(2400 3— 3) E  rl j  k  t.

I godzin ie  8 przed po łudniem  publiczna sprza- 
; daż realności pozwanego, położonej w H u- 
' s ia tyn ie  pod 1. 296, cia ła  tabularnego  s t a ­

nowiącej, za jakąbądż cenę, zawsze jednak  
najwięcej ofiarujący takową nabywa.

Cenę w yw ołan ia  s tanow i kw ota 1772 
zł. w  a.

Bliższe w arunk i sprzedaży zawiera o- 
g łoszenie  w budynku sądow ym  nalepione.

Husiatyn, 24  g ru d n ia  1880.
(2489 3 — 3) E  d  y  k  t.

L. 68. 0 .  k. sąd pow iatow y w P o toku  
z łotym podaje do w irdom ości ,  że na  zaspo 
kojenie pretensyi c. k. uprzyw. zak ładu  k r e ­
dytowego włościańskiego we Lw owie w  kwo-

L. 1494. 0 .  k. sąd powiatowy w B óbr-  j eis 600 ^  a w zg iędili0 4 0 0 zł. 56 ct. aw. 
ce zaw iadam ia  z miejsca pobytu  nie wiadom ą ; z ^  odbędzie się w  tym że sadzie publi-  
M aryę L o iJum bas ,  że w spraw ie  egzekucyj- ] czaa  sprzedaż realności p o i  nk. 10, 11 w
nej e. k. uprzyw. gal. Zakładu  kredytow ego gośm ierzyn ie ,  d łużników, Grzegorza i Anieli  
włościańskiego we Lwowie przeciw Wasylo- Bielowskich własnej,  w trzech te rm inach  na
wi i J u s ty n ie  O chrym ow ieżom  pto 100 złr. 
w zględnie 68 złr. 44 ct. u stanow iono  dla 
niej celem doręczenia uchw a ły  rozdzia łu  c e ­
ny kupna  realności pod 1. k. 461/165 w 
Bóbrce położonej dotyczącej,  ku ra to ra  ad  
ac tum  w osobie p. Teofila W aydowskiego 
c. k. no taryusza z Bóbrki.

B óbrka dn ia  23 lutego 1881.
(2399 3 - 8 )  E d y k t

dniu  4 maja, 8 czerw ca i 8 lipca i 881 k a ­
żdym  razem  o godzin ie  10 rano, a to w 
p ie rw szych  za lub wyżej ceny szacunkowej 
1200 zł. a. w .,  w  os ta tn im  zaś także poniżej 
takowej.

W a d y u m  120  zł. a. w.
Beszta w arunków  do prze jrzen ia  w  re- 

g istra tarze .
O czem s :ę w szystk ich  tych  in te reso-

L. 1450. 0. k. sąd  pow. m. del. w T ar-  w anych, którzy by w m iędzy czasie prawo
now ski oznajm ia publicznie, że celem zaspo­
kojenia sum y pożyczkowej 400 zł. a w zglę­
dnie 392 zł. odbędzie się na rzecz galicy j­
skiego Z ak łada  k redyt,  włość, we Lw ow ie 
w tu te jszym  sądz;e w d w ó . h  te rm in ae h  a 
mianowicie dnia 6 maja i 10 czerwca 1881 
r. każdym  razem  o godzinie  10 ran o  egze­
kucyjna licytacya realności d łużn ika  Józ»fa 
Kozła własDąj w Woli rzędz ńskiej położonej.

Cenę w yw ołan ia  stanowi sum a 800 zł. 
w adyum  80 złr.

P ro tokó ł  zastawniczego opisania rea l­
ności i resz ta  w arunków  licy tacy jnych  mogą 
być przejrzane w tutejszej reg is tra tu rze .

Tarnów , dnia 8 m arca  1881.
(2168 3 — 3) E  d y k  t.

L. 1364. C. k. sąd powiatowy w Moś

astawu n a  realności sp rzedać s ;ę mającej u 
skali —  lub też, k tó rym by  n in ie jsza  u c h w a ­
ła  d la  jakiejkolwiek przeszkody  doręczoną 
być n ie m og ła  n a  rę#e równocześnie u s ta ­
nowionego kuratora  e. k. no taryusza K o n ­
s tan tego  S tupnick iego  uw iadam ia.

P o p ir  złoty, 30 g ru d n ia  1880.
(2473 3 — 3) K  o u fc u  r  s.

L. 700. P rzy  c. k. sądzie obw odow ym  
w Rrzeszowie opróżnioną zos ta ła  posada r. dcy 
sądu krajowego w Y II  randze.

U biegający się o tę  posadę lub o po­
sadę radcy  sądu krajowego przy  innym  są­
dzie kollegialnym opróżnić się m ogącą — 
wniosą sw e podania  do p rezydyum  <*. k s ą ­
du obwodowego w  Rzeszowie w 14 dniach 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego konkursu

c t o b c h  p o d a j ,  i o  > 1 d o k . f c
maja, 7 czerw ca i 5 lipea 1881 o 11 godzi 
nie przed po łudn iem  odbędzie się w sądzie 
tu te jszym  publiczna przym usow a sprzedaż 
lealucści pod lk. 78 w L ipn ikach  dłużnika  
Uka W a c h a  w łasnej i c iała tabularnego  nie- 
stanowiącej ku  zaspokojeniu p retensy i  S a h -  
m ona Siegel w kwocie 250 zł. w. a. z pn.

Cena w yw ołan ia  je s t  w artość s z ic u u -  
kowa 102 zł. w. a. w adym  lO°/0.

Bliższe w arunk i przejrzano być m ogą 
w tusądowej reg is tra tu rze .

Mościska, dn ia  4 m arca 1881.
(1989 3— 3) Obwieszczenie.

L. 9904 . W  dn iach  4 maja, 3 czerwca 
i 4 lipca 1881 odbędzie się przym usow a 
sprzedaż realności n le tabularnej,  pod nr. konsk. 
3 subrep. 84  w Beląjowie położonej, d łużni 
ka W asyla Prystaja , własnej,  w tu te jszym  
c. k. sądzie na  rzecz Zakładu kredyt- w łoś­
ciańskiego na  zaspokojenie sum y 133 zł 76 
et. w. a. z pn. każdymi razem  o godzic ie  10 
przed p o łu d n e m  z tern, że na  p ierwszych 
dw óch te rm inach  realność ta  za cenę sza­
cunkow ą lub wyżej niej,  zaś na  trzecim 
także niżej tejże sp rzedaną będzie. Cena sza 
eunkow a 250 złr.

W adyum  wynosi l0 ° /e .
Resztę w arunków  w tutejszej reg is t ra ­

turze.
C. b. sąd powiatowy.

Boleehow, dn ia  8 s tycznia  1881.
(2277 3— 3) Ogłoszenie.

L. 4011. C. k. sąd powiatowy w H u-  
sia tynie czyni wiadomo, że w spraw i* m a­
ło le tn ich  spadkobierców  Dobryszy W achs ,  
zam. S d b e rm a n  przeciw Izaakowi Leibie 
B e rm an  o zap łacen ie  sum y 1000 zł. w. » z 
pn. odbędzie się n a  dniu  2 maja 1881 o

Rzeszów, 1 k w ie tn ia  1881.
(2481 8 - 3 )  E  d y k t.

L. 7868. W  celu zaspokojenia p r - ten -  
syi Salam ona Mag>d w kwocie 140 zł. w. ». 
z pn. przeciw  leżącej raasi* J a r k a  Wałow- 
skiego wywalczonej, odbędzie się w tu t.  są ­
dzie w dn iach  28 kwietnia, 27 maja i 23 
czerw ca 1881 każdym  razem  o godzinie  10 
przed południem egzekucyjna licytacya real- 
n  ści d łużn ika  pod lk. 78 w P otoczku  po­
łożonej w wykazie h ip .  g m in y  ka tas tra lne j  
Potoczek 1 280 zapisanej

Cena szacunkowa wynosi 1128 zł. aw.
W adyum  112 zł 80 ct aw.
W razie gdyby  realność ta  na  dw óch  

pierwszych te rm ioacb  przynajrnuiej za cenę 
szacunkową sp rzedaną  nie została, w tedy 
sprzeda się ią na  trzecim  te rm in ie  poniżej 
ceny szacunkowej.

R sztę w arunków  licytacyjnych, wyciąg 
tab u la rn y  i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tu te jszo-sądowej reg is tra turze :

0. k. sąd powiatowy.
S niatyn , 17 lutego 1881.

(2471 — 3) K o n k u r s .
L. 584. Cele oj obsadzenia posady s ę ­

dziego pow. w S ta ry m  Sączu opróżnionej, lub 
przy in a y m  sądzie powiato-sym  opróżnić sit; 
mogącej rozpisuje  s ;ę k o nkurs  z te rm inem  
14-d ni owym.

Ubiegający się o tę posadę mają w ireść  
podania do prezydyuin  sądu obwodowego w 
Nowym Sączu.

N - w y Sącz, 31 m arca 1881.
(2498 — 3) < O b w i e s * c z © u i e .

L. 76".  W dniach  28 kw ietn ia ,  19 
m aja  i 30 czerwca 1881 zawsze o godzinie 
10 ran> odbędzie się w tusądowom  zabudo­
waniu publiczna licytacya r e a ln o ś ć  pod Nr.

(2506 3— 3) L. 7420.
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu wykonania  budowli konserw acyjnych  w brzi-żańskim okręgu budowniczym 
w la tach  1881. 1882 i 1893 na  gościńcu pańs tw ow ym  brzeżańsiiitn w sekcyi drog. prze 
myślańskiej i brzeżańskiej; i n a  gościń u bu rsz tyńsk im  w se k c j i  drog. przemyślańskie.i 
i rohatyńsk ie j,  odbędzie się na  dui u 25 kw ie tm a 1881 o godzinie  12 w po łudn ie  w c. k 
S taros tw ie  w Brzeżauach licytacya na  podstaw ie  p isem nych  ofert.

Sum a fiskalna robó t w roku 1881 w ykonać się rnająey< h, w ynos i:
I. Dla gośc ińca brzeżańskioge.

1. W sekcyi drogowej p rzem yślańsk ie j . . . 139 zł. 537* et.
2. W  sekcyi drogowej brzeżańskiej . . .........................  267 „ 8% „

II. Dla gośc ińca bursztyńskiego.
1. W sekcyi drogowej przemyśl-0ńskiej . . 1227 zł. 87 ct.
2. W  sekcyi drogowej rohatyńskiej 484 „ 3 2 1

406 zł. 62 ct.

1711 zł. 697* ct.
Ogółem k w o t ę ............................................ 2 1 ) 8  zł. 3 I 7 2 Lt.

Odnoszące się do tego p rzedsięb iurstwa ogólne i szczegółowe w arunk i budowy, p lany, 
kosztorys sum aryczny, oraz wykaz cen jednostkow ych , mogą być prze jrzane w powyżej 
w ym ien ionem  c. Ir. s ta ros tw ie  w godzinach  urzędowych.

Mający chęć podjąć się tego p rzedsięb iorstwa w całości lub tylko w  jednej z p o ­
w yższych sekcyj d rogow ych, w inni wnieść p isem ne oferty, zaopatrzone m a rk ą  s tem plow ą 
na 50 i w w adyum  5 p r .  z sumy fiskalnej wynoszące, należycie opieczętowane, na  
dniu l icy tacji  przed oznaczonym t arminwm, a to najpóźniej do godziny 12 po łudn ie  w S ta ­
rostw ie w Brzeżanach.

Oferty nie ułożone w ed łu g  przepisów  lub n iepodane w te rm in ie ,  nie będą uwzglę 
dnione.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .
Lwów dnia 23 m arca  1881.

542/34 w Dolinie położonej, a w ed ług  k s ię ­
gi haer .  Tom. V I str. 6 5 4 —655 u. p. 316 
d łużn ika  W ilhelm a Kerz własnej,  w sp ra ­
wie egzekucyjnej R eginy K rum hoiz  przeciw  
W ilhelm ow i Kerz  pto. 200  zł. w. a. z pn.

Cena szacunkow a w yw ołan ia  1655 zł.
W a d y u m  275 zł. w. a.
W arunk i  licytacyjne i eks trak t  ta b u la r ­

ny  m ożna  przejrzeć w sądzie.
Z c. k. sądu powiatowego.

Dolina 5 m a rc a  1881.
(2497 3— 3) E  (1 y  k  t,

L. 12182. C. k. sąd  powiatowy w Czcrt- 
kowie oznajmia, że w  sprawie F e ib iseha  
S chor  przeciw Janoszow i Gach pto. 210 zł. 
z pn .  p rzedsięweźm ie na, d n ia  3 maja, 2 i 
28 czerwca 1881 każdym razem  o godzinie
9 rano  w sądzie publiczną sprzedaż rea lnoś­
ci wyk. hip. 357 w Starej Jag ie lu icy  d łu ­
żn ika  w łasnej,  a to przy  pierw szych dwóch 
te rm in ac h  tylko za lub  wyżej ceny szacun ­
kowej, przy  t rzec im  także poniżej takowej.

Cena szacunkow a w ynosi 280 zł.
Z edatek  10 pr  ceny szacunkowej,
P ro tokó ł oszacowania, wyciąg h ip o te ­

czny i reszkę warunków licy tacy jnych  w tu 
sąd. reg is t ra tu rze  przejrzeć można.

Czortków 14 s tycznia  1881.
(2500 8 — 3) E d y k i

L, 5498. C. k. sąd powiatowy w R a ­
dy m n ie  przeprow adzi na rzecz Zakładu k r e ­
dytow ego w łościańskiego pto. 200  zł. egZ9 
kuey jną  l icy tac ję  gospodars tw a w łośc iańsk ie­
go pod 1. feons, 31 w G rabow cu położonego, 
n iestanowiącego cia ła  h ipotecznego, d łużn ika  
M ichała  H łady ły  w łasnego  w dniu  3 maja 
1881 o godzin ie  10 rano  pod w arunkam i e- 
głoszonem i w Gazecie Lwowskiej d a ia  4 s ie rp ­
n ia  1880 1. 177.

Resztę w arunków  prze jrzeć  m ożna  w 
sądzie.

O k. sąd  powiatowy.
Radym no 5 m arca 1881.

(1743 - . 3 )  p- 1? i f t
3 -  2323. 2 )u l  Sam b w  f. f. $reilge--= 

ridjt gieht hiemit befamtt, baj) j u r  Jperein* 
bringung  ber fjjorbentng bel D*via I lo i f io g e r  
p r  2 f i  60 fr. 5. 2B. f SJ l. ©. bie cpecutide 
5eil6ietintg ber sub ON. 43 iit ber SBorftabt 
Powtórni* iit Samb r  gelegenen, ber fiegeitbeit 
Jładjlafsmafje bel Tomas Kai ta geljórigert 
Jłealitćit Ijiergcridjtl om 12 SKajj 1981 urn
10 Uhr 93ormittagl unter nacf)[tcf)enben 93e* 
biugungen ftattfmben werbe:

1. 9114 9 h t l ru f lp re i l  mirb ber 
^unglroerth  biefer fRealitćit mit 100 fi. 0. SB. 
feftgcjctfi

2. SJabium betragt 10 iJSrj be? 
S lu lm f m tg lp m fe l .

3. ŚDieic J teolitat  mirb bei biefem $er= 
minę aud) unter bem ®d)a§urtglnie.rtf)e bem 
SReiftbietenben Ijintangegeben Jpienoit werben 
betbe ijSartlyeien bie £. £ g ć n a n jp ro h tra tu r ,  
bas  £ f. ©teueram t ju  S-imbor jo wic alfę 
biejenigen ©laitbiger, wetdje b a l  jpfanbredjt aitf 
biefer SReatitat fpater erlangt lyćitten, ober be= 
neit ber gegenmdrtige SSejdjeib entweber gar  
nid)t ober nidjt redjtjeitig jugeftelft Werben 
founte, ju  ipćnbeit. bel bcfteltten I t u r a to r l  
2Ibo. d--. Knlm mit ber Slertrettung bel 91bo. 
dr. Buózyn-.:wski itnb mittelft @bi£ten oer= 
ftaubigt

Simb-.T, 22. g e b ru a r  1881.
(2302 8 - K )  (§, b i t  U

3 -  1 S^2. 95on (se iten  b e l  f. !. ftabt. 
bel 23ejir£ćgn-idjte§ iu  T a r u o f - '1, Wtrb f)iemit 
b e !a n n t  gegeben, bajj j i t r  § e r e i u b r in g u n g  be t  
g o r b e n t n g  be§ J  VVubl 4eji' fl. bie rpelu^ 
t iue fyeilbtct£)ung( ber l a u t  ® ri tnbhud)§ein lage  
Olr. 2. )9  ber $ ia ta f tra i=© cm cinbe  D o łz m ik a  
ber liegenbeu iftadjlcfjmaffe nad) A n a s ts z ia  
K ry  w pa cigcntf)umlicti gelibrtgen 3 Iea l i ta t  su b  
©Ot. 12 in  D .- łz a n -a ,  a ra  11. S t a j  i 8 81 ,  
91 . 9Jtaj ( 9 s  1 u jib 21 S u n i  1981 je b e lm a l  
nu t  9 Ul)r 93 9Jł. im  I) g. © cr id j t lg eb d u b e  
fta t t f inbeu  Werbe. 93et bem crften u n b  jw eiten  
X e rm in e  w trb  bieje 3 tea l i td t  n u r  urn ben 
© djd iyung lw ertl) ,  an t  b r t t ten  S iermine aud) 
u n te r  bemfelben Oerćiufycrt werben. 9U§ 
rufśprciS^ gift ber © dyaji i tng lw ert l)  11 0 f(. 
SSabium l e t r d g t  (0 °/ffl lyteoon ® e r  ©rftefyer 
n u rb  oerpflidjtet fettt, alle a u f  bem © u te  f)af* 
tenbe ©dyutben b i l  j u r  S t y e  b e l  iśłaufpreifel 
j u  uberneljmeu, w enn  bie © fd u b ig e r  i£)r ©elb 
p o r  ber a l le u fa l l l  oorlyergefelyeiteu 2Iuf£itubi= 
g i tug  uidyt aunefjmeu w oliteu . Otdljerc 93ebiu= 
gitugen  td nn en  iu  ber 1). g. Ułcg iftra tu r einge= 
jetjen Werben.

T am op  I, am 30. S dnner  1881 
(2043 3 — 3, Obwieszczanie.

L 1422. C. k sąd powiatowy podaje 
Jo  wiadomości, że w duiu  12 m aja  i 23 
czerwca 1881 każdym razem o gods. 10 rano 

, odbędzie się w tu t  sądzie przym usow a sp rze­
daż przez pubficzpą licy ttcyę  realności pod
1. k. 142 w Zagrodzie Siekarzowej w Zem brzy­
cach  położonej, d łużn ika  A n toa iego  M irochy 
własnej niehipotecznej.

Cena w ywołania 140 złr.  w. a.
W a d y u m  14 złr. w. a.
Resztę w arunków  licytacyjnych, p ro ­

tokół zajęcia i oszacowania przejrzeć można 
w tut. sąd. regis tra turze .

Wadowice, dnia 4 m arca  1881.
(2362 3— 3) E  d y k  t

L, 5419. Dia 5 maja, dn ia  9 czerwca 
i dn ia  14 lipca 1881, o godzim e 10 rano

odbędzie s :ę w tu te jszym  sądzie p r z y m u s o ­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1 r. 
44/8 w Chyrowio powiatu S tarem iasto ,  cit** 
tabularnego  n iesta^ow iące j ,  J a n a  P io t ra  d 
im. L u rka lsk iego  w łasnej,  w sp raw ie  zak-. 
du kredytowego włościańskiego o 219 zł. . 
ct. w. a. z pa.

Cena w yw ołan ia  wynosi 500  zł., w a ­
dyum  50 zł.

P rzy  p ie rw szych  dw óch te rm in a c h  re 1- 
ność tylko za lub wyżej ceny  wywołań 
przy trzecim  także niżej takowej będ/. 1 
sprzedana.

Resztę w arunków  wolno w tu t.  sąd/. ■! 
p rze jrzeć .  .

C. k. sąd powiatowy
Starasól 15 lu tego 1881.

(2190 -3— 3) E  d  y  k  t.
L. 541-5. 0 .  k. sąd powiatowy w  Sąd > 

wej wiszni podaje n in ie jszem  do pnbliczi i 
wiadomości, że na  zaspokojenia sum y 1 - i 
złr. w. a. z pu. p rzym usow a sprzedaż r e ; ! • 
ności pod 1. Srons. 47 w Zarzyczu położon 
d łużników  J a n a  Czerwińskiego w łasnej,  w 
tu te jszym  c. k. sądzie pow ia tow ym  w drodze 
publicznej licytaeyi n a  rzecz c. k. up rzyw . 
Zakładu kredytow ego w łościańskiego dnia 
27 kwietnia, 25 maja i 22 czerw ca 18SI. 
każdym  razem  o godzin ie  lOtej przed p o ­
łudn iem  z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na  pierwszych dw óch te rm in ac h  realność U  
tylko za cenę wywołania 250 złr. lub w y­
żej tejże, zaś r a  t rzec im  te rm in ie  także i 
niżej ceny szacuakowej sp rzedaną  zos tan ;*. 

W adyum  wynosi 10 pre. ceny  szacuu-

Resztę w arunków , tudzież ak t  opisania 
i oszacowania realności przejrzeć m ożna  w 
tusądowej reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy.
Sądow s-W iszn ia  dn ia  31 g ru d n ia  1880. 

(2249 3 — 3) E  <1 y  k  t«
L. 7387. 0 .  k. sąd powiatowy w K uta  h 

podaje do wiadomości publicznej,  że n a  du-u 
19 maja, 23 czerwca i 4 s ie rpn ia  1881 k aż­
dym  m-zein o godzinie 10 rano, odbędzie s :ę 
przym usow a pubbezna  sprzedaż realnoś 1 
pod 1. k. 678 w  K utach  położonej, n iesta- 
nowiącej tabu larnego  ciała, należącej do Fei- 
bischa Korna i na  103 złr. w. a. sądown e 
oszacowanej, w  celu zaspokojenia pretensyi 
200 złr. i 300 złr.  w. a. z pn.

W arunk i  l icytacyjne prze jrzane  b ; ć  
mogą w? tutsjszosądowej reg is tra tu rze .

K u ty  14 g ru d n ia  1880.
(2189 3— 3i E  d  j  k  t .

L 5414 C. k. sąd  powiatowy w S o ­
dowej wiszni podaje nin ie jszem do pubb- 
c >1 j w iadomos i, że n a  zaspokojenie sum 
196 zł. w. a. z pn. p rzym usow a sprzed// ,  
realności pod nr. kons. 35 w Mokrznaai h 
wielkich położonej, d łużn ików  m ałoł.  Dańka 
M ikołaja i A tanazego  Lelakow skich  w łasnej,  
w tutejszym o. k. sądzie pow iatow ym  w 
drodze publicznej l ic y ta c j i  n a  rzecz c. ' 
uprzyw. zakładu k redytow ego włościański <- 
go d n :a 13 kwietnia, 18 maja i 25 czerwca 
1.881, każdym razem  o godzinie 10 prze i 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, ź* 
na  pierwszych dwóch te rm inach  realność 
ta  tylko za cenę w yw ołan ia  500 zł lub  w y ­
żej tejże, zsś  na  trzecim  te rm inie  także i 
niżej ceny szacunkowej sp rzedaną  zostawi .

W a d y u m  wynosi 1 0 %  ceny sz a c u n ­
kowej.

Resztę w arunków, tudzież ak t  opisania 
i oszacowań a realności przejrzeć m ożna  w 
tusądowej reg is tra tu rze .

0 . k. sąd  powiatowy
S ądow a-W isznia  dn ia  31 g ru d n ia  1880. 

(22-39 3 — 8) E  d y k  t .
L 292. Celem zaspokojenia należytoś^i 

lwowskiego zakładu k redytow ego w łośc iań­
skiego w kwocie 6 '> zł. 82 et. a. w. odbę 
dzie się w dn iach  20 maja, 17 czerw ca i 15 
lipca 1881 każdym razem o godzinie  10 r i -  
no egzekucyjna publiczua sprzedaż połowy 
realnoś ć pod lk. 506 subrep. 576 w Z o ł y  i 
wsi położonej, c iała tabularnego  n b s ta n o w ią -  
cej, W aw rzyńca Żaby własnej.

Cena wywołania 600  zł. a. w.
W adyum  60  zł. a. w. wynosi.

C. k sąd powiatowy.
Ł ańcu t ,  18 stycznia 1881.

(2323 8 — 3) E  <1 y  b  t .
L. 8403. Na zaspokojenie w ierzyteln - • 

ś:ć Maryi Czajło w kwocie 1800 zł. m. k 
odbędzie się w tu te jszym  sądzie w dn iu  20 
maja 1881 l icy tacji  ua sprzedaż 'realności dło - 
żn ika  Szymona W ajdow ieza wedle dom. 1 l
pag. 167 n. 8. 9. h ae r  własnej pod lk. 13
w Ja ros ław iu  położonej.

W adyum  wynosi 10 %  ceny  w yw ołan ia  
950 zł.

Bliższe w arunki ak t  detaks&eyi i w y ­
ciąg tabu larny  dostarczy reg is t ra tu ra .

j Ja rosław , 30 październ ika 1880.
■ (2322 3 — 3) E  <1 y  k  t .  
j L. 6804. Dnia 12 m aja  1881 odbędz i/
j się w sądzie tu te jszym  licytacya połowy re- 
j alności pod 1. 364 w Janow ie ,  J a n a  Sko- 
i Wrońskiego własnej, niżej ceny  szacun- 
: kowej.
i Reszte w arunków  ogłoszono 30 lip u

1880 1. 3737.
O k. sąd powiatowy.

Janów , 31 g ru d n ia  1880.
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(2515 2 — 8) E  d  y k  t.

L. 295. Ogłasza się, źe celem zaspo- 
oojenia sum y 724 zł. 16 ct. w. a. z 12 prc. 
kd  duia 2 s tycznia 1874 bieżącemi odse tka­
mi, kosztów 3 złr, 38 c t ,  17 złr. 56 ct. i 
n m ie jszem  p rzyznanych  kosztów w kwocie 
5 złr. 88 ct. dozwala się n a  rzecz Rozalji 
K arp  jako cesyonaryuszki K atarzyny  z Karpów 
Kowal trzeci stopień egzekncyi t. j. p r z y m u ­
sową publiczną licytację części połowy r e a l ­
ności pod 1. k. 24 sub. rep. 54 w Gaiku 
wedle księgi Gaiku Dom. I. pag. 6 n. 2 haer. 
M aryanny  K arp  w łasnych, odnośnie do uzys­
kanej w skutek  uchw ały  z dnia 25 m arca 
1875 1. 55 wedle D om. I  pag. 60 & 70 poz. 
2 on, in tabulacya wedle protokołu de pr. 22 
s ie rpn ia  1875 1. 8607 oszacowanych, k tó ra  
to licytaeys, w trzech  te rm inach  a miano s i ­
cie dnia 5 maja, 10 czerwca i 15 lipca 1881 
każdym  razem  o godzinie lOtej p rze d p o łu ­
dniem  w tute jszym  sądzie przeprow adzoną 
zostanie.

Eealność powyższa licytowaną będzie 
przy  p ierw szych dw óch te rm in ach  n ie  niżej 
ceny  szacunkowej, p rzy  trzecim i niżej ce ­
ny szacunkowej.

Cena szacunkowa i w yw ołan ia  142 zł.
50 ct.

W adyum  10 pre. ceny wywołania.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

m ożna w tus. reg is tra turze .
Dla wierzycieli k tórzyby  po dn iu  w y ­

staw ienia  w yciągu  do babuli weszli, lub któ- 
rym by  uch w a ła  licytacyjna z innego powo­
du doręczoną być nie mogła, ustanowiono 
Józefa Neugebauera z Gai ku kuratorem .

0. k. sąd powiatowy.
K am ionka dn ia  12 marca 1881.

(2519 2 — 8) E  d  y k  t.
L. 5076. D nia  3 maja, 1 czerwca i 80 

czerwca 1881 o 10 rano odbędzie się w t u ­
te jszym  sądzie przymusowa publiczna sp rze­
daż realności pod 1 kous. 34 na Z aw iernem  
w D rohobyczu  położonej w tabulę niewpi- 
sanej w spraw ie  Mojżesza Eeitzes przeciw 
Ignacem u Zaist i nieobjętej masie spadko­
wej J u l ia n n y  z Biłasów Zaist o 136 zł w. a.

Cena sz.-cunkowa w yw ołan ia  wynosi 
339 złr. 12 ct. w. a.

W adyum  30 złr. 50 ct.
Na p ierw szych  dw óch te rm in ac h  rea l­

ność tylko za lub wyżej ceny w ywołania na 
trzecim naw et niżej takowej sp rzedaną będzie.

G. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 16 m arca i 881.

(2406 2 — 3) E  d y  k  t.
L. 5800, O. k sąd powiatowy w Miel­

n icy  w  sprawie egzekucyjnej M endla Rosen- 
baum a przeciw Jusypow i Bobykowi pto *30 
zł. cbęć kupionia mającym nin ie jszym  edy- 
k tem  wiadoniu czyni, że dn ia  10 maja, 7 
czerwea i 5 lipca 1881 każdym  razem  o go­
dzinie 11 rano realność d łużn ika  pod Ik. 34 
w Olehowcu położona, ciała tabu larnego  n>e- 
stanowiąca, z cha ty  mieszkalnej i Lj4 m orga  
ogrodu składająca s ę na o s ta tn im  te rm in ie  
i niżej ceny szacunkowej 110 zł. sp rzedaną
zostanie.

W adyum  wynosi 11 zł.
A k t  zastawniczego opisania i oszaco­

wania, tudzież w arunk i l icytacyjne leżą w
registra turze .

Dla niewiadomych wierzycieli h ip o te ­
cznych ustanowiono kuratorem  h e d o ra  Ho- 
łyks.

Mielnica, 4 g ru d n ia  1880.
(22"1  2— 8) E  d  y k  t

L. 13013. Dnia 15 lipca 1880 zm ar ła  
w  T arnow ie  n a  Zabłociu Katarzyna z Ko- 
koszkiewiczów H um ań sk a  wdowa po Piotrze 
H um ańsk im  z pozostawieniem kodycylu z 
daty  12 lipca 1880. , .

P on iew aż  sąd nie ma wiadomości o 
ty c h że  dzn dzicach u s ta w n ic z y c h ; prz>-to 
w zyw a się u iu P jsz em  wszysikich , którzyby 
z ty tu łu  nas tęps tw a  ustaw niczeg  , prawo do 
spadku tego sobie rościli, aby w przeciągu 
roku od dnia niżej wyrażonego do tu te jsze­
go sądu się zgłoś li i prawo do ustawili -ze- 
go dziedziczenia wykazali, w przeciwnym  j 
bowiem razie spadek, d la którego ró w n o ­
c z e s n e  us tanaw ia się kuratora  w os bie 
adw. dr. Malawskiego, rządowi j a kobe z dz i e - j  
dziczny p rzyznany zostanie.

C. k. sąd powiatowy ra. deleg.
Tar nów,  18 stycznia 1881.

(2524 2 - 3 )  E  d  j  k  t .
L. 8381. W dniu  28 kw ietn ia  1881 o 

godzinie 10 ran a  odbędzie się w sądzie tu ­
te jszym  l ic y ta c ja  realn i ści pod 1. k 79 w 
L e tn i  S tarostw a Drohobyckiego M ichała Zu­
brzyckiego w łasnej,  ciała tabularnego  nie- 
stanowiącej na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie pod w arunkam i 
uchw ałą  z 26 maja 1880 1. 2607 dozwolo- 
nem i z tą zmianą, że w adyum  5 pr ,  ceny 
szacunkowej wynosi.

M edenice  dn ia  31 g ru d n ia  1881.
(2274  2— 3) E  d  y  k  t

L. 8391. W dniaeh  13 maja, 15 czerw ­
ca i 14 lipca 1881 o godzinie 10 przed po­
łudn iem  odbędzie się w sądzie licytacya ka- I 
w a łka  pola ciągnącego się od północy pól-  
g ru n te m  od row u pierwszego ku po łudniow i 
do obszarów należącego do realności Józefa 
Skleniarza i n ie le tn ich  K ata rzyny , A dam a i ! 
K aroliny  Skleniarzów w łasnej pod 1. k. 191

w Busku n a  n iem ieckim  boku w powiecie 
K am ioneckim  położonej nietabularm-go, ce lem  
zaspokojenia sum y 12 zł. w. a. z przy  u. na  
rzecz Izaaka Hechta.

Cena w ywołania 300 zł.
W adyum  10 pr.
Pole t> zostanie n a  trzec im  te rm in ie  i 

niżej ceny szacunkowej sprzedane.
P rotokół opisauia, oszacowania i resztę 

w arunków  w reg is t ra tu rze  ts. można p rze j­
rzeć lub odpisać.

Z e. k. sądu pow iatowegr.
Busk 15 g ru d n ia  1880.

(2528 2— 8) JE d y k  t
L. 7360. C. k. sąd  powiatowy w T re m ­

bowli podaje do wiadomości, że celem znie­
sienia wspólności w łasności odbędzie się w 
tu te jszym  sądzie p rzym usow a sprzedaż rea l­
ności pod 1. 3-3 subr. 8 w I ław czu  położo­
nej wedle wykazu hipotecznego 1. 259 P a ­
ra  >zki P arobek  w 6/8 częściach, zaś Ju li i  
Kowal w 2/8 częściach w łasnej,  w edle p ro to ­
kołu  de praes. 29  kw ietnia 1879 1 2864 w 
drodze egzekucyi oszacowanej i do sprzeda­
ży powyższą) w yznacza się trzy te rm in a  w 
tu b  jszym  sądzie m ianow icie  n a  dzień 7 k w ie ­
tnia , 5 maja i 9 czerwca 1881 każdym  r a ­
zem  o godzinie 10 przed po łudn iem  z tem 
nadm ienien iem , że na  dwóch p ie rw szych  t e r ­
minach powyższą realność albo w  całości, 
albo gdyby  się na  całości kupiec nię zgłosił  
częściami jednakow oż tylko wyżej szacunko­
wej lub za takową, zaś na  trzee im  te rm in ie  
naw e t  niżej ceny szacunkowej sp rzedaną  zo ­
stanie.

Genę wywołania stanow i wartość sza­
cunkow a w kwocie 613 zł.

W adyum  wynosi 61 zł.
Eesztę w arunków  licytacyjnych prze j­

rzeć można w tusądowej registra turze .
O ezein się s trony  interesowane, t u ­

dzież wierzyciele, kiórzyby po dniu 20 li, ca 
1880 prawo hipoteki na rzeczonej realności 
na byli do rąk k u r - t n a  ad  ae tum , którego w 
osob e M ikołaja  Strogonia się ust  nawia, za­
wiadamia.

Z e. k sądu powiatowi go.
T rem bow la 20 g rudu ia  1880.

(2525 2— 3) O b w i e s z c z e n i e ,
L. 3096. O. k. sąd powiatowy w P od-  1 

górzu przedsię weź tnie duia 27 kwietnia, 30 | 
maja, i 27 czerwca 1881 każdym  razem  o i 
godzinie  10 p rzed  po łudniem , egzekucyjną 1 
sprzedaż realności pod 1. 49 w G  Ikowicach 
położonej, masy spadkowej A ntoniego  Towa 
ny  własnością będącej, a to w sp raw ie  ma- j 
sy spadkowej Lewka Soharf  o zapła tę  35 zł. 
wal. austr.

Cena w yw ołan ia  wynosi 510 zł. w. a.
W adyum  50 zł. w. a.
Resztę w arunków  licytacyjnych przej-  | 

rzeć m ożna w tu te jszym  sądzie.
P odgórze dn ia  31 lipca 1879.

(2529 2 — 3) E  d y k t.
L. 855. C. k. sąd powiatowy w Zale­

szczykach rozpisuje w spraw ie  egzekucyjnej 
zbiorowej kasy sierocińskiej w Zaleszczykach 
przeciw  Karolowi H arra  o zapłacenie 940 zł.  
z pn. do przedsięwzięcia egzekucyjnej publi 
czuej sprzedaży  realności pod 1. k. 143 w 
Zaleszczykach położonej, wedle Dom Tom.

Pag. 267 n. 7 haer. Karola H arrego  w ła­
snej, czw arty  i oslani te rm in  licytacyjny w 
zabudow aniu  t-ądu tutejszego w  biurze N r  
11 n a  dzień  28 kwietnia 1881 o godzin ie  10 
rauo, na  k tórym  to te rm in ie  realność ta z~ 
jakąkolwielrbądź cenę najwięcej cfi-.rująceniu 
sp rzedaną  zostanie.

Cenę w yw ołan ia  s tanow i wartość sza­
cunkow a 7484 zł 50 ct. w. a.

W adyum  wynosi 746 zł. 45 ct. w. a. 
r  w ' erzyciela h ipo tecznego  W igdora

se; “e rEa) co do życia i m iejsca pobytu
nie wiadomego, a względnie dla tegoż z źy 
cia i m iejsca pobytu n iew iadom ych spad ko 
biercow, a wreszcie dla wszystki.:h wierzy 
® 1 ,P°h, którzy  po dniu “ 0 iipca 1880
do abiui weszli, lub k tó ry m b y  uchw ała  ii- 
cy acyjna z jak iegokolw i-kbąóź powodu wea 
le lun wreszcie n ie  m o g ła  być doręczoną u- 
stafiowiono k u ra to ra  w osobie p. A n to D ń g i  
Cirossa c. k. uotaryusza  w Zalesz -zykach,

v yeiąg h ipo teczny , akt oszacowania i 
inne w arunk i l icytacyjne przejrzeć można w 
tutejszosąlowfej reg is tra tu rze ,  zaś o zaległych i 
podatkach powziąć można wiadomość w tu 
tejszym e. k. urzędzie  podatkowym.

Z Jeszezyu i  24 lutego 1881.
(2243 3— 3) E d y t  te

L. 6^74. C k. sąd krajowy w K ra k o ­
wie w skutek doniesienia Sebastyana J a w o ­
rzyńskiego, iż m u  zg iną ł  los pożyczki miasta 
Krakowa opatrzony  Nr. 57416  n a  20 złr. 
opiewający, w'/ywa każdego, k toby się zn?j- 
dował w posiadaniu tego losu aby o tem 
sądowi tutejszemu doniósł w przeciągu jed­
nego roku, sześciu tygodn i i trzech  dn i od 
dnia płatności tego losu, gdyż po bezsku tecz­
nym  upływie tego te rm in u  los te n  na pow ­
tórne żądanie S ebastyana Jaw orzyńsk iego  za 
zgasły i n ieważny uzn a n y  zostanie.

Kraków 18 m «rca 1881.
(2-367 3— 3) E  d y  fe t.

L. 5 !2 3 .  0 . k. sąd pow iatowy w Bro 
dach uw iadam ia z miejsca pobytu  n iew iado ­
m ą Sarę Simę H orn,  że dla niej w sp raw ie  
egzekucyjnej g m in y  m iasta  Brody przeciw

Izraelowi Perczepe pto 365 zł. 83 ct. z pn. 
kuratora w osobie tutejszego adw oka ta  dr. 
Starzcwskiego ustanowiono tem uż t. s. u- 
chw ała  z 24 września 1879 1, 8707 dorę­
czono. Jem u  zostaną też doręczone dalsze u- 
chw ały  w tej sprawie, skoro S ara  S im e H orn  
albo swoje miejsce poby tu  lub  in nego  za­
stępcę sądowi oznajmi.

Brody duia 28 lipca 1880.
(2226 3— 3) E  d y k  t.

L. 6744. W  dniu 17 maja, 1 i 15 czer­
wca 1881 każdym razem o godzin ie  10 rano 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym  w 
Krzeszowicach egzekucyjna sp rzedaż  przez 
publiczną l icy tac ję  realności w łośc iańskiej 
pod L  wyk. hip. 59 w Lgocie położonej 
masy spadkowej F ranciszka  Kasprzyka .

W adyum  wynosi 40 zł., zaś cena w y­
wołania 400 złr.

Krzeszowice 21 lutego 1881.
(2255 3— 3) E  d y  k  t.

L. 10051. G. k. sąd  pow iatowy w L e ­
żajsku oznajmia, źe w sprawie zak ład u  Kre­
dytowego włościańskiego we L w ow ie  p r z e ­
ciw Janowi. Pus te lnem u pto 239 zł. 80  ct. 
w. a. z pn. dnia 13 maja, 14 cze rw ca  i 19 
lipca 1881 każdym razem  o g odz in ie  10 r a ­
no odbędzie się p rzy m u io ira  sp rzedaż  rea l­
ności pod ur. k. 120.239/subr. 20 .125  w W ie- 
rzaw icaeh  położonej, na i 000 zł. oszacowanej. 

Zakład wynosi 100 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne  akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk, 19 stycznia 1881.

(2366 3— 3) E d y  k t
L. 10934. O. k. sąd powiatowy w Bro­

dach  z m ie jica  pobytu n iew iadom ej Sarze 
K rep i tze r  wiadomo czyni, że dla niej k u ra to ­
rem  adw oka ta  krajowego Dr. O rn s te in a  u- 
s tanowiono i tem uż t  s. uch w a lę  % dn ia  30 
g rudn ia  1878 1. 7745 dozwalającą egzeku­
cyjną in tabuB cyę  pretensyi fuuduszu  indem- 
nizacyj ,ego w s tan ie  b iernym  re a ln o ść  pod
I. kons. 543 tab. 395 w B rodach  doręczono 

Brody dnia  18 liston»da 1380.
(2080) (g rfen i t tn if fc ,

(yttt Olomrit S r .  §D?ajcftdt be§ ® a ife r§1 
® c£  f. f &anbeggcridjt SBien alg 

g m d j t  f)at au j  2Intrag ber f. t S t a a t ś a m  
maBjcfjaft itub itber bie auSgemicjenr ,3uftim= 
lnuiig S r .  ©j:cefieitj beś 2)łtiiifterprdjibenten 
©buarb @rafm ©aaffe erfannt, baj) ber Sn= 
ijait ber 9!r. 3299 ber gettjd jr if t  „©eutfdje 
8jeitimg“ nom i i  SJldrj uS8: iit bem Hrtifel 
ituter ber H ujjdjrij t  „SBten, 1 0 . 9)łdrj" tu ber 
SteHe non : „©erabe bie — " 6i§ junt Sdjlu jje  
ba3 SSergeljeit ber StnttSeijreitMcibigmtg im 
S im ie  ber §§ 491 unb 492 (st.  @ unb be» 
illrti£et§ V beó @efe(icl uom 7. Łecember 
1862, jR ©. )8 'x/ lc 6 3 ,  begriinbe, itub e§ 
luirb nad) § 493 S t .  0 .  ba§ 23erBot ber 
SBeiternerbreitur.g btefer SDrudjdjrift auSge= 
fprodieu.

SBicii, am 14. 9Riirj 1881.
SBeitteu^idcr m. p.
S)r ^ a ijer a>. p.

£• f. SanbcSgeridjt al§ jprc^geridjt 
iii © r a j  (jat an f  SIntrag ber f. f. @taat§an= 
tualt)cf)aft mit bem ©rfeuntnijfe bom 4 9Jiarj 
i s 8 1, 3 .  4072, bie SBeiterOerbratung ber in 
fflubapeft crfdjeinenben 3« t)c^ r if t  „S)er 0 f t c n “ 
9cr. 5 oom z 7 g e b r u a r  1 c 8 i  megeu bcS 8lr= 
tifelS „ 3 u m  jimgften §odj0erra t l jgpro jc4‘‘ nad;
§ 300 S t .  ©. oerboten.

© er  f. t  ©eriĄtMjof I  S n f tan j  in Spa= 
lato (jat au j Wntrag ber f. f. S taa t/k ium atB  
fdjaft m it ben ©rieitntuifjcn oom ' unb 5. 
DJidrj 1 8 - ' i, D3- 991 unb 1025, bie S8eiicr= 
oerbrcitung ber „L ’A vvem rc“ sJlr.
r  > oom 28. 1 81 megeu beS żtrtifetg
„L a  f-'sta d'-ll < su tu-.o", bonu ber 9Ir. 24 
bcrfelbcit ^ e i t jd jn f t  oom 2. 9Rdrj -1 megeu 
bes SfrtifelS „ U o u su raa ^ u i  - s t “ nadj § 300 
S t  @. oerboten.

© a ?  f. £. Uanbeśgcrid^t al§ jprejjgeridjt 
in ©riejt £)at aitj idntrag ber f. f. S taa tgau*  
maltjdjaft mit bem ©rfcuntniffe odiu .4 jye* 
britar 1881, Q. 1469 j! 1 ?, bie 91Bcitcr0erbrcitiing 
ber © rud jd jr i f t  „ igi P ro f  Fi- b- r t  La 
M  d T u  s.iiia. Ca u Droek v u i  P  N a-  
r  tovirh  iu Y< n c l i g  1879“ nadj ben §§ 6-3, 
65 a, 49 J, 493 S t  ©  unb sArt. V bc» ©e= 
fe^eg oom 17. ©ecember 1862 oerboten 
(2494) w l e m a e i i i e .

L. -*927 O. k. sąd kraj iwy jako h a n ­
dlowy w Krakowie poleca w pisanie do re je ­
s tru  dla fu m  nc jed y n c iy eh  f i rm y :  „ S ta n i­
sław  Rzewuski"  której tenże używ ać będzie 
jako właściciel r e s ta u ra c j i  i b i la rdu  w K ra­
kowie podpisując takow ą S tan is ław  R zew u­
ski.

Kraków  du ia  18 lutego 1888.
(2492) O g ł o s z e n i e .  L. 5032. 1 

W Im ien iu  Jego  Cesarskiej M o śc i! |
O. k. sąd krajowy dla spraw  k arnych  j 

orzekł n a  mocy §§. 489 i 493 sp. k. i § 37 j 
up., że treść  ar tyku łów  um ieszczonych w j 
num erze  6 czasopisma „ P ro ło m “ z d. 13/25 , 
m arca  1881 pod n ap isem : „Czortowskie ■ 
sztuczki* w ustępie  o s łó w :  „Sehodm a że
w to k u ju “ do słów : „ acm styts ia  na m ynow ny- 
kach* —  i pod nap isem : „W ybór  posła  w 
Jaw o ro w ie“ w ustępie do słów : „W ooruźen-  
nyi storoży* do s łów : „zaszczeplajut dem o-

r&iizac.yu" zawiera ZDamiona w ystępau  z 
300 u. k. zatem uspraw ied liw ioną je s t  za­
rządzona przez c. k. p rokura tora  rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchw ały  wzbronione je s t  
dalsze rozpowszechnianie tego ar tykułu ,  a 
zabrany nakład  m a  być zniszczony.

Lwów, 1 kw ietn ia  1881.
(2491) Ogłoszenie. L  5031.

W Im ien iu  Jego  Cesarskiej Mości!
G k. sąd krajowy dla sp raw  k arnych  

orzekł n a  mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 
up.,  źe treść  a r tyuu łu  um ieszczonego w n u ­
m erze 6 czasopisma „ W ic ze“ z dnia 13/25 
m arca 1881 pod n ap isem : „W ybory  i jakaja 
iz nych  dla nas  nauka"  w ustępie od słów : 
„D yw o*atys ia  tom u" do s łó w :  „Rus. sm er-  
d y t “ zawiera znam iona  zbrodni z §. 63 uk. 
i występku z § 300 u. k., za tem  uspraw ie­
dliwioną je s t  zarządzona przez c. k. p roku­
ra tora  rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W  skutek tei uchw ały  w zbron iona  je s t  
dalsze rozpow szechnian ie  tego ar tykułu ,  a 
zabrany nakład  m* być zniszczony.

Lwów, 1 kw ie tn ia  1881.
L. 5138. O g ł o s z e n i e . *  (2493)

W  Im ien iu  Jego  Cesarskiej Mości:
C. i .  sąd  krajow y dla sp raw  karnych  

orzekł na  mocy §. §. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 up. że treść ar tykułu  umieszczonego w 
num erze  73 czasopisma „D ziennika polskie­
go" z dn ia  30go m arca  1381 pod napisem  
„W slka t  r ro rystyczna przez Mikołaja Mo- 
rczowa" zawiera znam ioua występku z §. 
305 uk. zatem uspraw ied liw iona ja s t  za rzą­
dzona przez c. k. P ro k u ra to ra  rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchw ały  wzbronione je s t  
dfisze rozpo sseehn ian ie  tego ar tyku łu ,  a 
zabrany nak ład  m a być zniszczony.

Lwów dnia 1 kwietnia  1881.
(2393)  Obwieszczenie.

L. 3980. G k. sąd krajowy jako h a n ­
dlowy w  Krakowie poleca wpisanie do re je ­
stru  dla fi m pojedj ńezyeh  f irm y „F. Sobie- 
rajski",  której tenże używać będzie jako w ła ­
ściciel apteki „pod s łońcem " w Krakowie, 
podpisując takową „F. S obierajsk i" .

Kraków, 18 lutego 1881.
(2392) Obwieszczenie.

L. 2170. O. k. sąd Krajowy w K rako ­
wie w skutek prośby m ag is tra tu  miasta  K ra ­
kowa de praes 2 i s tycznia 1881 1. 2170 o 
dozwolenie egzekucyjnego oszacowania r e a l ­
ności pod 1. 185 Az. Y11I w Krakowie p o ­
łożonej, za pustkę uznanej,  ustanawia niniej- 
szem p. adw. d ra  Leo ze zas tęps tw em  p. 
adw. d ra  Retingera  k u ra to rem  ad  ac tum  dla 
z m iejsca pobytu  n iewiadom ego w spó łw ła­
ściciela tej realności M arkusa  K '-enberga ,  a 
w razie śm ierci tegoż dla z naw iska i z 
miejsca pobytu  n iew iadom ych  spadkobierców, 
a to celem doręczenia tem uż uch w a ły  z d. 
4 m arca  1881 1. 2170 dozwalającej egzeku­
cyjnego oszacowania w zm isnkew anej rea lno­
ści i o tem  tego k u randa  edyklalu ie z a w ia ­
damia.

Kraków, 4 m arca 1881.
(1995) E  d  y k  t.

L. 1301. S m b o r s k ;  c. k. sąd  obw odo­
wy jako handlowy ogłasza nin ie jszem, że do 
re jestru  dla fF a i  pojedynczych wpisaną zo­
stała f irm a „M ajer  M ajer B raa d w em e rz eu g e r  
uud Yibhiiiiister in  Podmiohale".

Posiadaczem takowej jest Majer M*jer, 
właściciel dóbr w Podm icha iu ,  a p rze d m io ­
tem  tejże wyrób wódki i wypas bydła.

Sambor, dn ia  1 lutego 1881.
(1997) O b w i e u z c a e n t e .

L. 255. O. k. sąd obwodowy jako h a n ­
dlowy podaje do wiadomości, źe wpisuje się 
na  d a iu  dzisiejrzyrn do rejestru  handlowego 
firm  pojedynczych hande l towarem  m ie sz a ­
nym  prowadzony pod firmą „S alam on  W ein -  
s ie iue r  w Sokołowie".

Rzeszów 17 lutego 1881.
(2227)  ̂ JE d y  k t.

L. 8338. Zawiadamia się n ieznanego  z 
życia 1 miejsca pobytu  A dam a S panga, iż 
celem doręczenia mu u hw ały  tabularnej z 
10 czerwca H 8 0  1, 3^98  ustanowiono dlań 
kuratorem  Teodora Kotowicza, burm istrza  w 
Mikołajowie i te inuż uchw ałę  tę doręczono 
W zyw a się go zatem  o podanie kuratorowi 
środków obrony iub o m ianow anie  innego 
z a s t ę p c y g d y ż  skutk i zaniedbania  sam  sobie 
przypisać  będzie musiał.

G. k. sąd powiatowy.
Mikołajów, 30 g ru d n ia  1880.

(2480  1— 8) E  d  y k  t
L. 1882. G. k. sąd powiatowy w R a d ­

łowie zaw iadam ia n iewiadomego z miejsca po­
bytu F ranc iszka  Prusa , iż w skutek  prośby  
dyrekcyi c. k. uprz. gal. zakładu k red y to ­
wego włościańskiego we Lw owie de praes. 
12 września 1879 1. 4593 wyd--.no przeciw  
n iem u n a  dniu  10 g ru d n ia  1879 1. 4593 n a ­
kaz zapła ty kwoty 47  zł. 25 ct. z pn.,  k tó ­
ry się ustanow ionem u dlań kura to row i e. k 
notaryuszow i Spornow i doręcza, a F ra n c isz k a  
P rusa  się wzywa, aby kura to row i tem u p o ­
trzebnych  udzielił dowodow, lub innego  s ą ­
dowi wskazał zastępcę, w ynik łe  bowiem  z 
zan iedbania  tego skutk i sam  sobie p rzyp isze  

G. k. sąd powiatowy.
R ad łcw  dnia  8 s ie rpn ia  i8 8 0 .
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(2476 2— 3) E  d  f  k  t.

L. 44427. 0. k. sąd pow ia tow y m ie j­
sko delegowany cywilny w Krakowie podaje 
n in ie jszem  do publicznej wiadomości, że c e ­
lem zaspokojenia sum y  pożyczkowej 2800 
zł. odbędzie się na  rzecz Galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego w K rakowie 
w tu te jszym  sądzie w 8 te rm in ac h  to jest 
dnia 19 maja, 28 czerwca, i 4 s ie rpn ia  
1881, każdym  r a ie m  o godzinie 10 przed 
po łudn iem  egzekueyjua l ic y ta c ja  realności 
J a n a  Ciepieli, F ra n c isz k a  i A nny  Ciepielów 
pod 1. 65 w B ińczyeuch  powiecie K ra k o w ­
skim położonej.

Cena wywołania wynosi 2800 zł.
W ady u m  10 pr.
Resztę w arunków  licy tacy jnych  m ogą 

być przejrzane w tut. sąd. reg is tra turze .
Kraków dnia  8 lutego 1881.

(2488  2 — 8) © S m p i e s a e a e M i e .
L. 1488. 0. k. sąd  powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na  zaspoki jen ie  w ierzy ­
telności masy rozbiorowej Tow arzystw a k re ­
dytowego we Lw ow ie przeciw K onstan tem u 
i M aryi D ębskim  w kwocie : 98 zł. 60 ci. 
w dn iach  18 rm ja ,  i 17 czerwca 1881, p u ­
bliczna sprzedaż realności wedle wykazu h i ­
potecznego 123 i 124 w Rybotyczach  po ło­
żonej każdym  razem  o godzinie  10 rano 
w kanceiaryi tut. sądu  z ceną w yw ołan ia  
1165 zł. a zak ładem  116 zł. 50 et. p rze p ro ­
wadzoną będzie ; gdyby  za tą  cenę realności 
n ie  sprzedano wyznacza się te rm in  n a  17 
czerwca 1881 o godz. 4 po po łudniu  do u-  
łożenia  w arunków  uła tw iają  ych poczem 
trzeci te rm in  wyznaczony zostanie n a  k tó ­
ry m  nas tąp i  sprzedaż poniżej ceny sz acun ­
kowej.

N abyw ca obowiązanym będzie ca łą  ce­
n ę  ku p n a  w 30tu dn iach  po prawom ocności 
licytacyi złożyć.

Resztę w arunków  wolno w tutejszej 
reg is tra tu rze  przeglądnąć, k u ra to rem  w ie rz y ­
cieli ustanow iono  A ntoniego  R ich te ra  z Do- 
bromila.

Dobrom il dn ia  17 m arca  1881.
(2501 2— 3) E d y k t .

L 5538. O. k. sąd powiatowy w  R a­
dym nie  przep;owadzi w dniu  11 m aja  1881, 
o godzinie 10 rano egzekucyjną licytacyę 
realności d łu ż n isa  F e d k a  Sanockiego w ła­
snej w Sośnicy pod 1. 95 położonej niesta- 
nowiącej h ipoteki n a  rzecz Zakładu  k redy ­
towego włościańskiego pto 200 zł zpn. pod 
w arunkam i ogłoszonem i w Gazecie L w o w ­
skiej 6 s ie rpnia 1880 I. 179.

R adym no  12 m arca  1881.
(2495 2 — 8) E  d y  k  t.

L. 3051. O. k. sąd  obwodowy w P rz e ­
myślu uw iadam ia  z miejsca pobytu  n ieznaną  
P au l inę  z D om asław skich  B jl ieką ,  że przeciw 
m ej K azimierz h r .  D u n in  Borkowski pozew
0 eks tabu iac ję  p raw a do zachow ku z */* 
części czystego spadku  po śp Rozadi z M i­
chałow skich  Borkowskiej, o ile ono w  spadku

■po ś. p. T -k l i  M ichałowskiej pozwaną d o ­
tyczy z dóbr K om arn ice  z przyleglości-Aini 
pozew wytoczył, naco uchw ałą ,  z dn ia  dzi­
siejszego do 1. 3051/81 pozwanej wniesienie 
pisemnej obrony do 90 dni polecono.

Oraz postanow ił sąd dla tejże pozw a­
nej ku ra to ra  w  osobie p. adw. Dra D oliń­
skiego z zas tęps tw em  p. adw. D ra  Ł u ży c ­
kiego i poleca pozwanej, ażeby co do swej 
obrony  z kura to rem  się porozumiała, lub 
innego  pe łnom obnika  sądowi wczas p rzed ­
stawiła, inaczej skutki zan iedbania  sa m a so­
bie przypisać będzie musiała.

P rzem yśl 28 m arca  1881.
(2440  2— 3) E  d y  k  t

L. 1948. 0. k. sąd powiatowy w  Cho- 
dorowie podaje n in ie jszem  d > publicznej 
wiadomości, że n a  zaspokojenie 15 r a t  po 
12 zł. w. a. i resztuiąeego nauitału pożycz­
kowego w kwocie 119 zł. 91 ct. w. a. z pn. 
p rzym usow a sprzedaż realności pod 1. kons. 
95 subr. 49 w B ortn ikach  połażonej, d ł u ­
żn ika Iw a n a  Rusinka w łasnej w tut. c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi n a  rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredyt,  włość, dn ia  I  5 
maja, I I  9 czerwca, I I I  5 l i p : a 1881, każ­
dym  razem o godzinie 9 przed po łudniem  z 
tem  przedsięwziętą zostanie, że na  piewszyeh 
dw óch te rm in ac h  realność ta  tylko za cenę 
wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tajże zaś 
n a  trzec im  te rm in ie  i niżej ceny wywołania 
sp rzedaną  zostanie.

W adyum  wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież ak t  opisania
1 oszacowania realności przejrzeć m ożna w 
tu t .  sąd reg is tra turze .

Chodorów dnia 24 m a rc a  1881.
(2482 2 — 3) E  d  y  k  4.

L. 7526. 0 .  k, sąd powiatowy w Snia-  
tyn ie  podaje do wiadomości, że w  celu za­
spokojenia p retensy i  D aw ida Teiehera  w k w o ­
cie 96 zł. 20 ct. aw. z pn, przuciw Jęd rze  
jow i Matusz wywalczonej,  odbędzie się w 
tu te jszym  sądzie w dn iach  2 maja, i czerw ­
ca i 4 lipca 1881 każdym  razem  o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytaeya realności d łu ­
żnika pod lk. 1821/* w Snia tyn ie  położonej, 
ciała tabularnego  niestanowiącej.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł.
W adyum  60 zł. w. a.
W  razie, gdyby  rea lność  ta  na  dw óch

pie rw szych  te rm inach  p rzynajm nie j za cenę 
szacunkow ą sp rzedaną nie została,  w tedy 
sprzeda się ją na  trzec im  te r  mi ni,- i poniżej 
ceny szacunkowej.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  i p;o  
toke ły  opisania i oszacowania realności m o ­
żna przejrzeć w tusą  lowej reg is tra tu rze .

Sniatyn, 18 s ie rpn ia  1879.
(2387 2— 3) E  d y  k  i.

L. 735. C. k, sąd  powiatowy w M o n as te -  
rzyskach  uw iadam ia chęć k u p n a  m ających, 
iż sprzeda na  dniu  4 maja 1881 lub na  dniu  
1 czerwca 18S1 zawsze o 10 godzin ie  w 
budynku  sądowym  sklep K re inc i S eh a r f  w 
ratuszu w U ściu  zielonem się znajdujący, 
ciała tabularnego  n ies tanow iący  n a  150 zł. 
oszacowany, na rzecz Leiby D aw ida  pto 69 
zł, 37 ct. z pn. tylko za lub wyżej tej ceny 
szacunkowej.

Resztę w arunków , ak t  opisania i osza­
cowania przejrzeć m ożna w tasądow ej r e g i ­
s traturze.

M onasterzyska, 12 lu tego  1881.
(2505 2— 3) E d y k  t

L 3958. 0 .  k. sąd powiatowy w Stryju 
oznajmia, że w depozycie jego przeszło 30 lat 
p rzechow ane  są:

1. różne s ia rę  d o kum en ta  w masach 
A ugusta Boba, Teresy  Berezeckiej,  J a n a  
Klopata, Maryi H alba tsch ,  J a n a  D obrow lań- 
skiego, Jakóba Eberw eia ,  J o a n a  B ab tis ta  
F rem gensa ,  Leii Reisli F r ied ,  E s te ry  H aus-  
man, A dam a Herwyja, K ata rzyny  Janickiej,  
A ntoniego K uczkowskiego, P a ran i  Laurowiez , 
Naftalego i F re id y  L ich teneger ,  A nuy  M a ­
dzia, Tekli Mielnik, Tom asza Pełczyńskiego, 
w końcu Sam uela  S chw arz  i A b ra h a m a  L ei­
by Alta.

2. gotówki w  m asach Nafta lego i F re i-  
dy L ich teneger ,  Beili Margules i H sn ryka  
Wachtel.

W zyw a się n iew iadom ych  u p raw n io ­
nych , by w przeciągu 6 miesięcy zgłosili się 
względem odebran ia  dokum entów , a w p rz e ­
ciągu roku, 6 tygodn i i 8 dni w zględem  o 
d eb ran ia  go tów ki ileże po up ływ ie  te rm in u  
dokum en ta  bez dalszej odpowiedzialności 
wys. skarbu  do r e g is t ra tu ry  sądowej będą 
wydane, gotówki zaś będą uznana  za p rz e ­
padło i funduszowi przepadłości wydane.

Stryj,  25 m a rc a  1881.
(2458 2 — 3) E t i y k t .

L . 7970. C. k. sąd  powiatowy w Ku- 
tach  podaje do publicznej wiadomości, że na 
dniu  >9 maja, 23 czerw ca i 4 s ie rpn ia  1881 
odbędzie się p rzym usow a sp rzedaż  realności 
pod « r .  275 w R obakach położonej, jd e s ts -  
ucw i aa ' c ia ła  tabularnego , należącej do Da- 
nyły Kły m a i na  110 zł. sądow nie  oszaco­
wanej w celu zaspokojenia p re te asy i  90 zł. 
w. a. z pn.

O- k. sąd powiatowy.
K uty ,  31 g ru d m a  1880.

(2527 2 — 3) E d y k t .
L. 1935. 0 . k. sąd powiatowy w Rad­

łow ie  przedsię weźmie dn ia  5 maja, 7 czerw ­
ca i 7 lipca 1881 każdym  razem  o gedU nie  
lOtej rano  publiczną  sprzedaż realności 1. 
31 w Borzęcinie A nton iego  Kobyłeckiego 
własnej.

Cena szacunkow a 1000 złr.
W a d y u m  100 złr.
W yciąg  h ipo teczny  i w arunki licyta­

cyjne przyjrzeć m ożna  w reg is tra tu rze .
Rad łów  dnia 10 s ie ron ia  1880 

(25-32 2— 3) E  d  y  fc  t .
L . 11116. 0 . k. sąd krajow y lwowski 

ogłasza n in ie jszem , że n a  dniu 19 maja, 23 
czerwca i 28 lipca 1881, każdym lazem  o 
godzinie  10  rano , odbędzie się w sądzie tu ­
te jszym  na  zaspokojenie trzech ra t  po 138 
złr. z pn. i resz ty  kapitału  24-44 złr. 61 ct. 
z pn. i dw óch r a t  po 230 złr. z pn. i r e s z ­
ty kap i ta łu  3983 złr. 75 ct. z pn. egzeku- 
cyj.ua pub liczna  l ic y ta c ja  realności 1. 2 4 6 J/4 
we Lw ow ie F ra n c isz k a  i W ik to ry i  Misi&kie- 
wiczów własnej w ed łu g  D om . 203 pag. 67 
i 69 N r.  3 i 4 on. powyższej w ierzytelności 
za h ipo tekę  s łużącej,  na  rzecz c. k. uprz. 
galic. akc. banku hipotecznego.

Cena w yw ołan ia  16000 złr.
W adyum  1600 złr.
Resztę  w arunków  l icy tacy jaych , w yciąg  

tabu larny  i w yciąg  szacunkowy wolno p rz e j ­
rzeć w tusądowej reg is t ra tu rze .

O t«m zaw iadam ia sąd  in te resow anych  
do rąk  w łasnych  tudzież wierzycieli, k tó ­
rzy by dopiero po dn iu  26 lutego 1881 do 
tabuli  weszli, lub k tó ry m b y  u ch w a ła  dozw a­
lająca licytacyę doręczoną być n ie  saogła do 
rąk  kura to ra  rów nocześn ie  w osobie a d w o ­
kata krajowego Dr. Rogalskiego z« su baty- 
tueyą adw okata  krajow ego Dr. K rów czyńs-  
kiego us tanow ionego  i n in ie jszym  edyktera.

Lw ów  dn ia  26 m arca  1881.
(2516 2— 8) ^ b w i ^ N i c z e u i e .

L  2-34. W  e. k. sądzie pow ia tow ym  
w Białej odbędzie się w dniu 29 k w ie tn ia  f 
i 31 m aja  1881 o godzinie '0  przed p o ł u ­
dn iem  celem zaspokojenia w ierzytelności Ku- 
n e g u n d y  L&szezakowej w ilości 225 zł. z pn. 
p rzym usow a sprzedaż połow y realności Jó -  • 
zefa H aazlika  i masy spadkowej po tegoż 
żonie M aryanu ie  Hanziikowej pod 1. 36 w 
Kozach w powiecie B ia is d m  położonej.

Cenę w yw ołan ia  -.tanowi kwota 1183 
złr.  79 ®/4 et. poniżej k tórej rea lność ta  n a  '

pow yższych  te rm in ach  sp rzedaną  nie będzie.
W a d y u m  wynosi 120 z łr .
Resztę w arunków  licytacyi i ak t osza­

cowania m ożna przejrzeć lub odpisać w  rs-  
g is t ra tu rze  sądowej.

K u ra tc re m  n iew iadom ych  wierzycieli 
oraz tych  k tórzyby  rez o lu c j i  dozwalającej l i ­
cytacyi p rzed  pierwszem te rm in e m  n ie  o- 
trzysaali ustanow iony  adw kat tu te jszy  Dr. 
B. Ichhe iser .
(2450 2—3) Edykt .

L. 318. 0 . k. sąd  powiatowy miej de- 
leg. dla sp raw  cyw ilnych  w Rzeszowie o- 
głasza, iż w dn iach  20 maja, 14 czerwca 
i 12 lipca 1881, każdym  razem  o godzinie 
10 przed po łudniem  odbędzie się w  gm achn  
cąaowem przym usow a sprzedaż realności pod
1. k. 21 w Świlczy położonej wedle 1. w. h. 
106 Jad w ig i  Drozdowej własnej n s  rzecz 
Galicyjskiego Zak ładu  kredytow ego z iem skie­
go w Krakowie pto. resztujące.j sum y w kwo­
cie 120 złr. w. a. z pn. a to w p ie rw szych  
dw óch te rm in ac h  tylko za cenę szacunkową 
3C0 zł. a. w. lub wyżej takowej zaś w t r z e ­
cim te rm in ie  poniżej tejże jednakże  n ie  n i ­
żej 150 złr.

W a d y u m  wynosi 30 złr.
Resztę w arunków  przejrzeć m ożna w r e ­

g is t ra tu rz e  tutejszej.
Rzeszów 25 lutego 1881.

(2454 2—3) E d y k t .
L. 8392. C. k. sąd powiatowy zaw ia­

damia n in ie jszem  Wasyla B iłan iuka z m ie js ­
ca pobytu  niewiadomego, że przeciw  n iem u  
Sru l  Ja n k ie l  Salpeter  p iośbę egzekucyjną o 
200 złr.  na  mocy ak tu  uo tarya lnego  z dnia 
4 lu tego 1877 1. 1.5 861 w niósł i że tusądo- 
wa uchw ałą  z dn ia  25 lipca 1 (877 1 6190 
je m u  kuratora  ad ac tum  w osobie W asyla 
M aksym iuka  z Kluczowa wielkiego ustano­
wiono i tem uż dotyczące uchw ały  egzeku­
cyjne się doręczają.

W zyw a się za tem  eg rek a ta by k u ra to ­
rowi tem u po irzebuą inform aeyę udzielił, 
bowiem  przec iw nym  razie z zaniedbania
tego w yniknąć  mogące złe sku tk i sam  sobie 
przypisać będzie musiał.

P eczeu iżyn  8 g ru d n ia  1S80.
(1998 2 3) E d y k t .

L. U 78 0 .  k. sąd  obwodowy z a w ia ­
dam ia A leksandra  i Ju lię  M rygłodowiczów z 
m iejsca pobytu n iewiadom ych, iż w sprawie 
egzekucyjnej Grzegorza Dobrowolskiego p rze ­
ciw' n im  o 300  zł. z pn. ustanowiono dla 
n ich  k u ra to ra  adw oka ta  d ra  L uczakow skF go  
wzywa się ich przeto, by kuratorowi dali swe 
in form aeyę gdyż w p rzec iw nym  razie będą 
musieli  sami sobie w ynikłe  skutki p rz y ­
pisać.

Tarnopol, 2 lu t ig o  1881.
(2472 2— 3) E d y k t .

L. 875. 0. k. sąd obwodowy w P r z e ­
myślu ogłasza niniejszym, że przeprowadzi 
publiczną sprzedaż 5/6 t- j- pięciu szóstych 
części realności ; od nr. k. 23 na  P odzam ­
czu w P rzem yś  u położonej, F a b ia n a  i P au-  
licy  M ultarzyńsk ich  własnej , celem w y d o ­
bycia sum y 5< 0 zł. z przynaieży tośe iam i 
N afts lem u Teitelbaum  się należącej.

Do przeprowadzenia tej licytacyi w y­
znacza się trzy te rm in a  a to na  dzień  6go 
maja, 10 czerwca i 8 l ipca 1881, każdym  
razem  o 10 godzinie  p rzed  po łudn iem  w 
g m a ch u  sądowym.

Jako  cenę wywołania us tanaw ia  się c e ­
na szacunkow a 2689 zł. 60 c t , każdy chęć 
kup ien ia  mający obowiązany je s t  złożyć przed 
rozpoczęciem licytacyi kwotę 268 zł. 96 ct. 
jak.) zakład (wadyum) do rąk  kom isyi licy­
tacyjnej.

Resztę w arunków  tudzież protokoły  zasta- 
wniczego opisania i przym usow ego oszacowania 
powyższych ł/6 części realności w m ow ie będącej 
dotyczące, wolno każdem u przeg lądnąć  w 
tntejszo-sądowej reg is t ra tu rze  w godzinach  
urzędowych.

P rzem yśl 9 m arca  1881.
(2172  2— 3) Obwieszczenie. L. 7411.

0 .  k. sąd obwodowy podaje do w iado­
mości, że pozew przez J a n a  Kieskiego p rze ­
ciw spadkobiercom Rudolfa Kurzw»ila  i i n ­
n y m  osobom o za in tabulow anie  w ykreślen ia  
p raw a  zastawu dla sum  700 i 600 duk. w 
s tan ie  b ie rnym  dóbr  W e rb iąż  n iżny i wyż- 
uy zain tabulowanego pod dniem. 19 lipca 
1880 wniesiony rów nocześn ie  do 1. 7411 
powziętą uchw alą  do wniesienia p isemnej o- 
b rony  do 90 dni zadek re tow anym  został. Gdy 
m iejsce pobytu  n iek tó rych  z w spółpozwanych 
n ie  je s t  w iadom e i n iek tó rzy  z n i c h ' już  z 
tego świata zeszli, u s tanaw ia  się dla m asy 
wptdkowej, a względnie z nazwiska n iew ia­
dom ych  spadkobierców F ry d e ry k a  Zerbouie- 
go, n iew iadom ych  z m iejsca pobytu  dzieci 
k ap i tan a  Karola Comendo, m asy spadkowej, 
a względnie  z ramjsca pobytu i z nazwiska 
n iew iadom ych  spadkobierców  Klaudyi U nia-  
tyekiąj, n iewiadom ego z życia i miejsca po­
bytu F ranc iszka  Tergonde,  a względnie  tegoż 
m asy  spadkowej, lub a nazw iska i miejsca po­
byt u n iew iadom ych  jego spadkobierców, 
n iewiadom ego % miejsca poby tu  Karola Kurz- 
w e ik  a względaie  tegoż m asy spadkowej, 
inb n iewiadom ych z nazw iska i m iejsca po­
bytu jeg  ■ spadkobierców , n iewiadom ego z 
miejsca pobytu F ra n c isz k a  K urzw -ila ,  w zg lę ­
dnie tegoż m asy  spadkowej, lub jego  n ie ­

w iadom ych z nazw iska i m iejsca pobytu  
spadkobierców, niewiadom ej z m ie jsca  poby­
tu Ludw iki Grornan, a w zg lędn ie  jej macy 
spadkowej, lub z nazwiska i m iejsca pobytu  
n iew iadom ych  jej spadkobierców, leżącej m a ­
sy S u .y  Schlutzker,  z m iejsca poby tu  n ie ­
w iadom ych Ozyas-a  F u h re ra ,  M arkusa  N s -  
gelberga, Wolfa Wolfa i Ju l i i  F ink le r ,  a 
względnie ich  m asom  spadkow ym , lub ich  z 
miejsca pobytu  i nazw iska n iew iadom ych  
spadkobierców, w reszcie dla mieszkających 
w W arszawie M ary i Kuszkowskiej i A n to n i ­
ny Schouppe  n a  ich  koszt i n iebezp ieczeń ­
stwo, kura to ra  w osobie adwokata Z ak rzew ­
skiego z aubsty tucyą adw oka ta  Raseha i 
tem uż się przeznaczone dla ty c h  współpo- 
zwa&yeh rub ryk i pozwu do w nies ienia p i ­
sem nej obrony do 90  da i  doręcza, wzywając 
zarazem tych  zapozw anyeh , aby  rzeczononuu 
kura to row i po trzebnych  środków  obrony  u-  
dzieliii, lub innego  pe łnom ocniku  sobie w y­
brali i sądowi go wskazali.

Z Rady e. k. sądu obwodowego
K ołom yja  22 lipca 1880.

(2523 2 — 3) E d y k t .
L  10518. 0 .  k. sąd pow iatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sum y 
300 złr. w. a. z pn. od S zczepana  i M a ry -  
anny  K ueh tów  galic. zak ładow i k red y to w e­
m u  ziem skiem u w  Krakow ie należącej się, 
odbędzie się w dn iach  5 m a ja  i 2 czerwca 
1881 każdym  razem  o godzinie  10 rano  w 
gm achu  sądowym  publiczna licytaeya posia­
dłości wyk. hip. 43 ks. gr.  Bolenc in  objętej, 
Szczepana i M ary an n y  K ueh tów  własnej.

Oeaę w y w ołan ia  stanow i wartość sza­
cunkow a w  kwocie 600 złr.

W adyum  wynosi 60 zł.
N a obydwóch te rm in ac h  poniżej ceny 

kupna  n ie  będzie sp rzedaną .
Resztę w arunków  licy tacy jnych , jakoteż 

s ta n  tabu larny  m ożna przejrzeć w  tutejszej 
reg is tra turze .

O ezem osoby in teresow ane, n iew iado­
m i wierzyciele i ci, k tó rym by  ts. rez o lu c ja  
z niniejszej daty  i liczby sp rzedaż egzekucy j­
n ą  w spomnionej n ie ruchom ośc i rozpisująca 
z jakiegobądź powodu doręczoną być n ie 
m og ła  do rąk  ustanowionego dla n ich  k u r a ­
tora  w osobie tut. adw. Dr. G rudz ińsk iego  
i n in ie jszym  edyktem  zaw iadom ienie  otrzy- 
mują.

C hrzanów  dnia 30 stycznia 1881.
(2275 2— 3) E d y k t

L. 8973. W  dniach  13 maja,, 15 czer­
wca i 14 i ip c1- 1881 o godzin ie  10 przed 
po łudn  eur odbędzie s :ę w sądzie tu te jszym  
licyfacya real-.-ości Oleksy Sem enowego vel.

ozth w łasnej pod 1. k. 13 rep .  63 w 
Grabowej powiecie K am ioneck im  położonej 
mein tabulow anej celem  zaspokojenia sum y 
600 złr. 72 zł. w. a. z pn. n a  rzecz F ry d r y k a  
Mierki.

1. Cena w yw ołan ia  1800 zł. w. a.
W adyum  10 pr.
2. P rzy  trzec im  te rm in ie  realność ta 

także niżej ceny  w yw ołan ia  sp rzedaną  zo­
stanie.

3. A k t  opisania, oszacowania i resz tę  
w arunków  licytacyjnych m ożna przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w tus. reg is tra tu rze .

Z c. k. sądu  powiat iwego
Busk dn ia  31 s tyczn ia  1881.

(2487 2 - 3 )  E d y k t .
L. 2910. 0 .  k. sąd obw odowy w T a r ­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
śc iągnięcia sum  460  zł., 460  zł. i 8963 zł. 
52 ct. w. a. z pn .  n a  rzecz galic. akc. banku  
hipoteczego, odbędzie się egzekucy jna  s p r z e ­
daż realności nielet. Tudeusza Podwysoekie-  
go w  Tarnopolu  pod 1. 1272 położonej, w 
jedym  tylko te rm in ie ,  a to d n ia  13 m aja  
1881 o godzin ie  10 przed po łudn iem , n a  k tó ­
ry m  ta realność i niżej ceny w yw ołan ia  za 
jakąkolw iek cenę najwięcej ofiarującemu sp rze ­
daną  zostenie.

Cena w y w o ła n n  20.000 zł.
W adyum  1000 zł.
Bliższe w arunk i  przejrzeć m ożna w r e ­

g is t ra tu rze  sądu.
Tarnopol 28 m arca  1881.

(2499 2— 3) E d y k t .
L. 954. F ranciszek  Skowronek z R ybny  

uznany za m arno traw cę .
K ura to rem  M ateusz M alik z Rybny.

0 .  k. sąd  powiatowy.
Liszki dn ia  24 m arca  1881.

(2478 2 - 3 )  E d y k t .
L. 6442. W c. k. sądzie powiatowym  

Mikołajowskim  odbędzie się d n ia  3 m aja  i 
28 czerw ca  1881 o 10 rano wyżej, lub za 
cenę szacunkową p rzym usow a licy taeya r e ­
alności P aw ła  i Maryi Górn ików  1. k. 16 w 
Mikołajowie, ciała tabu larnego  n ie s ta n o w ią ­
cej na rzecz J a n a  P e tra sz ez u k a  pto. 400  zł.

Cena w yw ołan ia  572 zł.
W adyum  57 zł. 20 ct.
Bliższe warunki,  pro tokół op isan ia  i o- 

szaeo wania można przejrzeć w sądzie.
Mikołajów .14 lu tego 1881.

(2288 2 — 3) E d y k t .
L  3206. Iw a n a  C hlebkę z Z aw isza i  

uznano za m arno traw cę  i us tanow iono d lań  
kura to rem  Hmsta Górala z Zawiszni.

Z c k. sądu powiatowego.
Sokal, 10 m arca 1881.
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L. 1393. G. k. sąd  powiatowy w Do 
bromilu  ogłasza, że na  z a jpokojenie w ierzy ­
telności Ryfki Raab przeciw  Iwanowi Grun- 
da  w kwocie 80 zł. w dn iach  29 kwietn ia  
27 maja i 1 lipca 1881 [ ubliczna sprzedaż 
realności pod 1. 41 w Borysław ce położonej 
każdym  razem  o godzinie 10 rano w kance- 
laryi tu t.  sądu z ceną wywołania 280 zł., a 
zakładem  28 zł. a. w. p rzeprow adzoną 
będzie.

Tylko n a  trzecim  te rm in ie  nas tąp i  s p r z e ­
daż poniżej eeny  szacunkowej.

N abyw ca  obow iązanym  będzie połowę 
ceny  kupna  zaraz po licy acyi złożyó.

Resztę w arunków  wolno w t. s. reg i-  
s t ra tu rz e  przeglądnąć. K ura to rem  w ierzyc ie ­
li ustanowiono A ntoniego  R ich te ra  z Dobro- 
mila.

Dobrom il,  25 lutego 1881.

Doniesienia prywatne.

3 0 0 G 0 G 0 0 C łX X XX X X X
Najsilniejsze niezawodne

P F *  D r o ż d ż e
z  L u n d e n b u r g u .

Główny Skład dla Galicyi
u

Karola Klimowicza
Wałowa l i t y .  <2533 2 - 6 )

POKARM dla DZIECI
Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, słabych 

na piersi lub żo łądek , albo dotkniętych bla- 
daczką i ogólnem  osłab ien iem  najprzy- 
jomniejszym i najstósowniejszym pokarmem na śnią, 
danie jest R A C A H O U T  A R A B S K IE , Pokarm

£osilny i wzmacniający, przygotowany przez P n a .  
śelangrenier w Paryżu . (Unikać fałszerstw 

i naśladownictwa).
W Galicyi we wszystkich skład. mat. aptecznych 

i w głównych aptekach. (8303 9 -1 0 )
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Hurtowny handel
JM N

Wina
węgierskie
austryackie
francuskie
reńskie
jmozelskie
m alaga
m sdere
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WKoniak i Eozolisy

“  p o  R«jtR iTss-*ycli c e a a c l i  tak “
na miarę jak i

S k ł a d  n a s i o n

fi
Karolina Geistler

l. 39 Rynefo
poleca

wszystkie gatunki icasion całk iem  
S wieże i najlepszej jak ośc i : m ia ­

nowicie :
Warzywne, kwiatowe, pastew­
ne, trawy i koniczyny roz­

maitego gatunku
g£ po cenach najnmiarkowańszycli, 3

________________________________1913 f i - 1 2 )

Prawdziwy czyszczony
m Ę

MIĘTUSj

butelkach.
(8346 95—?)

U'c  a s  x :  a s  a s  a s  a s  s o s  a s  a s  s £  a s  a s  a s  a »

Kawę zieloną, bardzo aromatyczną, w pełnern 
pieknem ziarnie: */> kgr. nr. 1 po 80 et. 

nr. I I  90 c i ,  nr. l i i  1 zł.

Złotą Jawę żółtą pięknem ziarnie : '*/*
kgr. nr. 0 po 70 et., nr. I 80 et., nr. Li 00 ct., 
nr. III 1 złr.

Herbatę chińską
jak eo roku — po bardzo miernych cenach, mimo 
tak wygórowanego cła, a mianowicie .

Congou c e s a r s k i i * £:
I I I  2 zł. 50 ct., nr. IV 3 zł.

Souchong Joung Choon^/2^
nr. ir  2 zł., 50 et., nr. i i i  3 zł., nr. IV 4 zł.

Pecco kwiatowy czysty S;™,.
VIII zł. 5 za netto '/a klgr-

P ł * ń n h  h p r h a r i c m u  (własneg° wysiania) 
I  r U l / l l  I I C I  U d b l d l i y  niesprowadzany, bo

takowy nigdy dobry być nie może, a zatem fałszy­
wy, gdy przeciwnie w moim handlu tylko własuego 
przesiania jes t i kosztuje taniej jak wszędzie, bo 
‘/i kgr. bardzo dobrego 1 złr. 20 ct., najlepszego 
1 złr. 50 ct. — Tylko w hurtownym handlu.

JOZEF PADEWSKI Ifi L i m i t
poleca tanio w najprzedniejszych gatunkach

CUKIER HERATE SERY MAKARANY
KAWĘ RDM SALAMI RYŻ
MIGDAŁY W I  > A SARDYNKI KPUPKI
RODZYNKI PORTER angielski ŁOSOSIE SAGO
DAKTYLE ROZOLISY RAKI SMALEC
PIG I LIKIERY TRUFLE GRZYBY
ORZECHY BISZKOKTY SZAMPIONY ŚWIECE
CZEKOLADĘ BAKALIE MUSZTARDĘ MYDŁO
OPŁATKI p i e r n i k i t u ń c z y k a ' POWIDŁA
WANILIĘ CUKIERKI MOSKALI ŚLIWKI
POMARAŃCZE i KAPARY KROCHMAL

i OWOCE w pudełkach OLIWĘ i i
CYTRYNY OCET KARTY

Zamówienia
(2206 5—V)

z prowineyi załatw ia odwrotną pocztą jak najstaranniej.

Die „tteue SU ullrirtc  3eituwj“
loftet in d . Sufciitmng l>er ąjofł:

@onjj. S albj. SSierteli-5#r OefłerrtiĄ=lIiigarn............................... ft. s  fl. *  f l.2
„ ©mtfdjtanb lonSKieit Dccfenbet. . ffit. i e  8 Sit. i
„ „ m o n e y c t . t p o f ł ^ u f c ą r .  SJI. 12 W .  6  2)(.8
„ baf ubrige E u rob u ................g r .3 0 g r .1 5  g r . 7.50^

firf A? inf jeu. Sonuiuę. Sin jefut Jlumm. §0 At.=40 M
ą)robts9łummern toetbeu auf Serlattgen groti* " 

u ni ftottto iugefttrtet.

S u  So^rgang 1881 ttefern tsir uRfern Stbon. 
nenten jwei SraĄtige Oelfarbenbtutf.Silbtr, betitelt

unb

n a*  ben gleidjnamigen ©emalben b .e m .S o g f t r  itt2Jlund)en , 
a is 3Jtamten, gejcu Siacąjablung bon nur ii 1 ft. 5. SB. per ffilatt

SKan abonnirt in  atfeit 3}ud)l)an»Iungen unb tit brr
Abm iniflrattutt b.„1Ket*en ̂ iiu ą tir tc ji iSeifung*4

(?. 6 . 3amai.st i1 
3Bf*it, I . ,  Jf in n ga ffe  SJtr. 5 .

M t  GaliCYisM Ula M i i  i p r z e m y s ł u  w  M o w i e .

Im  świeży transport

O L E J
wątrobiany.

HENRYKA BLUMENFELDA apt. we Lwowie.
Olej ten używa się na słabości piersiowe, płu- 

cowe i naskórne jaka krew czyszczący. Służy jako 
jedyny środek leczniczy, przeciw szkrofułom i cier­
pieniom goścowym. — Osiagają oraz pomyślny skutek 
chorowite dzieci i osoby dorosłe, gdy 
powiedni sposób używają. f ó — 5)

Sposób u ży c ia :
Dzieciom zadaje się 1 łyżeczkę małą, dorosłym oso­
bom 1—2 łyżeczek stołowych dziennie. W czasie dłuż­

szej kuraeyi 3 łyżki dziennie.___________

R Y B I

Am erykańskich  prawdziwych ja b łe k
obieranych kompotowych, do wszelkich legominlub 
kompotów, jako najlepszy i najtańszy artykuł 
dotychezas znany 1 kgr, po złr. 1.30.

W yśm ienitą praw dziw ą bryndzę wę­
g ierską  1 kgr. po 80 ct.

Świeco prawdz. siear. 1 ft. w w. =-560 gr- 
58 ct., 1 kgr. =  500 gr. 52 ct.

Świece kościelne lub cerkiewne we wszy­
stkich wielkościach 1. f t .— 500 gr. 46 et. najle­
psze 56 ct. tak pojedynczo jak i hurtownie, 
przy większym odbiorze stosowny rabat.

Pieczywo, suchary d la  psów z ekstraktów 
mięsnych się składające, jako najlepszy i naj­
pożywniejszy pokarm dla wszystkich zwierząt 
domowych, 1 kig. w tabliczkach po 24 ct. — pok­
ręca Handel hurtowny (2530 2—3)

0. T. Wincklera
L w ó w .  Dom Narodny.

Arcydzieła poezyi polskiej
S \

Dwunaste zwyczajne

O g ó l n e  Z e b r a n i e
Banku Galicyjskiego dla h a n d l u  i p r z em y s łu

odbędzie się w sobotę 30 kwietnia 1881 r.
o godzinie 11 przed południem w lokalu Banku pod 1. 19

gm. I. w Rynku głównym

K r a k o w i e .w

1 .

2.
3.

rok

X

Porządek dzienny obrad:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Banku za rok 1880. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do zamknięcia rachimków. 
Wnioski Rady Nadzorczej co do zamknięcia rachunków za 

1880 i udzielenie Zarządowi absolutoryum.
4. Wniosek Rady Zawiadowczej w przedmiocie zrównania praw 

posiadaczy akeyj pierwszeństwa z prawami posiadaczy akcyj zakła­
dowych, przyłączenia kapitału akcyj pierwszeństwa do kapitału za-

X  j kładowego, redukeya tegoż kapitału i zmiana odnośnych przepisów 
X j a r t .  7 do 10, 13, 14, 16, 35, 39, 47, 49, 50, 53, 57, 59 do 61 i 

105 statutów.
5. Wybór czterech członków Rady Zawiadowczej w miejsce ustę­

pujących, oraz jednego Dyrektora w miejsce z kolei ustępującego/

Aby mieć głos na ogólnem zebraniu, trzeba 
kcyj zakładowych lub 30 akcyj p ion  szeństwa

posiadać najmniej locie

W

zebrane zostały bardzo starannie przez p. ff ład  iBeł»ę i wydane przez księgarnię 
F .  H .  B I C H T E J t t i  w dziele pod tytułem-

- A _ r x t o lo g la .  P o l s k a .
Cena tej książki, zawierającej około 30 arkuszy druku i ozdobionej sześcioma illustraeyami 

ołówka Andriollego, Brandta, Kossaka L Leisera, w przepysznej mozajkowej oprawie lipskiej, wy­
nosi O złr. „Antologia Polska11 doznała powszechnie tak sympatycznego przyjęcia we wszystkich 
pismach polskich, że fakt ten służyć jej może za najlepszy rekomendacyę.

Księgarnia F. II. RICHTERA
we Lwowie W  Hotelu Europejskim.

Każde 13 akcyj zakładowych lub 30 akcyj pierwszeństwa dają jeden głos. 
Każdy kkeyonaryusz życzący sobie wvkonać p ;awo głosowania na Ogól­

nem Zebraniu, w.nieu przynajmniej na 14 dni przed 30 kwietnia b. r. zło­
żyć posiadane przez siebie akcye zakładowe iub akeye pierwszeństwa do 
kasy Banku galicyjskiego dla, handlu i przemysłu w Krakowie, w zamian 
których otrzyma kartę wejścia na  OgóRe Zebrame, obok dotyczącego po­
świadczenia odbioru akcyj. 

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba 
mająca wstęp na Ogólne Zebranie. 

Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie 
16 kwietnia b. r. w kasie Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w 
Krakowie, w godzinach biurowych.

K raków  dnia 6 kwietnia il 881.
(Przedruk nie będzie opłacony.)

(2569)

D Y R E K C Y I .
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♦ R ę k a w i c z k i
4> wszelkiego rodzaju

oraz wszystkie

♦ towary rękawicznicze
♦ włassnegjo wy rolna
^  najtaniej w handlu

♦ Braci Langner
L w ó w ,  E L l s c k a  1 9 .

▼ 1.2510 !—?)

K a m i e n i c a
dwupiętrowa we Lwowie, położona przy7 ulicy pań­
skiej — d o  A p r s e d u n '4 .  Bliższ.. wiadom.D' 
w kaneelaryi adwokata D r. N u rk o  w siacy  a Pr iy P*a ' 
eu Bernardyńskim 1. 11. (2581 1 — 8)

f A  t f l l i T  f t a u c t i w  s o s n o -
w drufiim i

trzecim roku — pierwsze po 1 s ł , ,  drucie po 7 0  e t .  
za tysiąc, ma na sprzedaż Państwo Z&.SSÓW pod 
Czarną. 'ar z  a staranne opakowanie i dostawę 
do kolei oblicza się 10°/„ od wartości obstalunku.

(1985 8— 18)

Podziękowanie.

T  p o w o d i i  w y j a z d n
je s t  całe  u p ą d z e u iw z ilk u  imkc.ji i ‘n ieim i I f s r e -  
t e p l & i .  nowy i w H k ie  H a r M s o n i M J S S  w y­

robu S e h l e d s n n y e r a  w S tu tty a rd z ie

CTi. Czaru ieekit-go 1 2 1 p.ętro .

b o o D d o o o o o o r o o o a
Najsilnejs^e, niezawodne

J J r o ż d ż e  « 3 j 

F a r b y  n a  P is a n k i
w  l O c i n  h  o  i  w T tfp li

Pakieciki na 20 j a j .................................po 5 ct.
Złote i srebrne k o lo ry ............................ po 10 ct.
jako też, wszelkie w zakiB! handlu korzennego i ko- 
lonianego wchodzące towary, p i e r w s z e j  j t t k o ś c i  

a  n a j t a n i e j  poleca handei

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  R y n k n  1. 4 2 .

(2i34 3 - 5 )

T O € ® a o o ^ p o o w o o ^  

S 5

wane
p o  f  a l .  2 0  c t .  k i  J o

równie, najnowsze, ładne i dogodne

Czuję się być winnym Wielmożnemu panu Dr. 
J L m o w i  K r o g o w s k i e i z m  moje najserdeczniej­
si podziękowanie złożyć za szczere i gorliwe zajęcie 
s it mną podczas ciężkiej i niebezpiecznej słabości 
m ojej,— bo zapaleni!* płuc i tyfusu razem Gdy miej­
scowy lekarz, nie robiąc żad-pij nadziei do życia 
mnie odstąpił i ja już na śmierć byłem dysponowa­
ny sprowadzony ze Lwowa Wieimożny pan Dr. Zro- 
gowski swoją biegłością w sztuce lekarskiej tak da- , 
ieee mnie z tej słabości wyprowadził, że teraz jestem 
zupełnie zdrowiprzez co uratował ojca biednej i zroz- j  
parzonej już rodzinie.

J n r y e z b w  s t a r y  1 kwietuia 1881 I
( - « )  Józef Dilltz. j

K a w a l e r ,  lat 28, blondyn, wyso­
kiego wzrostu, klasycznych rysów, 

jednein słowem ujmującej powierzeho- 
w n łp i, skończony prawnik z kapitałem 
30 ty siacy zł. poszukuje żony młodej, 
■ładnej i wykształcanej. Posag me jest 
koniecznym warunkiem, ale przy nade­
słaniu fotografii niezbędne świadectwo 

zdrowia.
A d re s : T .  R .  w  B u s k u  poczta 

K r a s n e .  (25t^)

S z y n k i  w ę d z o n e
8 Ł lg .  7 f  e t.

S z y n k a  w  p ę c h e r z u
i  k i g .  i  z i v .

O z o r y  w o ł o w e
sztuka. I  ssłr. (2534 2—5) 

ręcząc za jakość, poleca

Karol Klimowicz

J O S O S O S O S S O S S IO S O S O S O S S
W  y s z c z e g ó l n i o n e  [l]

T rze m a medalami zasługi i listem pochwalnym. Q
A n i i l e n t t i l i a .

WtŁlfL lżf3>r jl |.'u 1 ¥* litrii ił uui.lAft«uviovz. -ls/j imuuiic tcgu vj uu.v *v JUCSjU oruuaoi aj. ci1 uoajjj ne uunnuj s.
pod wpływem A t l  o n t t i l i i  mięknieje, oddziella się a stare, pomarszczone i zgrubiałe komóreczk 
naskórka wraz z barwinkiem tworzące piegi i plamy ustępują; dlatego też osoby posiadając

Usuwa z twarzy piegi, opalanie słoneczne, plamy żółte i brunatne. Twarzy nadaje naturalną 
białość i nieporównaną delikatność. Działanie tego cudownego środka polega na tern, że naskórek

”   '   ki
ące

twarz szorstką, gruba, żółtą, lub martwą, po użyciu A n t  i f e u t t l T i  i odzyskują delikatność białość 
i prawdziwy młodzieńczy wyraz twarzy. A n i l e  n t  t i i  ę polecam z tem przekonaniem, że jako śro­
dek hygieniczny, odmładzający i oczyszczający skórę nie ma sobie równego, jest on zupełnie nie­
szkodliwy i znalazł powszechne uznanie. C e n a ................................................................... .........  2’—
O ł ó w k i  d o  b r w i  i  r z ę s ó w ,  czarne i blond w celu podniesienia wzrazistości . — '60
O ł ó w k i  c z e r w o n e  i  n i e b i e s k i e  do robienia kresek, dających pewien odcień koło ócz —‘60
M ą c z k a  r y ż o w a  do t w a r z y ......................................................“ . . — '20 i —'35
P n d r  h y g i e n i c z n y .  Codziennie używany zapobiega tworzeniu się wyrzutów, odświeża, bieli

i wydelikatnia płeć , . ......................................................... — '50 i 1 '—
P u d r  k s i ą ż ę c y  b i a ł y ,  je»t prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bo­

wiem w swym składzie ani bizinoutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiast­
ków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, na­
turalną i bardzo przyjemną białość, delikatność i świeżość, małe pudełko . . — '60

całe pudełko . . . .  1 '— i T50
P u d r  k s i ą ż ę c y ,  cielisto różowy dla blondynek i
P u d r  k s i ą ż ę c y  c i e l i s t o - ż ó ł ł u w y  , dla brunetek i szatynek, pudełkp po — '70 i T2U i 1'tiU 
R f t ż  t ł u s t y .  Przez posmarowanie ust lub policzków, otrzymuje się naturalny i piękny rumieniec — .50 
R ó ż  s u ł t i l ń s k i ,  najprzedniejszy, służy do nadania naturalnych i prawdziwie pięknych ru­

mieńców, p u d e ł k o .............................................................................................................................. 1.50
( B a r w i k i  t e a t r a l n e ,  do charakteryzowania scenicznego: Nr, 1. kolor biały, Nr. 2. blady, 

Nr. 3. cielisto-jasno-różowy dla młodych blondynów, Nr. 4. eielisto-różowy dla szatynów, 
Nr. 5. cielisto ciemno różowy dla brunetów, Nr 6. ciemno cielisto smagły, N r. 7. arabski 
opalony dia typów wiejskich, Nr. 8. kolor stary, Nr. tl. zgrzybiały, Nr. 10. kolor rdzawy 
dla oznaczenia zmarszczek, Nr. 11. balwerski dla oznaczenia zarostu, Nr. 12. inaurytański,
Nr. 13. kolo1' afrykański s z t u k a ................................................  . —'25

P u d r  b r y l a n t o w y  , dla brunetek, dia nadania ś w i e t n o ś c i .......................................— '50
P u d r  z ł o t y ,  dla blondynek . . . .  ....................................... — '50
P u d r  s r e b r u y , dla blondynek . . . .  . . . .  . — '50

J  l l l l  I l m a t o w l  mag. farm. i chemik sądowy.
F a b r y k a  w e  L w o w i e ,  F i l i a  w  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e  1. 2 0  (1527 7— ?)

S l a o o ® o ® o s o a o i s o ® o s o o s

W o d a  k o l o d s f c n
prawdziwa, najlepsza,

Derfamy. m?(Iła, grzebieni!, szczotki, 
teneifti, pomady

i -wszelka przybory toaletowe 
n a j ( < u i l * j  w  h a n d l u

BRACI LANGNER
L  W & W , 'l la H c k .n  ?£K i

(2510 1 ?

J. 4 Spożarski
r ę k a w l c z n i k  i  b a n d a ż y  s t a .

' « w « a  ( B u A s s ^ o w i e ,  u l i c a  I t a l i e  k  a  1 . 2 5 .
Wystąpiwszy ze spółki pod firmą

r j f ' '/  h. P  f

wy robo w rękawiezniczych,
, C z e r n i c k i  i  S p o ż a r s k i “  otworzył sklep i pracownię

a zaopatrzywszy takowy doborowym towarem i 
ma zaszczyt polecić P. T. publiczności:

materyałem ś w i e ż y m ,

\i
i

3

j k l j ł j m e  ttiwrmuamm:
w w ie lk im  wyborze filcowe i  jedwabne

Cylindry i C h a p e a u x  o l a q u e
w  n t t j n o i m f t h  f a s o n a « h  o l r t y i n n l  i p o l e c a

M f e L E K .
® Ó W I ¥  $ K Ł A H >  K A P S I Ł U S M E Y

p a v y  u l i c y  M a i l e L  l e j  p o d  1.  1 7 ,

Zftujówienia z prowincji wysyłam Ta dtir.-^in.om miary wed/u 
centymetra, odwrotną pocztą

R ę k a w i c z k i  r o b o t y  r ę c z n e j  w ł a ­
s n e g o  w y r o b u  z dobrych skórek glaces, 
duńskich, sarnich, kozłowflli, jelonkowych, 
pojedynczo szyte i stebnowane. 

llękawiczki jedwabno, nieiane i iiboryjne. 
Rękawiczki mundurowe 
Garnitury jelonkowe przeciw reumatyzmowi. 
Pantalony jelon' .ve do jazdy konnej. 
Rękawiczki i plaslrony do fecwowania.
Maski druciane.
Prześcieradła łosiowe i jelonkowe.
V o d u 9 z h i s a f ia n o w e  i ir c h o w o .
Torby podróżne i iiiyśiiwskreT 
Tor.ieczki na pieniądze, irchowe na piersi. 
Torbi : i i tornistry szkolne.
W o ri...u  i pugilaresy na pieniądze.
Rzemienie do plaidćw i strzelb.
Halsztuki dla psów.

Bandarze rupturowe i pępkowe.
Pasy na żołądek i ogrzewacze.
Suspensorya.
Pończochy elastyczne na kurczowe żyły. 
Poduszki gumielastyczne różnych fasonów. 
Prześcieradła gumowe pojedyncze i podwójne. 
Czapki uniformowe.
Krawaty i kołnierze mundurowe.
Krawaty i szaliki męzkie najnowsze.
Czapki pokojowe i podróżne.
Umbry na słabe oczy.

L?M j.k i g u Ł a ie lftstycziiG  i m a t e r y s ln e  w  w ieJJ in*  
wyborze, najnowsze.

Podpasznijri przeciw przepoceniu sukien, ireiio- 
ohowe, gumowe i ceratowe.

G o r s e t y  p a r y s k i e  w wielkim wyborze. 
Brykle i stalki do gorsetów.

Szczególnego polecenia godna nowość dla P. T. Dam!!!
Pręty plecione z drutu niklowego zamiast rogów do gorsetów, poginające się elastycznie na wszy­

stkie strony, nicpodlegające nigdy złamaniu 
Podwiązki skórkowe jedwabne i gumielastyczne. 
Paski damskie skórkowe.
Czepki ceratowe do kąpieli.
Maski irchowe i aksamitne.
Spinki najnowsze do manszetów i koszul, 
Taśmy i sznureczki do cwikierów.

dające się łatwo wyjąć do prania. 
Paski gimnastyczne.
E,amiączka na wypukłe łopatki. 
Haczyki do zapinania rękawiczek. 
Rozciągaczki do rękawiczek. 
Plasterki na odciski.
Balony i baloniki gumielastyczne.

kual

Ogłoszenie lieytacyi.

Galicyjski Bank Kredytów
w e  L w o w i e

podaje do ogólnej wiadumośi-i , 
i ±  z i p a d ł y  d o  d n i a  3 1  g r u d n i a .  1 3 8 0

m  »  s  A  »  'm w
s u  r  o w e g  o w  o s k 11 z i e m n  e g  o

na dniu 1 S  k w S e t n i d  1 8 8 1  w godzinach od 9 do 2
w  A g e n c y i  t e g o ż  B a n k u

w magazynie bankowym i pod liczbą (512
w  B o r y s ł a w i u

przez publiczną licytację (w myśl §. 59 statutu) najwięcej da­
jącemu za gotówkę sprzedany zostanie,

Lwów 4 kwietnia 1881.
(2539 1 - 3 )

R ę k s iw ic s e k l  ; j :i. z a m ó w i e n i e  wyrabiam najwybredniejsze z koronkami, haftem i wstaw­
kami jedwabnoini wedle najnowszych wiórów paryskich, jak również o p r a w i n s n  p o d u s z k i  
haftowane gładko iub w bufy w skórę, ryps, jedwab, atłas lub aksamit okrągło, podługowato, 
cztero i ośmiogrannie wedle najnowszego gustu stosownie do umeblowania.

Również o p r a w h u u  s z e l k i ,  p o d w i ą z k i  i  p a s y  d o  s t r z e l b ,  t a ś m y  d o  d z w o n ­
k ó w ,  p o r t m o n e t k i  i  i n n e  h a f t y  wedle życzenia najgustowniej.

Zamówienia n a  g o r s e t y  wedle miary i najrozinaitszyoo fasonów uskuteczniam dokładnie, tanio 
i odwrotną pocztą, przyjmę d o  p r a n i a  i  r e p a r a e y i _  gorsety, rękawiczki, poduszki etc., 
a szczycąc się dotychczasowem zaufaniem P. T. Publiczności, upraszam o liczne zamówienia.

(2458 4 -1 2 )

Lizitations - Kundmaeliung.

Oie Galizische C r e d i t b a n k
! n  L e m b e r s i

ni
4
si
3S
4

ił
«i\i

g  i e  b  t h i m i t  b e k a u n t ', 
fitassE ‘ja j*  b i s  31 D e c e m b e r  1 8 8 0

f i i l l i g e  y e r p f i l u l e t e  r o h o  E r d w a c h s  

b e i d e reń  A g e n tu r
im Magaziu dieser Bank und sub Nr. 612

In B orysław
v o m  9  b i s  ^  I  l i  t*

(auf Grand des §. 59 der Statuten) im óffentlichen Lizitations- 
wege au den Meistbiethenden gegeu Baarerlag yeraussert wird. 

Lemberg am 4 April 1881.

t, d7rij«,\T j an.: m5>


